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GAZETA 


Wyubodzi codzisznie o godzisie ń po pofudmiu 
1 wyjątkiem dni poswiąteczay ch. A 3 

Numer pojedyńczy kusutują w mlejsou JG bal, 
pocztą [6 hai. — Biura Radakegi i Administracyi 
ulica Oxzarniecziego l. (2. — Ekapadyeya miejscowa 
w biursa dzienników St. Sskałowskieyo, Pasaż Hans- 
wuaak |, B, -- Listy należy frszzować. 


Baklumacye otwarte wolue od optat} 


Taiefon Radakeri Nr. SE 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 


sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej tajnemu 


radcy i pierwszemu prezydentowi: Najwyż- 
szego Trybunału sądowego i kasacyjnego, dr. 


 Ignacemu Ruberowi, baronostwo i Najwy- 


żej podpisać odnośny dyplom. 


P. Namiestnik zamianował praktykanta 
budownictwa, Stanisława Sierankiew i- 
cza, adjunktem budownictwa. 


P. Namiestnik zamianował oficyałów 


| rachunkowych Namiestnietwa: Alfreda Fa l- 


kowskiego i Zygmunta Nagaja rewiden- 
tami rachunkowymi, asystentów rachunko- 


| wych Namiestniectwa: Fugeniusza Niegera 


szyńskiego i 


i Wilhelma Schindlera oficyałami rachun- 
kowymi Namiestnietwa, a praktykantów ra- 
chunkowych Namiestnictwa: Leopolda Le- 
śnikowskiego, Kazimierza Gadzińskie- 
go. Andrzeja Klimaja, Jakóba Krzywo- 

Adama Bukowskiego 

asystentami rachunkowymi Namiestnietwa. 


Edykt. 


C. k. Namiestniectwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że dla projekto- 
wanej regulacyi rzeki Stryja od klm. 55:00 
do klm. 57190 odbędzie się wodno- prawne 
dochodzenie wraz z rozprawą ekspropryacyj- 
ną w gminie Siemiginów dnia 15 listopada 
1909, 1 rozpocznie się w powyższym dniu 


Niedziela, 31 Października 1909. 


a aaa 


WSK 


Eok 99, 


Preka meryié 


samiejacowa. 
32 E., | bwierórcczais GR. — h. 
18 K. | missięczals 2K.76h. 


FeDzaig 
półrzaznia 


młiejsccK= 
rewzenia 24 E. | Świeróreożmiu . 8 E. 
półrsnzalu . (2 K. | tateciączie . SR. 


W Niomezock 3 K. 20 h miesigeznie' We wszystkich innych państwach 3 K. 8G h. miesięcznie. 

- „Przewadnik Nupkowy ! literacki“, dodatak miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
l półroczni abenenci bezpłatnie, jednake ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwea 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 50 h., drudzy 80 h. 


„Przewodnik* pranumevowamy ouobno kosztuje 8 K. 


LWO 


Deny ogłowyeń: Wiersz petitowy lub jege 
miejsca 26 bal, 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 bai, nadosła 
nè po 60 bal. za wiersz lub jego miejaca miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj” 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sakełowskiege 
wo Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: O Adam (V. da Raczkowski) 34 
Rue de Varenno. 


| o godzinie 10 przed południem obejściem ure- | zamknięta dusza“ poety złożyła w swej pie- |nym*. W nim duch „wściekł się jako bry- 


gulować się mającej przestrzeni. 


dzinie w iemiginowie na lewym brzegu 
Stryja w klm.57190. Wykazy gruntów, któ- 


|1e mają być wywłaszezone, wraz z planami, 


wyłożone będą, stosownie do przepisu $ 14 
ustawy z dnia 18 lutego 1878 Dz. p. p. nr. 

„w urzędzie gminnym w Siemiginowie i 
w kancelaryi obszaru dworskiego w Siemi- 
ginowie, a projekt w starostwie w Stryju, 
począwszy od dnia 1 listopada przez 14 dni 
o przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce e. k. 
starostwa w Stryju, lub przy komisyi na 
miejscu. i 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione, a interesowani będą uważani za zga- 
dzających sie z zamierzonetmi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszezeniem. 

Z c.k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


s Lwów, 30 października 
Juliuszówecto decha goly. 


(IL) Kult Słowackiego obudził się sto- 
sunkowo późno i rozwijał się zrazu powoli, 
lecz utorowawszy sobie w końcu drogę do 
sere i umysłów, wybuchnął z żywiołową po- 
tęgą. Przepychem swoich „różnych szat dwu- 
nastu“ i niesłychanym impetem wyobraźni 
porwał Słowacki młode pokolenie. Podziałał 
na nie przedewszystkiem czar niewiędnącej 


j 7 A Í éni, jak w alabastrowej wazie. „Duch Apo- 
Komisya zbierze się o wyznaczonej go- j 


kalipsy“ w ustach Juliusza poniekąd zraził 


| doń współczesnych, w wyższym niż my sto- 


pniu miłujących prostotę słowa i myśli. Lecz 
nowe prądy ostatniej doby, zawróciwszy 
z grud i trzęsawi-k realizmu, tę właśnie 
stronę geniuszu jego uwielbiły nadewszystko, 
z rozkoszą chłonąc mistyczne blaski, co biją 
od niego i tajemniczość jego sfinksów, za- 
patrzonych w gwiazdy. 

Słowacki stał się duchowym wodzem 
nowej generacyi u nas. Dawna lgnęła silniej 
do Miekiewicza, w którym wszystkie pier- 
wiastki poezyi znalazły harmonijne zespole- 
nie i wyraz estetycznego piękna: równowagę. 
Błędem jednakże byłoby mniemać, że anta- 
gonizm dzielący obu wieszczów za życia prze- 
darł się tym sposobem poza głazy na ich 
mogiłach i że znowu stoją przed obliczem 
narodu, jak zapaśnicy. Żadna fala strącić nie 
zdoła Adama z zajętej wyżyny, to zaś tylko 
słuszna, że krzywdę wyrządzoną przez współ- 
czesnych Słowackiemu nagradza potomność, 
miejsee mu dając należne na szczytach. 

Kuit więe Słowackiego, to zasługa, wię- 
cej nawet: to zdobycz... Nieziierne Skarby 
Juliuszowej muzy stały się wreszcie naprawdę 
dobrem ogółu, s nie własnością wybrańców. 


a 


Ale na jedno zwrócić przytem należy 
uwagę. W Słowackim, obok poety, marzył 
i tworzył wielki myśliciel narodowy. Idzie 
więe o to, by tryumf poety nie dokonał się 
kosztem myśliciela; aby nietylko odurzający 
czar pieśni rzucał w duszę narodu magiczne 
swe zaklęcia. Bo kochanką mu nie była 
poezya „w dumającym lasku pod cieniem 


młodości, którą „w kółek i sprężyn zamęcie | wierzby dumającej spiąca snem nieprzespa- 


| mea 


Bronisław Gubrynowicz. 


Stan dotychczasowych badań 
NAD SŁOWACKIM. 


(Ciąg dalszy). 


| 
i 
f 
i Za Małeckim poszedł cały szereg pra- 
towników, co poczęli „uczone myśleń jego 
naśladować loty“; widzimy tutaj w długim 
GER obok poważnych nazwisk Chmielow- 
skiego, Nehringa, Tarnowskiego, Tretiaka i 
sts Por również młodych, którzy 


„chrzest literacki odbierali, publikując jako 
pierwsze swe prace, studya o Słowackim. 
Dzieła poety z epoki młodzieńczej traktowa- 
Ro pobieżnie, iważając je jako słabe naśla- 
idownietwa Byrona i Mickiewicza, żywiej za- 
jęto się jedynie „Mindowem'* i „Maryą Stuart“. 
Wykazano, że szczegóły w pierwszej tragedyi 
wzięte są z kroniki Stryjkowskiego, a prócz 
tego, że są w niej pewne reminiscencye z 
utworu ojea poety „Mendog“, z dramatów 
Szekspira („Makbet*, „Hamlet“, „Ryszard 
MI.-), z Racina („Britannieus*), a wreszcie 
z Mickiewicza („Grażyny" i „Konrada Wal 
lenroda"'). W „Maryi Stuart“ dopatrzono się 
wpływu Alfierego, Byrona, Schillera i Szeks- 
ira, a prócz tego kilku utworów Walter 
Scotta („The tair Maid of Perth“, „The lady 
vf lake*, „The Abbot“, „Ken Iworth* i in.), 
Kordyanowi* do tej pory nie poświęcono 
leszcze studyum wyczerpującego: ani tło hi- 
dtoryczne, ani też wpływy literackie nie zo- 
itały zbadane należycie. Krytycy zajmowali 


się głównie oceną utworu pod względem ar- 
tystycznym, patryotycznym i moralnym; jedni 
widzieli ogromną przepaść między zamiarem 
poety a wykonaniem i wydali wyrok potę- 
piający, drudzy zaś udowadniali, że w prze- 
prowadzeniu charakteru Kordyana jest psy- 
chologiezna jednolitość i niema w utworze 
żadnego rozdźwięku między zamiarem, a wy- 
konaniem. Szkoda, że nikt do tej pory nie 
zajął się „Godziną mysli“. 

[© wiele bogatsze są plony literatury 
krytycznej o utworach Słowackiego z lat 
1836—1842, a mianowicie o „Anhellim*, 
„Trzech poematach*, „Mazepie*, „Ballady- 
nie“, „Lilli Wenedzie*, „Beatryczy Cenci“ i 
„Beniowskim*, „Anhelli* potrzebuje komen- 
tarza, jak Dante, „albowiem — wyznaje to 
sam poeta — pisałem go umyślnie zwięźle 
i z wielką ekonomią detalów". Szczegóły wy- 
jaśnił najlepiej sam Słowacki w liście do 
Giaszyńskiego; wpływy literackie wykazała 
dość dokładnie krytyka, wskazując na analo- 
giczne miejsca w Chateaubriandzie („Renć*, 
„Attala“, „Natchezi*), Szekspirze („Burza“), 
Alfredzie de Vigny („Eloa“), w Dantem, w 
Nowym Testamencie, a wreszcie w „Dzien- 
niku z podróży“ J. Kopeia. Oznaczono do- 
kładnie czas ostatniej redakeyi poematu — 
r. 1887 październik. Obey krytyk, Brandes, 
w swem studyum o Nietzschem zaliczył „An- 
hellego* do najgłębszych utworów literatury 
całego świata, — a jednak nie wyczerpano 
jeszcze tematu Í sądu ostatecznego nie usta- 
lono. Wspólezesna poecie krytyka widziała 
w „Anhellim* bijący urok stylu przy nie- 
wyraźnem odrysowaniu idei, albo „brak wąt- 
ku i jasności, sferę nadnaturalną, osohy cu- 
downe i niepojęte wtady, kiedy prawda tak 
dostateczna być mogła“, albo jeszeze „do- 
wód, że noc melancholi może być wielka, 
ale nie jest największą mocą wieszczego du- 
cha“, krytyka dzisiejsza znów widzi w nim: 
„marnienie najczystszych i najlepszych w na- 


rodzie w bezczynnym smutku* (Małecki), albo 
„zamiar piękny i mądry, ale konkluzyę, je- 
żeli nawet mie fałszywą, to szkodliwą“ (Tar- 
nowski), albo wreszcie „myśli święte, koń 
czące się na samoubóstwieniu* (Tretiak). Tę 
rozbieżność sądów podniesiono słusznie w je 
dnej z rozpraw najnowszych, o której wspo 
mnę obszerniej, mówiąc o literaturze roku 
jubileuszowego. 

„W Szwajcaryi* i „Ojciec Zadżumio- 
nych“ w „El Arish* wywołały również pewien 
spór literacki. Pierwszy poemat uważali nie- 
którzy z krytyków (Tarnowski) — idąc za 
Krasińskim i Małeckim — jako arcydzieło, 
„o którem nie wiedzieć eo wprzód i eo wię- 
cej podziwiać, czy idealność całej inwencyi, 
czy realizm i swobodę naiwną, z iaką naj- 
mniejszy szezegół jest opisany*. Inni znów 
(Tretiak) zarzucali poecie brak rzetelnego 
uczucia, sztuczną naiwność i wyrafinowaną 
słodycz. Genetyczne badania wykazały pewne 
reminiseeneye z Dantego (ustęp 2 „Boskiej ko- 
medyi* o Francesco i Paolo), Chateaubrianda 
(Atala), Szekspira („Romeo i Julia“), George 
Sand („Lelia“), Byrona („Manfred* i „Don 
Juan*), a wreszcie z Kochanowskiego i Mal- 
czewskiego. Tutaj w wyszukiwaniu wpływów 
poszła krytyka bezwarunkowo za daleko. Po- 
dobnie jak o poemacie „W Szwajcaryi*, tak 
również o „Ojcu zadżumionych* przeciwne 
sobie sądy wypowiedzieli badacze; entuzya- 
styczne zachwyty wypowiedział Tarnowski, 
surowo zaś ocenił Tretiak, zarzucając pewien 
sentymentalizm i brak prostoty. Inni z kry- 
tyków wykazali analogie między „Ojcem za- 
dżumienych* a „Więżniem Chilonu* Byrona, 
dalej wpływ Dantejskiego Piekła (męczarnie 
głodowe Ugolina i jego dzieci), Owidyusza 
Przemian (opowiadanie o dumnej Niobie) i 
Trenów Kochanowskiego. — „Waeław* nie 
znałazł do tej pory swego monografisty; 
zwrócono tylko uwagę na reminiscencye w 
nim z młodości Słowackiego, a mianowicie 


tan uwiązany*; a jeśli szalał, to bolem 
gorzkim i rozpaczną obawą, „by gwiazda, 
która „mu się jedna w mózgu paliła* — 
gwiazda Polski, nie rozpłynęła się w mgłę 
białą i nie spadła łzami. 

Nie dajcie mu „spalić się jak kadzidło 
w chwili ofiarnej*! Z pod grania harf, tak 
upajającego, niechaj przemówi do was myśli- 
ciel Polak, któremu Ojczyzna była wszyst- 
kiem, wielki wróż, co zapowiedział, że „z pro- 
chu lud wskrzesi"*, wielki duch krążący je- 
szcze po Śmierci dokoła strzechy polskiej jak 
jaskółka, żądna wskazać gniazdo. Nie mil- 
szem nie będzie dlań wynagrodzeniem, jak 
spopularyzowanie idej poety. Nie haszysz 
słodki, nie wonie kadzidła mającego w dym 
rozwiać się w chwili ofiarnej — stanowią 
spuściznę lutni Julinszowej. On pieśni swe 
chciał uczynić „ogromną poświęceń nauką* 
i dla tej właśnie nauki otwórzmy na oścież 
podwoje zrozumienia, jeśli chcemy dowieść, 
że zdolni jesteśmy ocenić Słowackiego tak, 
jak on pragnął być uczezonym. 


Rada Państwa. 


Z Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby prze- 
mawiał, jak już doniesiono, w charakterze 
mowcy generalnego dr. Renner, który o- 
świadezył w dalszym ciągu swych wywodów, 
że cła zbożowe muszą być zniesione. Musi- 
my uczynić przeskok od państwa agrarnego 
do przemysłowego i przygotować się do wal- 
ki rozstrzygającej w r. 1917. Mowca sprzeci- 
wił się nowym przedłożeniom podatkowym, 
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z wycieczki jego do Tulezyna i na pewne 
analogie między Kolionem a Orciem. 
„Poemat Piasta Dantyszka herbu Leliwa o 
Piekla* został surowo osądzony, jako słabe 
naśladownictwo Dantego. „Beniowskiego“ ze- 
stawiono z „Chiłd Haroldem“ i „Don Jua- 
nem“ Byrona. 

Dramaty Słowackiego, przedstawiane czę- 
stokroć na scenach polskich, a głównie: „Ma- 
zepa“, „Balladyna“, „Lilla Weneda*, „Bea- 
tryx Cenci* i „Horsztyński*, żywo były ko- 
mentowane i przez publicystów i przez nau- 
kową krytykę; najwięcej pracy poświęcono 
badaniom wpływów literackich, dalej zasta- 
nawiano się nad ich scenicznością, wreszcie 
tłumaczono symbole iidee w nich rozwinięte. 
Studya nad „Mazepą* wykazały, że szczegóły 
historyczne zaczerpnął poeta z J. S. Bandt- 
kiego, wiadomość o więzieniu J. Kazimierza 
we Francyi wziął z powieści niemieckiej Al. 
Bronikowskiego („Der Gallische Kerker)*; po- 
pęd do napisania tragedyi dał Słowackiemu 
„Mazepa“ Byrona, oprócz tego są reminiscen- 
cye z Balzaea („La grande Breteche*), Szeks- 
pira („Oteilo*), Calderona („Lekarz własnego 
honoru“). W „Balladynie* roztrząsano kwe- 
stye tła ludowego i cech historycznych utwo- 
ru; prócz tego zajmowano się objsśnieniem 
1] Jako allegoryi dziejów narodowych (Nehring, 
Bełcikowski, Pini, Jabłonowski i inni). 
Z „Lilli Wenedy* objaśniono dokładnie jej 
genezę i omówiono wpływy literackie, wska- 
zując na reminiscencye z Chateaubrianda 
(„Les Martyres“), Schillera („Wilhelm Tell“), 
Calderona („El Alcaide di si mimo“) i z „Ed- 
dy“; również kwestya historyczności tragedyi 
została poruszona (Hahn, Tarnowski, Nehring). 
Przy krytykach „Beatryx Cenci“ najważniej- 
szem zagadnieniem był wpływ Shelleya, co 
do którego krytycy nie byli zgodni (Hovesiek, 
Porębowicz, Pini i Jarecki) W „Horsztyń- 
skim“  dopatrywano się słusznie wpływu 
„Hamleta“ (Tarnowski i Tretiak). 


które wśród obeenej drożyzny określił jako 
niemożliwe do przyjęcia. W końcu wyraził 
nadzieję, że wnioski nagłe nie będą pogrze- 
bane w komisyi. Ponad sprawy narodowe i 
wyznaniowe mocniejsze są sprawy mate- 
ryalne. 

Prezydent Izby p. Pattai odparł prze- 
dewszystkiem osobiste zarzuty i ataki p. Ren- 
nera na b. Ministra Gressmanna. Następnie 
co do zarzutu uczynionego Prezydentowi z 
tego powodu, iż brał udział w konferencji 
w ratuszu, oświadczył dr. Pattai ex praesi- 
dio, iż w prowadzeniu spraw prezydyalnych 
kieruje się jak największą bezstronnością, nie 
można zaś odeń wymagać, aby był osobni- 
kiem bezpartyjnym. Także jego poprzednicy 
w urzędzie Przewodniczącego utrzymywali 
związki ze swemi stronnictwami. Dr. Pattai 
zaznaczył dalej, że właśnie w swej godności 
jako Prezydent nawet chętnie uczęszczać bę- 
dzie na narady innych stronnictw, skoro bę- 
dzie zaproszony i gdy przedmiotem dysku- 
syi będzie sprawa zdolności Izby do pracy. 

Rozpoczął się szereg faktyeznych spro- 
stowań. 

W dalszym ciągu dyskusyi nad droży- 
zną środków żywności zabrał głos jako wnio- 
skodawca p. Budzynowski i oświadczył, 
że zniesienie ceł zbożowych i zakaz wywozu 
paszy dla bydła mogłyby się przyczynić nie- 
co do polepszenia sytuacyi, Mowca uczynił 
Państwu zarzut, że popiera tylko przemysł, 
a nie dba o rolnictwo, w szczególności nia 
dba o chłopów ruskich. Jednym z warunków 
polepszenia sytuacyi byłoby — zdaniem mo- 
wcy — usunięcie weterynarzy, których na- 
zywa prawdziwą plagą chłopów. Dalszym kro- 
kiem dążącym do podniesienia rolnietwa by- 
łoby — zdaniem p. Budzynowskiego — aby 
lasy państwowe w Galieyi pozostawiono chło- 
pom. Jeśliby jednak, jak istnieje zamiar, lasy 
te miały przejść na własność lub w dzierża- 
wę autonomii krajowej, to — twierdzi mo- 
wca— wkrótce wogóle przestaną istnieć, gdyż 
lasy te będą bez wątpienia spalone. Należy 
tu wyraźnie stwierdzić panującą opinię. La- 
sy — woła p Budzynowski — trzeba raczej 
podpalić, niżliby wpaść miały w ręce gali- 
cyjskiej autonomii krajowej. W końcu mowca 
żądał ustanowienia wolnego od podatku mi- 
mimum egzysteneyi chłopa. 

Po szeregu De aa faktyeznych, Izba 
przystąpiła do głosowania. 

Wszystkie trzy wnioski nagłe w spra- 
wie drożyzny przyjęła Izba jednogłośnie, za- 
razem uchwaliła, aby meritum wniosków prze- 
kazano natychmiast osobnej komisyi, złożonej 
z 52 członków, z poleceniem, by najdalej do 
6 tygodni zdała Izbie sprawę. 

Z kolei przystąpiono do dyskusyi nad 
wnioskami nagłymi w sprawie permanencji 
komisyi ubezpieczenia społecznego. 

W dyskusyi zabrał głos p. Okuniew- 
ski i wskazał, że ze względu na stosunki 
panujące w Galicyi musi oświadczyć się prze- 
ciw rozszerzeniu ubezpieczenia także na rol- 
ników samodzielnych. Chłop galicyjski może 
jeszcze zapłacić za robotnika ubezpieczonego 
8 koron, a robotnik 12 koron, ale wprost 
nie jest możliwe, aby zapłacił jeszcze za sie- 
bie 12 koron, a za dzieci po 6 koron. 
Mowca zgadza się zupełnie na  ubez- 
pieczenie robotników, ale na chłopów gali- 
cyjskich nie można nakładać tych ciężarów, 
gdyż nie są w stanie im WEAR 

P. Tayczar woła: A więc wykluczmy 
„aa: WINNA dema 0 galicyjskich ! 


Do dnia | AMM Poda 17 4%, OWEOENENK EW z dramatów Słowa- | 


ckiego, powstałych w tej epoce życia, nie do- | 
czekały się jeszcze studyów poważniejszych : 


„Fantazy* — prócz estetycznej oceny Tar- 
nowskiego — „Złota czaszka“ i fragmenty 
dramatyczne, A mianowicie: „Krakus“, „Wal- 
lenrod*, „Jan Kazimierz“ i „Beniowski“; tłu- 


maczenie „Księcia Niezłomnego* zostało u- 
względnione w wyczerpującem studyum o Sło- 
wrekim i Calderonie (Szyjkowski). 


Przechodzimy do utworów z lat osta- 
tnich życia poeiy, napisanych po r. 1842; 
tutaj studya krytyczne, któreby można zali- 
czyć do grupy związanej pewnymi węzłami z 
monografią Małeckiego, > nieliczne. Z dra- 
matów „Ksiądz Marek* i „Samuel Zborow- 
ski* najżywiej rnea badaczy. Wy- 
kazano, iż Kitowiez i Rulhiere stanowili źró- 
dła historyczne w „Księdzu Marku* i poró- 
wnano mistyczne poglądy, wypowiedziane w 
dramacie przez Słowackiego, z religijno - filo- 
zoficzną doktryną Towiańskiego (Dubanowicz). 
W studyach nad „Samuelem Zborowskim* 
rozbierano dokładnie trzy najważniejsze mo- 
tywy akcyi, a mianowicie „historyę Heliona 
i Atessy", „dzieje Lucyfera“ i „sprawę Zbo- 
rowskiego*, dalej poruszono oj palinge- 
nezy w dramacie (Habn i Schneider). Tutaj 
wymienić należy jeszcze rozbiór estetyczny 

„Agezilausza*, napisany przez prof. Tarnow- 
skiego. 


(Dokończenie nastąpi). 


P. Okuniewski: 
steście za tem. 

P. Buzek podnosi, że nawet, gdyby w 
tej Izbie panował stan zupełnie normalny, 
to jednak należałoby uchwalić permanencyę 
komisyi, bo ustawa o ubezpieczeniu jest bsr- 
dzo obszerna i wymaga wszechstronnego i 
dokładnego rozpatrzenia. Mowca przemawia 
za uznaniem korisyi za nieustającą i stawia 
poprawkę, aby komisya obradowała także na 
wypadek zamknięcia lub odroczenia Izby po- 
selskiej. 

Po dłuższej dyskusyi Izba uchwaliła 
wniosek nagły, wrsz z poprawką p. Buzka. 

Następnie dokonano wyboru komisyj 
szkolnej. Z Galieyi i Szląska weszli do niej 
pp: Cegliński, Daszyński, Dnie- 
strzański, German, Kolessa, Lon- 
dzin, Petelenz, Stapiński, Starzy ń- 
ski, Tomaszewski i Żyguliński. 

Prezydent zamykając posiedzenie, ape- 
lował do członków komisyi, aby przybyli na 
posiedzenia komisyj, naznaczone na 4 listo- 
pada b. r. Następnie oświadczył, że pragnąc, 
aby komisye bez przeszkód mogły pracować 
nie naznacza terminu następnego posiedze- 
nia Izby, leez zawiadomi o nim posłów pi- 
semnie. 

Na tem posiedzenie skończyło się o 
godz. 7:80 wieczorem. 


W takim razie je- 


Wiedeń. Wczoraj ukonstytuowała się 
komisya przemysłowa, wybierając przewodni- 
czącyra p. Stwiertnię. 

Komisya sprawiedliwości wybrała prze- 
wodniczącym p. Nitschego; jednym z je- 
go zastępców p. Łazarskiego. 

Komisya spraw urzędników państwo- 
wych wybrała przewodniczącym p. Pro- 
chaskę, jego zastępcami pp. Germana i 
Moraczewskiego. 

Wiedeń. Posłowie z okręgów, przez 
które przechodzi kolej Południowa, wnieśli 
dziś w Izbie interpelacyę do gsbinetu z pro- 
testem przeciw dozwolonemu przez Minister- 
stwo kolei podwyższeniu taryf osobowych i 
towarowych tej kołei o 7 pre. po nad wy- 
miar nowych taryf kolei państwowych. In- 
terpelanci zwracają uwagę, że chodzi tu o 
podwyżkę taryf dla krajów gospodarczo za- 
niedbanych. Pozwolenie Ministerstwa jest 
niezrozumiałe, zwłaszcza iż nie chodzi tu o 
podniesienie ruchu kolei Południowej, ale o 
zapewnienie dochodu wierzycielom tej, kolei. 
Interpelanci żądają unieważnienia tej pod- 
wyżki. 


Przesilenie węgierskie. 


(H) W błędnem kole obraca się prze- 
silenie węgierskie, a wszelkie próby rozwią- 
zania go w drodze ściśle konstytucyjnej nie 
odniosły dotychczas pozytywnego rezultatu. 
Na Radzie koronnej otrzymali obecni mini- 
strowie polecenie dołożenia starań, aby ko- 
alicya nadal utrzymana została, celem dopeł- 
nienia paktu z kwietnia 1906 r. przez uchwa- 
lenie reformy wyborczej, przyczem dodawano, 
iż sprawy polityczne, a w szezególności kwe- 
stys bankowa i koncesye wojskowe mają być 
z całej akeyi na razie wyłączone. Na odby- 
tych następnie w Budapeszcie konferencyach 
ministeryalnych miano przyjść do stanowczego 


"Słowacki wobec FUA Tadeusza. 


„Jednak się przed tym poematem wali 
Jakaś ogromna ciemności stolica; 
Coś pada... Myśmy słyszeli — słuchali: 
To czas się cofnął i odwrócił lica, 
By spojrzeć jeszcze raz na piękność w dali, 
Która takiemi tęczami zachwyca, 
Takim różanym zachodzi obłokiem...* 


Gdy Słowacki wtych cudnych słowach 
Vill pieśni „Beniowskiego“ składał hołd 
„Panu Tadeuszowi“, arcytwór Mickiewicza 
jaśniał dlań urokiem wspomnienia pierwszych, 
niezatartych wrażeń, odniesionych przed la- 
ty z lektury dwu tomików „historyi szla- 
checkiej*. 

Było to jeszcze w r. 1884, tuż po wyj- 
ściu poematu z druku. Patrzył nań zrazu 
Słowacki, jak na dzieło rywala. „Nie znam 
jeszeze tego dzieła, wiem tylko, że Pan Ta- 
deusz* jest to szlachcie, który się awantu- 
ruje między 1811—1812 rokiem“ — pisał 
w liście do matki. W czas jakiś potem zno- 
wu obojętna wzmianka, ironiczne nawet do- 
cinki pod adresem Mickiewicza — aż wre- 
szcie rozrzewnia się genewski samotnik, za- 
jęty ciągle „układaniem kamyków na własny 
grobowiec“, o krzemienieckiej marzy kolen- 
dzie i patrzy w przeszłość: „wszystko, co zni- 
knęło w przeszłości, ma dlań teraz anielską 
twarz i anielski głos*. Przeczytał „Pana Ta- 
teusza...* „Adama nowy poemat obudził we 
mnie wiele dźwięków przeszłości... 


przekonania, iż na tych zasadach utrzymanie 
koalicyi nie jest możliwe. Równocześnie je- 
dnak utrzymywała się pogłoska, iż Juliusz hr. 
Andrassy miał otrzymać w Wiedniu odrębną 
misyę ewentualnego utworzenia gabinetu na 
tej podstawie, iż w zamian za przedłużenie 
wspólności bankowej będą przyznane konce- 
sye wojskowe, których treść dokładnie przy- 
taczano. 


Do koncesyj tych dość daleko sięgają- 
cych i przedstawiających cenne zdobycze na- 
rodowe, zapaliła się węgierska opinia publi- 
czna. Zapałem tym przejąć się miała także 
partya niezawisłości tak dalece, iż utrzymy- 
wano, że znaczna liczba jej członków (li- 
czono ich aż stu) gotowa jest bez zastrzeżeń 
stanąć po stronie Andrassego i poprzeć jego 
usiłowania, wskutek czego objąwszy rządy, 
nie potrzebowałby on uciekać się do rozpi- 
sywania nowych wyborów, bo już w obeenym 
parlamencie znalazłby dla siebie skonsolido- 
wang większość. Tymczasem okazało się, iż 
ogłoszono wprawdzi- szereg koneesyj wojsko: 
wych, których przyznanie, zdaniem A ndrassego, 
niesłychanie ułatwiłoby rozwiązanie przesi- 
lenia, ale że niema najmniejszej rękojmi, że 
we Wiedniu zgodzą się na tak daleko sięga- 
jace koncesye, owszem zdaje się być pe- 
wnem, iż miarodajne koła pragną, aby prze- 
silenie zostało rozwiązane w drodze konsty- 
tucyjnej, ale z wyłączeniem wszelkich dal- 
szych koncesyj narodowych, czy ekonomi- 
cznych. 


Tak się przedstawia obeena sytuacya 
w Węgrzech. Hr. Andrassy nie wie, czy któ- 
rakolwiek z proponowanych przez niego kon- 
cesyj wojskowych da się przeprowadzić, a 
Kossuth nie zdaje sobie nawet sprawy z 
tego, w jakich granicach mogłaby być urze- 
czywistniona propagowana przez niego myśl 
rozszerzenia ekonomicznej samodzielności 
kraju. W tym stanie rzeczy niepodobna było 
oczekiwać, iż na onegdajszej Radzie mini- 
strów, jaka się odbyła w pomieszkaniu zaw- 
sze jeszcze chorego Kossutha, zapadną kon- 
kretne postanowienia, zaznaczające pomyśl 
niejszy, a choćby tyłko jakiś nowy zwrot w 
sytuacyi wewnętrznej. Komunikat urzędowy 
ograniczył się tylko do suchego oświadczenia, 
iż na posiedzeniu Rady ministrów omawiano 
sytuacyę polityczną i załatwiono kilka spraw 


bieżących. W poinformowanych kołach utrzy- , 


mują jednak, iż na Radzie ministrów zajmo- 
wano się wyłącznie kwestyą, czy i na pod- 
stawie jakich warunków dałaby się utrzymać 
koalicya i możnaby uczynić zadość życzeniu 
Korony, aby obeeny gabinet koalicyjny po- 
został w urzędzie i kierował dalej sprawami 
rządowemi. 


W ożywionej dwugodzinnej dyskusyi za- 
bierali głos wszyscy ministrowie i wyrażali 
swoje opinie. W końcu miano się zgodzić na 
to, aby nie prowadzono rokowań ze stron- 
nictwami, ale z kierującemi i wpływowemi 
osobistościami w poszczególnych  stronni- 
ctwach. Tem się też tłnmaczy, iż bezpośre- 
dnio po posiedzeniu Rady ministrów sekre 
tarze stanu Toth i Mezoessy zjawili się u 
Kossutha i odbyli z nim dłuższą naradę. Te 
osobiste rokowania mają się toczyć kilka 
dni, poczem 4 listopada zbierze się znowu 
Rada ministrów, która poinformowana 0 za- 
patrywaniach panujących w gronie najwybi- 
tniejszych polityków, poweźmie postanowie- 
nia co do dalszego postępowania. Dopiero 
po tem + ak W M Rady ministrów uda się 


dr. Wekerle do Wiednia, celem złożenia spra- 
wozdania o sytuacyi. 

Powszechne jest przekonanie, że prze- 
silenia musi być rychło rozwiązane choćby 
już dla tego, że budżet i konieczności pań- 
stwowe powinny być załatwione w parla- 
rencie jeszcze w tym roku. W grupie rady- 
kalnej Justha objawia się żywe niezadowo- 
lenie z tego, że przesilenie tak się przecią- 
ga, ale mimo to postanowiono unikać wszel- 
kich zaczepnych i demonstracyjnych kroków, 
któreby mogły tylko przyspieszyć wytworze- 
nie się konstelacyi najmniej pożadanej dla 
partyi niezawisłości. Pozostaje ona chwilo- 
wo pod wrażeniem zapewnień, jakie przywie- 
Źli z Wiednia ministrowie, iż zmiana sy- 
tuacyi winna się dokonać w drodze konsty- 
tucyjnej, a w tem chce ona upatrywać rę- 
kojmię, że postulaty jej, jako haj większej 
partyi parlamentarnej, będą jeszcze wzięte 
pod rozwagę. Obecnie więc nastąpi pewna 
pauza w akcyi stronnictw, a dopiero po naj- 
bliższej Radzie ministrów, a szezególnie po 
następnej audyencyi wiedeńskiej dr. Weker- 
lego ożywi się znowu ruch w politycznych i 
parlamentarnych kołach węgierskich. Ku 
końcowi więc przyszłego tygodnia oczekiwać 
można pewnego wyjaśnienia sytuacyi, szcze- 
gólnie w tym kierunku, czy i ¿od jakimi 
warunkami polityczne współdziałanie stron- 
nietw koalicyjnych może być utrzymane. Od 
tego zaś zależy dalszy obrót wypadków i o- 
stateczna decyzya eo do sposobu rozwiązania 
tak już długo trwającego przesilenia. 


KORESPONDENCYE. 


Rzym, 24 października. 


Więc cesarz Mikołaj II. do Rzymu nie 
przyjechał, eo zwłaszcza byłoby pożądane 
wobec tego, że byłby się widział z Piusem 
X. i osobiście rozmówił, rzecz, która mogła 
tylko najkorzystniej wpłynąć na stosunki 
rządu rossyjskiego do katolicyzmu. 


Ostatnim z carów, a nawet bodaj czy 
nie jedynym, który przyjechał do Rzymu, 
był Mikołaj I. pradziad dzisiejszego cesarza. 
Przybył on do wiecznego miasta 18 grudnia 
1845 za Grzegorza XVI, pocztowymi końmi, 
boć kolei żelaznych jeszcze wtedy nie było. 
Wizyta nabrała wtedy rozgłosu w całej Euro- 
pie, najsamprzód z powodu osoby Samego 
cesarza, samodzierżey w eałem słowa znacze- 
niu, będącego na szczycie swojej potęgi. Car 
Mikołaj przyjechał do stolicy papiestwa, nie 
tyle w celu obopólnego zawarcia, ale raczej 

dla podyktowania Papieżowi konkordatu w 
sprawie katolicyzmu w Królestwie Polskiem. 


Mikołaj I. przejeżdżał przez Bolonio, 
pierwsze większe miasto w państwie kościel- 
nem, gdzie rezydował zawsze legat, namiest- 
nik prowincji. Tutaj też witano oficyalnie 
obcych władców. Zanocował w jedynym le- 
pszym hotelu, jaki się tam znajdowa ł „Reale 
Albergo San Marco“. Zaledwie przybył do 
Bolonii, odwiedził go kardynał legat i zaraz 
na wstępie Mikołaj uznał za stosowne po- 
skarżyć się na liche konie, jakimi rozporzą- 
dzały poczty papieskie. Przystojny, wysoki, 
nawet imponujący, ale surowej twarzy, ce- 
sarz nie lubił obwijać rzeczy w bawełny. To 
też biedny kardynał, jak mógł tłumaczył się, 
podając jako przyczynę, podwójną liczbę 


Pod świeżem wrażeniem pisze do ma- 

Wypowiada cały zachwyt, w jaki go 
asa poemat. Temu, którego za Trzecią 
Część „Dziadów“ znienawidził, przyznaje 
teraz mistrzowstwo w opisach przyrody, po- 
dziwia koncert Wojskiego i Jankiela. 

Słowa te — choć nieraz o nich mó- 
wiono, że zaszczyt „przynoszą Słowackiemu — 
dalekie są przecież od wypowiedzenia wszy- 
stkiego, co się w Nim działo po przeczyta- 
niu „Pana Tadeusza*. Wiedział o tem tylko 
przyjaciel Poety, Eustachy Januszkiewicz. 
W liście do matki oględny w pochwałach, 
tak pisał Słowacki do Januszkiewicza 17 lu- 
tego 1885 1): 

„Słusznie, ile sobie przypominam, stro- 
fowałeś mię Eustaszku za to, żem nie czy- 
tał „Pana Tadeusza*. Kilka miesięcy temu 
miałem przyjemny dzień życia, pożerając te 
dwa tomy h storyi szlacheckiej... 

Gdybym był szedł za pierwszym popę- 
dem serca, wsiadłbym w dyliżans i pojechał- 
bym do Paryża, aby ścisnąć za rękę Mickie- 
wicza. Ale potem, jak zwyczajnie, pomyśla- 
łem o tem i o owem — i zostałem, jak 
zawsze, samotny w BI Genewie. Nie czy- 
tałam jeszcze „Giaura* i „Korsarza“. 

Przeczytanie „Pana Tadeusza” sprawiło 
to, żem zrobił aużodafć z mojej pierwszej 
tragedyi*. 


*) Jest to urywek tylko z listu, który 
uszedł zupełnie uwagi historyków literatury i 
pozostał nieznany, choć był kiedyś drukowany 
w całości w Czasie (1871 ur. 96 z dnia 27 
maja), 


Nie trudno się | pm 6. a AISI uro O M. FABREdI. jaka to tra- 


gedya w oczach Słowackiego uie mogła wy- 
trzymać porównania z „Panem Tadeuszem*. 

Wiadomo bowiem zkądinąd, że takie auto- 
dafė spotkało wtedy właśnie pierwszą redak- 
cyę „Mazepy*, napisanego później na nowo 
w r. 


A plonem był ten utwór wytrwałej 
pracy twórczej w jesieni r. 1384. Powstała 
wtedy i „Balladyna“. Chlubił się nimi Sło- 
wacki tak, jak może żadnym z dotychczaso- 
wych utworów. „Balladyna* „uajlepszą* była 
zdaniem poety, bo otworzyła mu „nową dro- 
gę, nowy kraj poetyczny, nietknięty ludzką 
stopą, kraj obszerniejszy, niż ta biedna zie- 
mia, bo idealny.... 


„Mazepę* chciał także ujrzeć w druku: 
„Ad jeżeliby mię wicher jaki zmiótł z tego 
Świata, nim go wydam, to proszę was i za- 
klinam, abyście się o ten płód (w żywocie 
matki) u pani Pattey po ali à wydali : 
kiedyś na świat. Nie zapomnijcie... 


Po przeczytaniu zaś Mieri nE 
epopei, sam chce o nim zapomnieć i rękopis 
pali. 


Przed „Panem Tadeuszem“ pochyla się 
twórca „Kordyana* i składa mu hołd cało- 
palną. ofiarą własnej tragedyi; w jego obli- 
czu ślubuje inaczej odtąd patrzeć w „aniel- 
ską twarz“ przeszłości, inaczej słuchać jej 
„anielskiego głosu*. 


Stanisław W asylewski. 


koni, jakiej przejazd koronowanej osoby, ra- 
zem z jej dworem, wymagał. Legat nakazał 
był nawet zaciągnięcie koni artyleryjskich 
do zaprzęgów carskich, ale widocznie „wojsko 
papieskie nigdy nie było na wysokości ów- 
czesnych nawet wymagań, a przedewszyst- 
kiem konie nie były włożone do tak szyb- 
kiej jazdy, jakiej żądał północny władca. 

Podczas obiadu, cesarz usłyszał niespo- 
dziewanie pod oknami muzykę koncertu miej: 
skiego t. zw. orbimi bolońskich, ośmdziesiąt 
czy dziewięćdziesiąt grajków na skrzypcach 
i kontrabasach. Wstał od stołu i przy świe- 
tle zapalonych pochodni, ujrzał muzykantów, 
gdy wyszedł na balkon. Widocznie jednak, 
muzyka, a raczej serenada, jaką mu wypra- 
wiono (według zwyczaju przyjętego w kraju), 
niezbyt go entuzyszmowała, gdyż śmiał się, 
posłał im tilka dukatów, ale kiedy rozpoczęli 
drugi kawałek, polecił powiedzieć, że już ma 
dosyć muzyki... 

Do Rzymu przyjechał przez bramę del 
Popolo 13 grudnia (1845 r.) o czwartej z rana 
i wysiadł w pałacu Giustiniani, gdzie mie- 
szkał p. Butenjew, jego poseł i polecił nie- 
zwłocznie, aby w Watykanie „zapowiedziano 
jego odwiedziny. Mieszkanie, jakie wtedy car 
zajmował, jest dzisiaj siedzibą masoneryi 
„Wielkiegc Wschodu“ włoskiego, tablica zaś 
marmurowa, wmurowana ko schodach, przy- 

omina jeszeze ową chwilę. 

i Grzegbiy XVI. (surowy Kameduła) ka- 
zał odpowiedzieć, że gotów jest przyjąć je- 
szeze tego samego dnia o godzinie pół do 12 
i wtym celu polecił nawet wypuścić kazanie 
adwentowe, jakiego miał słuchać w kaplicy 
Sykstyńskiej. O wskazanym czasie rzeczywi- 
ście car Mikołaj zjawił się w Watykanie w 
towarzystw? p. Butenjewa, naczelnika poli- 
evi petersburskiej ks. Orłowa i ks. Piotra 
Wołkońskiego. f i 

Ojciec św. oczekiwał gościa w sali przy- 
tykającej do tronowej. Kiedy się otwarły 
drzwi, car skłonił się uprzejmie przed Głową 
Kościoła katolickiego i ueałował mu rękę, 
Papież zaś pocałował gościa I przedstawił mu 
swoją świtę. Po tym krótkim wstępie cere- 
monialnym, monarcha rossyjski w towarzy- 
stwie tylko p. Butenjewa, wszedł za Papieżem 
do sali tronowej. Z Papieżem był tylko kar- 
dynał Della Genga, gdyż kardynał Lambru- 
schini, sekretarz stanu, prosił, aby nie był 
obecny przy spotkaniu. Kardynał Della Gen- 
ga miał służyć za tłumacza, gdyż car mówił 
po francusku, a Papież po włosku. 

Audyencya trwała przeszło godzinę 
Nabrała ona wtedy ogromnego rozgłosu w 
całej Europie, tem więcej, że nikt właściwie 
dobrze nie znał jej przebiegu i rozmowy, i 
tylko ogólnikowo wiadome było, co Papież 
Powiedział. Grzegorz XVI. powiedział o niej 
jedynie słowa: „Powtórzyłem mu wszystko, 
co mi Duch Św. nakazał....* 

Chodziły wtedy pogłoski, że przed sa- 
mą audyeneyą zjawił się u Grzegorza XVI. 
pewien ksiądz, Polak, który udzielił rady, 
aby przy rozmowie był przytomny ktoś z 
kardynałów, Della Genga, czy też Acton, 
aby w danym razie mieć świadka, albowiem 
obawiano się w Polsce, iż w razie dalszych 
prześladowań Kościoła, władze będą powoły- 
wać się na zezwolenie Papieża... Dziś atoli 
jest wiadoma rozmowa, jaką dwaj przedsta- 
wiciele władzy świeckiej i duchownej pro- 
wadzili z sobą. Mikołaj 1. posłał był przed- 
tem Grzegorzowi XVI. podarunek: pięknie 
rzeźbiony krucyfiks z słoniowej kości na he- 
banowej podstawie. Wszedłszy do sali tronu, 
ujrzał krucyfiks na stole z pewnem zadowo- 
leniem, ale muiej był kontent z obecności 
kardynała, stojącego przy oknie. 

— „Najjaśniejszy Panie — odezwał się 
Papież — jestem od Was starszy i dlatego 
pierwej będę musiał stanąć przed Sądem Bo- 
żym. Nie mogę i nie chcę pokazać się przed 
najwyższym Sędzią naszego sumienia, nie 
dokonawszy obowiązku jako Głowa Kościoła 
i Ojciee wszystkich wiernych i nie przedsta- 
wiwszy Wam, ;że już czas jest, aby ustało 
ciężkie prześladowanie, jakie od tylu lat nie- 
słusznie trapi katolików w Cesarstwie, a 
zwłaszeza w Połsce....* Jednocześnie, aby 
epiej powiadomić cara, wręczył mu memo- 
ryał objaśniający i wyliczający wszystkie u- 
kazy i rozporządzenia, naruszające prawa j 
własność Kościoła. 

Jak łatwo zrozumieć, Mikołaj I. wy- 
glądał żdziwiony, przyjął rzecz zimno i — 
rkrócił posłuchanie. Co odpowiedział, nie do- 
stało się do publicznej wiadomości. Obecni 
Zauważyli jedynie, że gdy szedł na audyen- 
cyę dumnie, śmiałym krokiem, jak gdyby on 
nie kto inny był panem Watykanu " wycho- 
dził z sal, nerwowym krokiem, jak dyb 
zwarzony i tłumiąc uczucie, zeszedł o 
dów, wskoczył do powozu, który sam sobi 
szybko otworzył i zatrzasnąwszy z gnie ; 
drzwiezki, odjechał. - NAWE 

Został on cztery dni w Rzymie 
żegnalnem posłuchaniu zapewnił Grz 
AVL. że na memoryał odpowie z Pet 
ga i każe ukróc'ć wszystkie nadużyej 
były przytoczone. Wróciwszy do Ros 
pomniał o tych obietnieach, jak to 


minał jeszcze Pius TX. w exposé z 
Minister 
ksander Izwols 


Na po- 
egorza 
ersbur- 
a, jakie 
8yi, za- 
Przypo- 
spraw zagranieznych, p IE 
ki, który towarzyszył Mikoła- 


jowi II. w tych dniach do Turynu, jest tym 
samym, który nawiązał te same (za Piusa 
IX.) stosunki między Stolicą Apostolską i 
Rossyą i był pierwszym, przed laty szesna- 
stu, po dłuższej przerwie, posłem pełnomo- 
enym przy Watykanie. D. 


Wrzenie w Grecyi. 


AEAT 


Do jakiego stopnia doszło rozluźnienie 
stosunków w Grecyi, dowodzi najnowsze zaj- 


ście, o którem dowiadujemy się z depesz. 


Doszła mianowicie wczoraj do Aten 
wiadomość, że kapitan marynarki Typaldos 
zajął przy pomocy torpedowea i 300 mary- 


narzy arsenał w Salaminie. 
Wysłano zaraz okręty pancerne, które 


zwróciły się przeciwko zbuntowanym i ob- 


rzuciły ich torpedowce ogniem. Zbuntowani 
odpowiedzieli w podobny sposób, jeden z tor- 
pedoweów został trafiony. Arsenał znajduje 
się w rękach rządu, spodziewają się, że o- 
kręty rewolueyonistów poddadzą się. 


Według depeszy rzymskiej Tribuny z 


Aten, potwierdzającej doniesienie o rewolu- 
cyi, którą urządził Typaldos, rząd grecki w 
poroznmieniu z władzami wojskowemi posta- 
nowił obsadzić wojskiem linię kolejową z 
Starego Faleronu do Blonois. Z prowincyi 
ściągnięto wojsko do Aten, ażeby wzmocnić 
załogi. Wśród zbuntowanych ma się znajdo- 
wać 9 oficerów. Załoga wielkich okrętów wo- 
jennych pozostała wierna. W mieście panu- 
je spokój. Opinia publiczna jest przychylnie 
usposobiona dla rządu. 

Na posiedzeniu Izby deputowanych 0- 
świadczył prezydent ministrów, iż od onegdaj 
zapanowało nienormalne położenie. Na szczę- 
ście ruch jest bardzo ograniczony. Rząd, który 
przygotowuje reformy na wszystkich polach, 
nie zaniecha zreformować „marynarki. Ruch 
zmierza do przewrotu istniejącego porządku. 
Rząd ma obowiązek oświadezyć, że jest zde- 
cydowany zapewnić ustawom znaczenie w ca 
łej pełni. Jeżeli oficerowie dali się „porwać 
jakimś wpływom, mają €Z88, aby się opa- 
miętać. 

Liga wojskowa ogłasza następujący ko- 
munikat: Kapitan marynarki Typaldos, bę- 
dący członkiem Ligi, złamał przysięgę | za- 
żądał, aby Liga stanowczo domagała się, by 
rząd przedłożył Izbie deputowanych ustawę 
w sprawie oczyszczenia marynarki. Nie cze- 
kając atoli na załatwienie tej sprawy, Typal- 


dos oświadczył kategorycznie, że chce zostać 


ministrem marynarki, aby skutecznie i ener- 
gicznie zajać się reorganizacyą marynarki i 


rozwojem floty. Postawił 24-godzinne ultima- 
tum i zagroził, że w razie odmowy przy po- 
mocy torpedowca zajmie arsenał, aby wy- 
wrzeć nacisk na rząd. Liga przypuszcza, Że 
Typaldos działa pod wpływem osób, które 


daleko stoją od spraw armii, a używają go 


jako narzędzia. Typaldos pragnie pozyskać 


dla swych planów innych oficerów marynar- 
ki. Liga uchwaliła jednogłośnie wystąpić prze- 
ciw Typałdosowi wykreślić go z listy człon- 
ków i postawić go przed sąd wojskowy, jako 
zdrajcę. 

Do Berl. Tageblattu donoszą, że mo- 
carstwa opiekujące się Kretą zawiadomiły Ligę 
oficerską w Atenach, że wkroczyłyby W razie 
próby gwałtownego przewrotu w Grecyi i nie 
pozwolą na akcyę skierowaną przeciw dy- 
nastyl. 

To samo pismo donosi z Konstantyno- 
pola, że rząd turecki zawiadomił rząd grecki, 
iż jest gotów stanąć w obronie interesów 
greckiej rodziny królewskiej. 

Tageblatt uważa wystąpienie mocarstw 
jako następstwo układów w Racconigi. 


Z nA 


KRONIKA. 


Lwów, 30 października. 
— Kalendarz. 


Niedziela (31 października) : 
Wolfganga b. — Godzimira, — Łuki ap. 
Wschód słońca o godzinie 618 rano, za- 
słońca o godzinie 4:04 po południu. 
Poniedziałek (1 listopada): 
Wszystkich Świętych. — Joiła pr. — 
Warcisława. 

Wschód słońca o godzinie 6'15 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:03 po południu. 

Wtorek (2 listopada): 

Dzień zaduszny. — Witymira. — Artemija. 

Wschód słońca o godzinie 6-16 rano, za- 
chód słońca o godzinie 401 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu październiku wolno polować na: zające, 
jelenie, kozły (rogacze), borsuki, cietrzewie i 
głuszce, bażanty i kuropatwy, przepiórki, dzikie 
gołębie, pardwy i dropie, ptactwo błotne i 
wodne. 

Sprzedawać wolno: wszelką zwierzynę 
łowną. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (Ko- 


chód 
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zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców 
i cietrzewi. 

(Z) Z kolei państwowych. P. Minister 
kolei żelaznych zamianował inspektora Leona 
Klimkiewicza w Wiedniu, zastępcą naczelnika 
oddziału dla oddziału warstatów i woźby w 
dyrekcyi kolei Północnej; starszego rewidenta 
Emila Loscha we Lwowie, rewizorem kas w 
tamtejszej dyrekcyi; starszego komisarza bu- 
downietwa Ryszarda Wiederwalda we Lwowie, 
kontrolorem ruchu w tejże dyrekcyi, a starsze- 
go rewidenta Bazylego Mokrańskiego w Ozer- 
niowcach, naczelnikiem urzędu ruchu w Żywcu. 


budownictwa Szymon Mannaberg w Spitalu nad 
Drawą, do oddziału dla trasy w Jaśle; komi- 


dzież starszy komisarz 


jego przeniesienia do Czerniowiec. 
— Z Politechniki. P. Jakób Frenkel, 


stwowy. 
— Dwadzieścia pięć lat zawodowej 
karni Ludowej we Lwowie. 


haterski tenor Nadwornej opery wiedeńskiej, 


podczas koncertu, który odbędzie się 5 listopa- 
da b. r. w sali Filharmonii, 


wych kongresach hygienistów szkolnych. 


cim kongresie 


ku przyszłym. 
Prof. dr. 
z osobistego 


Twardowski zdawał 


porozumienia z 


warzystw lekarskich, hygienicznych i wycho- 
wawczych z całej Polski, 


razem dobre chęci wobec żądań polskich, zas 
pewniając 


godność wiceprezesów honorowych sekeyjnych. 

Sprawa przeszła obeenie ze stadyum przy- 
gotowawczego w okres właściwej pracy. Pre- 
zydynm tymczasowe zatwierdzono w jego skła- 
dzie pierwotnym tj. prezesem wybrano prof. dr. 
Twardowskiego, sekretarzem zaś doe. dr. Pia- 
seckiego, do którego też należy zwracać się W 
sprawach dotyczących kongresu, Lwów, nl. 
Trzeciego Maja 1. 2, tel. 1232. Nadto powierzo 
no sekretarzowi redakcyę broszury francuskiej, 
ilustrowanej, o warunkach hygieniczuych szkoł- 
nictwa polskiego, która ma wyjść nakładem 
Towarzystw biorących udział w akcyi i będzie 
rozdana między uczestników kongresu. 

Pornszono też sprawę stosunku do Komi- 
tetn urzędowego, galicyjskiego, który powstał 
w czerwcu b. r. na wezwanie austryackiego 
Ministerstwa oświaty pod egidą władz rządo- 
wych. Z komitetem owym komitet polski utrzye 
muje styczność przez wzajemne posyłanie dele- 
gatów. Obie organizacye mogą wspierać się na- 
wzajem pod warunkiem odpowiedniego rozgra- 
niczenia terenn działania, jeśli n. p. komitet 
galicyjski poprzestanie na organizacyi udziału 
dyrekcyi szkół rządowych w wystawie, połą- 
czonej z kongresem, na wyjednaniu od Rządn 
zasiłków na podróże i t. p., zostawiając nato- 
miast komitetowi polskiemu zrzeszenie wszel- 
kich czynników nierządowych, jak gminy, To- 
warzystwa i t. p., oraz organizacyę udziału w 
pracy naukowej kongresu, której plan jest już 
ułożony. 

Co do samego Kongresu, zapowiada się 
on bardzo dobrze. a prae organizacyjne we 
wszystkich krajach idą raźno. Bardzo dogodną 
dla ogółu okaże się prawdopodobnie świeżo U- 
skuteczniona zmiana terminu tego Zjazdu, ze 

wiąt Wielkanocnych na początek sierpnia. 


— % Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych odbędę się w V. 
nadzwyczajnej kadencyi sądu przysięgłych na- 
stępujące rozprawy karne: 3 listopada Filip 
Wowk o zbrodnię zabójstwa. 4 listopada Ja- 
kim Sanocki i tow. o zbrodnię kradzieży. 5 li- 
stopada Bazyli Solski o zbrodnię kradzieży. 6 
listopada Jan Umański o obrazę czci. 


— Na »Bursy polskie« im. Andrzeja 
hr. Potockiego nadesłano w dalszym ciągu do 
Kasy Zaliczkowei następujące kwoty: p. Helena 
Ziembicka 49 kor. 94 hal; na listę p. D. 
Wąsowicza we Lwowie: Eugeniusz Osadziń- 
ski | kor., Janina Melchertówna | kor., Stefan 
Szałajdewiez 20 hal., Staś Szałajdewicz 20 bal., 
| Halka Szałajdewicz 20 .hal., Jan Szałajdewicz 
2 kor, Mieczysław Czerny 1 kor., Zdzisław 


Nakoniec przeniesieni zostali: komisarz 


sarz budownictwa Aleksander Kopyciński we 
Lwowie, do okręgu dyrekcyi krakowskiej, tu- 
budownictwa Jakób 
Salter w Rudolfswert, do okręgu dyrekcyi w 
Bileku (Villach), przy równoczesnem odwołaniu 


rodem z Tarnopola, złożył na wydziale inży- 
uieryi tutejszej Politechniki drugi egzamin pań- 


pracy w drukarstwie obchodzi dziś p. Maksy- 
milian Kaiser, zecer, pracujący obecnie w Dru- 


— Z Filharmonii. Eryk Schmedes, bo- 


wystąpi raz jeden przed tutejszą publicznością 


— Udzial Polski w międzynarodo- 


W tych dniach odbyło się pierwsze po waka- 
cyach posiedzenie „Komitetu Towarzystw pol- 
skich* zawiązanego przed rokiem z inicyatywy 
Towarz. nauczycieli szkół wyższych w celu 
zapewnienia należytego udziału Polski w trze- 
międzynarodowym hygienistów 
szkolnych, który ma się odbyć w Paryżu w ro- 


sprawę 
wybitniejszymi 
przedstawicielami tego działu nanki w Króle- 
lestwie Polskiem (w czasie Zjazdu psychologów, 
neurologów i psychiatrów polskich w Warsza- 
wie). Komitet reprezentuje dziś wszystkie ziemie 
polskie, a w skład jego wchodzą delegaci To- 


Komitet ceutralny w Paryżu okazał tym 
naszej reprezentacyi w urzędowych 


publikacyach miejsce równorzędne z komitetami 
państwowymi i rezerwując dla dwu Polaków 


Weigel 1 kor., Dunin Wąsowicz Ludwik 3 kor., 
Zosia Dziubińska 20 hal., Tadzio Dziubiński 20 
hal. Razem 10 koron; na listę p. Broni- 
sławy QChmielewskiej, kasyerki jatek 
miejskich: B. J. 1 kor., Anna Jaremowicz 20 
hal., Julia Podrzutek 20 hal., Marya F. 40 lal., 
Bronisława Klichowska 40 hal., Wanda Skoce- 
lowa 40 hal., Prodan 20 hal., Zubieki 20 hal., 
Rucki 50 hal, W. 20 hal., Jadwiga Lewicka 
20 hal, Werner 20 hal, Klementyna Tuzia- 
kówna 20 hal., Azalia Skraziewicz 20 hal., J. 
z. 20 bal., Katarzyna Krawiec 20 hal., Józefa 
Burger 20 hal., Anna Warchołek 60 hal., Józefa 
Kasprzycka 20 hal., Marya A. 20 hal, A. 
Neusserowa 20 hal., Wanda Sko. 20 hal, N. 
N. 10 hal, N. N. 20 hal. N. N 20 hal, 
Ratkowska 40 hal., dr. Zbigaiewowa Pazdrowa 
50 hal, N. N. 10 hal. Razem 8 koron; na 
listę dr. Emila Bleichera, adwckata 
krajowego w Tłustem: A. Medwecki 1 kor., 
Piotr Cbrostek 1 kor., Pasławski 40 hal, W. 
A. 30 hal., Jawor. 1 kor., Jachimowski 50 hal., 
Bernard Chrenger 1 kor., Józef Metzger 1 kor., 
Adolf Frenkl I kor., Leon Weiser Ź kor., Charm 
Langhab 1 kor., L. Gerner 1 kor., Józef Fried- 
mann Í kor., Mandel Koch 50 hal., Izrael Leib 
Hübszer 50 hal., Izaak Schechner 1 kor., Da- 
wid Bronberg 1 kor., Stefan Bendarowski 1 
kor., Aba R. W. 1 kor., Salomon Liebman 1 
kor., Gerszon Lublin 50 hal., Salomon Sporn 
50 hal., Chaim Badler 1 kor., Aron Schwit- 
zer 1 kor., Efroim Menczel 1 kor., Stefan Ne- 
sterowicz 2 kor., Franciszek Wild 1 kor., Mar- 
celi R. not. 3 kor., Henryk B 3 kor., Braun 
1 kor., dr. Emil Bleicher 5 kor., T. 50 hal, 
K. 50 bal., J. 2 kor., Spritzer 1 kor., Naftnli 
Hornik 1 kor., Samuel Gärtner | kor, Matias 
Hollenberg 1 kor. 50 hal. Razem 44 kor. 70 hal. 

Komitet prosi o nadsyłanie pieniędzy pod 
adresem: „Gal. Kasa zaliczkowa we Lwowie“, 
wszelkie zaś listy pod adresem sekretarza Kc- 
mitetu, adwokata dr. Bronisława Michalewskiego, 
we Lwowie, pl. Maryacki 10. 

— Ślub. Dnia 21 b. m. o godz. 10 ra- 
no w kościele parafialnym w Miejscu Piasto- 
wem odbył się ślub Krystyny, córki Urszuli 
z Łętowskich i$. p. Jana Trzecieskich, z hr. 
Antonim Potockim, synem Anny z hr. Działyń- 
skich i $. p. Stanisława Potockich z Ryma- 
nowa. 

A Zgubiono: krótki kołnierz z grono- 
stajów. 

A Znaleziono: w Ry»ku binokle. 

A Rabunek. W ulicy Starotandetnej na- 
padło wczoraj wieczorem trzech jakichś drabów 
na idącego chodnikiem montera Jerzego Jawor- 
skiego-Horoszkiewicza i gdy dwaj przytrzymali 
go za ręce, trzeci wyciągnął mu z kieszeni 
srebrny zegarek „roskopf“ ze srebrnym łańcu- 
szkiem. Rabusie zbegli następnie w jedną z 
bocznych uliczek. 

A Pożar. W karczmie za rogatką Wn- 
lecką, należącej do gminy ewangelickiej, wy- 
buchł wczoraj wieczorem pożar, ofiara którego 
padła tak ta karczma, jak i sąsiedni budynek. 
Szkoda wynosi blisko 1200 kor. 

A Znaczna kradzież kosztowności. 
P. Fryderykowi Kriegerowi, zastępcy firmy Ro- 
senblatta w Wiedniu, bawiącemu chwilowo w 
interesach w naszem mieście, skradziono wczo- 
raj 4 zamkniętego na klucz pokoju gościnnego, 
po rozbiciu kufra, 240 zżotych zegarków, 90 
pierścieni, 80 łańcuszków, 6 butenów brylan- 
towych, łącznej wartości 30.009 kor. 

A Kronika policyjna. Włościaninowi 
z Dąbrowicy, Wasylowi Pukale, skradziono wczo- 


raj z kieszeni pulares, zawierający 103 kor. 


w banknotach i srebrze. 
F Zmarli w ostatnich dniach we Lwo- 


wie: Anna Bodenhole, wdowa po urzędniku w 71 
roku życia; Jan Ingarden, kapitan 30 p. p. w 
48 r. życia; Helena Mazurkiewicz, wdowa po 
zarządcy browaru w 39 r. życia; Karolina Ja- 
roszcząk w 22 r. życia; Marya Dubel w 64 r. 
życia; Helena Korol, wdowa po przemysłoweu 
w 88 r. życia; Wojciech Witusik w 85 r. ży- 
AR Zofia Wolf, żona em. werkmistrza w 50 r. 
życia; Cyryl Walecki, właściciel realności w 60 
r. życia. 


|. — Sprawa Janiny Borowskiej. Dzien- 

niki krakowskie donoszą, że do postępowania 
karnego przeciw Janinie Borowskiej przyłączył 
się adwokat dr. Zygmunt Kłębkowski imieniem 
matki, siostry i żony ś. p. dr. Lewickiego. 

— Wycieczka turecka w Wiedniu.. 
Członkowie wycieczki tureckiej zwiedzali wczo- 
raj po południu gmach parlamentu i z galeryi 
przysluchiwałi się jego obradom. Następnie zwie- 
dzali rozmaite iustytucye miejskie, a wieczurem 
byli na przedstawieniu w teatrach. 


|. — Schwytanie świętokradczyni. Przed 
kilka dniami, jak donosiliśmy, okradziono ko- 
ściół w Nasielsku. Sprawcę kradzieży już wy- 
kryto i przedmioty skradzione odebrano. Świę- 
tokradztwa dopuściła się kobieta, już poprze- 
dnio za kradzież karana. Zabrane w kościele 
przedmioty zakopała na cmentarzu i tam je 
znaleziono. Gdy przestępczynię schwytano, tłum 
chciał jej wymierzyć doraźna kare. Z trudno- 
ścią ksiądz miejseowy przy pomocy policyi zdo- 
łał ją obronić. 

— Strejk. W fabryce sukna Hofmana 
w Jaworznie wybuchł strejk z powodu różnicy 
płac. Fabrykę zamknięto. 


Kronika zagraniczna. 


LND 


* Podarunek carowej dla królo- 
wej włoskiej. Z Rzymu donoszą: Car Mi- 
kołaj przywiózł królowej Helenie jako podaru- 
nek od swojej żony pamiętnik, który królowa 
Helena spisywała, kiedy się jeszcze kształciła 
jako panna w instytucie panien szlacheckich 
w Petersburgu. Ten pamiętnik odnalazła caro- 
wa, kazała go oprawić w perłową masę, a na 
pierwszej stronie umieściła następujący napis: 
„Cnoty i szlachetne serce Heleny tworzą naj- 
piękniejszy podarunek, jaki Wiktor Emanuel 
zrobił Włochom. 

Ten podarunek wzruszył niezmiernie oboje 
królewstwo. 

* Katastrofa w kopalni. W kopalni 
Rhynney w Anglii, nastąpiła wczoraj eksplozya 
gazów. Dotychczas wydobyto 11 zwłok. 

* Trzęsienie ziemi. W nocy z 
czwartku na piątek odczuto w Messynie kilka 
razy trzęsienie ziemi, które nie wyrządziło ża- 
dnej szkody. 

*Morderstwo rabunkowe. W sobotę 
dokonano w Elblągu zamachu morderczego, po- 
łączonego z rabunkiem na znanym tamte,szym 


> 


lekarzu. W sobotę rano — jak każdego dnia — | 


łekarz dr. Ernest Krause, udał się do lasku 
miejskiego. O godz. pół do 11 wypił w ka- 
wiarni tamtejszej kawę, poczem przez t. zw. 
„Albertsteg* udał się do miasta. Nagle w miej- 
seu mniej uezęszczanem strzelił ktoś do dokto- 
ra. Kula trafiła go w głowę. Następnie — jak 
wykazują ślady — morderca musiał uderzyć 
lekarza jakiemś tępem narzędziem, w końcu 
przez pchnięcie nożem w kark pozbawił go 
życia. Zwłoki znaleziono wkrótce po morder- 
stwie, gdyż były jeszcze ciepłe. Zrabowano mu 
zegarek i pugilares. Prokuratorya rozpoczęła 
natychmiast energiczne śledztwo przy pomocy 
psów policyjnych. Dotychczas mordercy ni3 wy- 
kryto. 


Notatki lteracko-ar(ystyCZNE. 


Z teatru. (aw) Pierwszy dzień jubileu- 
szowych godów ducha Słowackiego zakończył 
się pięknie przedstawieniem ku czci Juliusza 
w Teatrze miejskim. Grano po raz pierwszy 
„Sen srebrny Salomei*. Na sali panował na- 
strój uroczysty, który udzielił się także arty- 
stom. Nie pamiętam już oddawna przedstawie- 
nia tak pod każdym względem udatnego, jak 
wczorajsze. Wyborne opanowanie pamięciowe ról 
pozwoliło każdemu z artystów dać z siebie wszy- 
stko najlepsze. Nawet interpretacya wiersza Sło- 
wackiego wypadła jpoprawniej, niż zazwyczaj. 
Nowe dekoracye, ujęcie sceny w ramy powię- 
kszające perspektywę sceniczną, zastosowanie 
systemu kotar i bardzo dobrze obmyślane efe- 
kty świetlne, złożyły się na całość niezwykle 
interesujątą. Z prawdziwą też radością podkre- 
ślam ów objaw staranności i najlepszych chęci 
ze strony naszego Teatru, który tak pięknem 
wystawieniem „Snu srebrnego Salomei“ przy- 
czynił się rzetelnie do uświetnienia lwowskich 
uroczystości Słowackiego. Niemniej należą się 
i wykonaweom wczorajszej premiery słowa go- 
rącego uznania i zachęty. Pp. Szobert (świe- 
tny Regimentarz), Chmieliński, Żelazowski, 
Hierowski i Wysocki, oraz pp. Michnowska i 
Zielińska zasłużyli istotnie na pochwałę i na 
te oklaski, jakimi ich wczoraj tak szezodrze 
darzono. 

Obszerniejsze sprawozdanie odkładamy z 
braku miejsca do następnego numeru. 


Dr. Juliusz Kleiner „Studya o Sło- 
wackim*, Lwów, nakładem Towarzystwa wy- 
dawniczego 1910. 

Rok jubileuszowy Słowackiego nie prze- 
minie bez śladu. Umilkną echa uroczystości na 
cześć Juliusza, powiędną laury u jego stóp skła- 
dane, pozostanie jednak trwała, wieczna po nich 
pamiątka: literatura, którą wydało święto Sło- 
wackiego, tak obfita, tak w swej treści poważna 
i cenna, że uchodzić może Śmiało za chlubę 
nauki i wiedzy polskiej. Nasi uczeni, a pod- 
kreślam to z wielką radością, że Lwów zajął 
wśród nich dominujące stanowisko, oddali Sło- 
wackiemu hołd sereu jego najmilszy — otworzyli 
odrzwia wiodące do świątyni Króla- Ducha poe- 
tów polskich i uczynili z niej przybytek do- 
stępny wszystkim i wszystkim już zrozumiały. 
Prace ich zbliżają Słowackiego coraz więcej do 
społeczeństwa. Oddają go narodowi. I to za- 
sługa największa, zapłata najbogatsza za to, co 
poetą kiedyś przecierpiał z braku poparcia i zro- 
zumienia jego duszy, jego działalności poe- 
tyckiej. 

Rąbek za rąbkiem odsłaniają się tajemnice 
twórczości Jułiuszowej. Coraz to nowe powstają 
w niej światy, coraz to jaśniejszym świecą bla- 
skiem. 

w jednym tylko roku ukazują się trzy 
wydania dzieł Słowackiego: we Lwowie, pro- 
fesorów naszej Wszechnicy Gubrynowicza i Ha- 


hna i prof. Piniego, a w Warszawie, d - 
tura Górskiego, A: ag 


Cały szereg broszur, studyów, przyczyn- 
ków biograficznych, rozpraw, ksiąg pamiątko- 
wych zasila dość skąpą dotąd literaturę kry- 
tyczną, a każde z tych przedsięwzięć dorzuca 
cegiełkę do gmachu zbudowanego pamięci nie- 
śmiertelnej poety. 

Dr. Juliusza Kleinera „Studya o Sło- 
wackim* sa jedną z takich cegiełek dorobku 
dni ostatnich. 

Na autora „Studyów* zwrócono już da- 
wniej uwagę. Badania jego krytyczne, ujmowane 
dotąd w formę szkiców i artykułów dziennikar- 
skich, wyróżniały go zawsze pochlebnie z pośród 
młodego pokolenia pisarzy lwowskich. Wydana 
zaś teraz książka — pierwszy plon działalności dr. 
Kleinera — nsprawiedliwiła w zupełności ową 
opinię, jakiej zażywał autor studyów nad „Odą 
do młodości”, rozpraw o „księciu Michale Twer- 
skim“, o Janie Kasprowiczu* i t. d. 

Do literatury krytycznej wnosi dr. Juliusz 
Kleiner doskonałe przygotowanie do swego 2a- 
wodu. Wyszkelony na dobrych wzorach, posłu- 
guje się zawsze trafną metodą badania, chwyta 
w lot nasuwejące mu się wnioski, z których 
wysnuwa hipotezy niejednokrotnie ocygiealne i 
pewne. Umie przekonać czytelnika i rozbudzić 
wiarę w słuszność swych twierdzeń. Zalety te 
uwidoczniają się najwyraźniej w studyaea dr. 


Kleinera o Słowackira, które są zarazem pro- 
| bierzem jago kwalifikacyj neukowych i zdcino- 
ści krytycznych. 

Książka dr. Kleinera obejmuje trzy prace: 
Patryctyzm Słowackiego, rozbiór „Króla Dno- 
cha“, i „Muzyka u Stłowackiego*. 

W pierwszej przedstawia autor wiernie 
 ewolucyę patryotyzmu poety, starając się o ro- 
związanie zagadnienia: jakie były patryotyczne 
postulaty Słowackiego, jaką on wartość przy- 
pisywał stosunkowi swemu dc Ojczyzny, wreszcie 
na jakiem tle i z jakiego źródła zrodziłs się 
dwoistość jego patryotyzmu i idea dwoistości 
Polski. 

Ograniczając się do przedstawienia tych 
uczuć w jednolitym i ciągłym rozwoju, wyświe- 
tla dr. Kleiner psychologiczne ich podłoże, dzie- 
ląc całe studynm na cztery części. Definiuje 
najpierw patryotyzm Słowackiego przed powsta- 
niem 1830/1 i wyraża przekonanie, że w tym 
czasie „miłość ojczyzny nie była jeszcze u mło- 
dego Słowackiego uczuciem górującem, mimo, 
że podobno pierwej niż o sławie autorskiej, za- 
czął marzyć o wyswobodzeniu ojczyzny*, prze- 
chodzi następnie do tego okresu Życia poety, 
w którym on kraj opuścił udające się zrazu do 
Szwajcaryi, a później na Wschód. 

W chwili wybuchu powstania 1881 r. pa- 
tryotyzm Słowackiego nie był jeszcze tak silny, 
by zapanować wszechwładnie nad orgauizacyą 
psychiczną poety, dopiero wyjazd z kraju, po- 
gzucie osobistej winy, wyw:łene tym wyjazdem 
i nieszczęścia ojczyzny rozkudziły w nim tę- 
sknotę, wywarły wpływ stanowczy na twór- 
czość Słowackiego i skłoniły go do zwró- 
cenia się do tematów, które uważał za par 
excellence narodowe, za podstawę przyszłej li- 
teratucy polskiej. Tak powstały „Zmija“, „Lam- 
| bro“ „Kordyan*, będący wyrazera spotężnistego 
już petryctyzmu poety i. i. 
| W tym ckresie nie przedstąwia wszakże 
ów patryotyam żadnych szezegóinych właściwo- 
i sci. Dopiero w czasie pobytu w G@recyi zazna- 
cza się odrębny jego charakter. Widok Grecji 
ożywić w Słewackint wspemnienia świeżych 
walk o niepediegłość i dawuych bohaterskich 
bojów halleństich, a wspomni:nia te przekenują 
go, że ukochana przezeń Polsta zbliżona jest bar- 
dziej dv Hellady niż do Polski współczesnej, że 
przedmiotem złości jezo jest ideat. od ztóreg. rz8- 
czywista Polską jest bardzo oddalona. Odizd też 
patryctyzm Słowackiego staja się dwoisty, 
obejmujący na przem:an to Polskę idealna, to 
rzeczywistą, genezą zaś tej dwoistości zajrauje się 
rozdział trzeci książki dr. Kleinera, po którym 
następuje rozbiór najważniejszej epoki — osta- 
tecznego zwycięstwa uczucia patryotycznego. 

Jest to epoka mistycyzmu. Uczucia oscbiste 
poety ustępują posłannietwu, służbie 1dci, którą 
on wypełnia jako poeta; w twórczości teź jego 
szukać odtąd należy podstaw do oceny patryo- 
tyzmu Słowackiego. Patryctyzm ten potężnieje; 
z dawnych wyrazów uczuciowych zachowuje 
dwoistość swoją, idzie wszakże dalej: sprawę 
narodową poczyna identyfikować ze sprawą Bożą, 
w Polsce widzi przewodniczkę narodów, żąda 
od niej wielkości, miezmożonej siły żywotnej, 
marzy nawet o przyszłych dła niej formach, 
które mają być republikańskie i reprezentujące 
wolność idealną i idealną demokracyę, w której 
żaden duch wyższy nie ulegałby mższemu. 

Rosbiorem i genezą tego przeobrażenia 
jakie dokonało się w duszy Słowackiego w sto- 
sunku jego do Polski, opartem na odpowiednich 
cytatach z dzieł poety, kończy dr. Kleiner do- 
skonała, z wszech miar interesującą pracę o 
„Patryotyzmie Słowackiego“, przechodząc w na- 
stępnej do rozprawy o „Królu Duchu“. 

Jest to pierwsza część monografii o „Królu 
Duchu“. Dalsze: zamierza autor później ogłosić, 
Obejmują one rozbiór szczegółowy treści z u- 
względnieniem wszelkich opracowań i waryan- 
tów, wpływy literackie, stronę idejową i este- 
tyczną tego pematu. Na razie poprzestaje dr. 
Kleiner na oświetleniu zasadniczych pierwiastków, 
które złożyły sięna treść „Króla Ducha“ i zba- 


daniu, jaka jest ich geneza i ewolucya w twór- 
czości Słowackiego. 
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„Króla-Ducha* uważa autor za dzieło | na ogół obca twórczości Słowackiego. Wystar- 


skrzyżowania się dwu ogromnych pomysłów 
poetyckich: pomysłu cyklicznego poematu histo- 
rycznego z pomysłem poematu fiolozoficznego 
opartego na,ewolucyi i metampsychozie, który jest 
zarazem całokształtem systemu filozoficznego 
poety i posiada charakter metampsychicznej au- 
tobiografii. 

Jako poemat historyczny jest „Król Duch“ 
przetworzeniem dziejów Polski; obejmuje epokę 
Piastowską. Jagiellońską, czasy Zamoyskich i 
-Zborowskich, Zbaraż i Konfederacyę Barską, a 
zawiązkiem jego jest plan sześciu tragedyj, 
czyli kronik dramatycznych. Nie wszystkie 
wprawdzie tragedye, których tematy przedsta- 
wione potem sostały w „Królu-Duchu* są zna- 
ne, można jednak, idąc śladem wywodów au- 
tora, zrekenstruować ich całokształt i porządek 
w jakim miały następować. Dr. Kleiner usta- 
wia dramaty te w porządku następującym: 
„Lilla Weaeda“, „Krakus“ (zachowany w 
fragmencie), „Wanda“ (nie napisana), dramat 
Popiela, „Balladyna“ i dzieje Piasta, 

Na genezę „Króla Ducha“, jako poematu 
filozoficznego położył autor nacisk szezególny. 
Poznanie ewolucyi jego uważa bawiem za ko- 
nieczne dla związania tego dzieła z całą twór- 
czością Słowackiego i dla wyjaśnienia pewnych 
z jakich doznawał charakter ooematu pod- 
czas długiego okresu tworzenia. Przed papisa- 
siem „Geneżis z ducha“ utwory Słowackiego 
sie były wyrazem jednolitego systemu filozofi- 
zanego, dopiero poemat ten tworzy zwrot w 
charakterze jego działalności poetyckiej, 

Siowacki zajmował się wówczas Plato- 
nem i za jego przykładem postanowił dalszą 
część „Genezis* przybrać w formę wykładu 
łyalogicznego. Z tego dyalogu zachowały się 
tylko fragmenty; dokładnem zbadaniem ich sto- 
sunku i ustanowieniem czasu ich powstania 
grytyka dotąd się nie zajmowała, lukę tę wy- 
pełnia więc dr. Kleiner, określając charakter 
dyalogu filozoficznego i tzw. „Teogoni*, w któ- 
rej tkwi zarodek „Króla Ducha“ i wygłaszając 
gowy zupełnie pogląd na datę powstania „Po- 
ety i natchnienia“ i stosunek tego utworu do 
„Zborowskiego *. 

Wygrowadziwszy genezę „Króla Ducha“ 
z dwu pomysłów: poematu historycznego i filo- 
zoficznego, wykazuje dr. Kleiner dalej, jak z obu 
tych pierwiastków wyłaniają się trzy postaci 
główne: bohatera, jego towarzyszki duchowej i 
przeciwnika. 

Krytyka widziała dotąd w „Królu Duchu“ 
jedną tylko postać — bohatera, dr. Kleiner 
innego zaś jest zdania. Utrzymuje, że zasadni- 
czym szkieletem myślowym poematu jest kisto- 
rya owych trzech postaci, które ulegają ua równi 
z postacią główna sałermu szeregowi wcisleń i 
przeobrażeń. Rozbiera je tedy dr. Kieiner, mó- 
wiąc najylerw 6 motywie autobicgzaficznym 
w postaci głównej, a peteiu o pierwiastkach, 
Które się na nią złożyły: Annellizm,. Helionizm 
i pierwiastek Lucyferowy. 

Przechodzi następnie do towarzyszki bo- 
hatera — „Umitowansj“ — i wyprowadza, ją 
cd pastereczki z Poruie, zespalającej się później, 
c postacią Zofii Węgierskiej, wreszcie matki 
i Ludwiki Śniadeckiej, określa wreszcie jej 
związek zasadoiczy 4 poematem i kolejne weiele- 
aa w Wandę, Dobrawnę, Sweatynę i Jadwigę. 

O.tatai rozdział poświęca autor genezie 
duchowego przeciwnika bohatera „Króla Ducha“ 
i dochcdzi do przekonania, że tym przeciwni- 
wem nie még? być nikt inny, jak tylk: Mickie- 
wioz, w którem to zestawieniu chciał poeta 
przenieść niejc.ko walkę swą osobiatą z twórcą 
„Pena Tadeusza“ na teren mistyczny, dając jej 
wyraz w postei przeciwnika bohatera „Króla 
Ducha”. 

Niemniej ciekawą, w wywodach swych 
uową i oryginalną jast rozprawa dr. Kleinera 
o muzyce u Słowackiego, 

Aktualna dzisiaj kwestya zbliżenia poezyi 
do muzyki zwraca szezególniej uwagę na sto- 
sunek poetów do tej właśnie sztuki. Podwójnie 
zaś jnteresujące staje się to zagadnienie, gdy 
chodzi o praojca i mistrza dzisiejszych polskich 
wyzuawców muzyki słowa — o Słowackiego. 
Roztrząsając je więc odpowiada dr. Kleiner na 
następujące pytania: O ile Słowacki sam zajmo- 
wał się muzyką, o ile znał jej dzieła, co o nich 
sądził, jakie miał poglądy na znaczenie i istotę 
muzyki i jaką rolę ona odegrała w jego twór- 
czości poetyckiej. 

Muzykalność — pisze autor — odziedzi- 
czył Słowaski po matce. Gry na fortepianie 
uczył go Jan Fok, organista przy kościele św. 
Jana w Wilnie, studya swoje przerwał wszak- 
że później, wracając do nich dopiero w Gene- 
wie i we Floreneyi, po powrocie z podróży na 
Wschód. Lecz i tutaj nie trwał długo zapał 
Słowackiego. Spostrzegł, że gra krępuje mu 
twórczość, poświęcił ją więc swej Muzie. W Pa- 
ryżu mie miał już fortepianu, nie przestał je- 
dnak zajmować się muzyką, czego dowodem są 
listy, a przedewszystkiem później wyrobiony w 
nim pogląd na muzykę w epoce mistycyzmu. 
Stworzył on sobie wówczas system mistyczny, 
który tłumaczył nietylko powstanie i istotę 
muzyki, lecz i odpowiedź na pytanie, zkąd się 
bierze element muzyczny w poezyi. 

Dr. Kleiuer podnosi dalej, że forma pie- 
śni tj. samoistnego utworu przeznaczonego do 
śpiewu lub pisanego z myślą o melodyi, jest 


mian, 


Jia 
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cza mu mnuzykalność, wydobyta z samego sło- 
wa, bez istotnego wpływu form muzyki na 
poezyę, czego następstwem jest, że muzyka, jako) 
sztuka odrębna, dla genezy utworów Słowaekie 
go nie ma istotnego znaczenia. Poeta znał je 
duak doskonale nastrojową wartość muzyki i 
odczuwał ją niezmiernie wyraziście i sub 
telnie. 

Wskazaniem szeregu przykładów, które 
są tego dowodem. zakończył dr. Kleiner swą 
rozprawę, zamykającą zarazem jego studya 0 
Słowackim. Wyświetliły one niejedno, uchwy- 
ciły niejeden rys zasadniczy twórczości Słowa- 
ckiego, połączyły ścisłość i całkowitość badań 
z objęciem ogromnego materyału, który w pra- 
cy dr. Kleinera zyskał nowe oparcie naukowe, 
a autorowi jej przysporzył — sławy, dobrze i 
rzetelnie zasłużonej. 


Alfred Wysocki. 


(.pietrz.) »Republikaninowi z duehac. 
Taki tytuł nosi opublikowana świeźo przez czy- 
telnie Towarzystwa szkoły lud. im. Juliusza! 
Słowackiego księga pamiątkowa, wydana ku 
uczczeniu roku jubileuszowego poety. Składają 
się na nia prace pięciu autorów: Tadeusza Pi- 
niego, Adama Zagórskiego, Michała Sokolni- 
ckiego. Andrzeja Niemojewskiego i Józefa Kwia- 
tka. P. Pmi wykazuje w swoim artykule, żel 
podłożem poezyj Słowackiego była głęboka mi- 
tość Ojczyzny, baczenie na bieg jej spraw, tro-, 
ska o przyszłość i tęsknota za utraconym kra= 
jem; p. Zagórski kreśli bieg linij twórezych, 
po których zdążała ewolucya serca poety aż do 
wydania z siebie „Króla Ducha“; pp. Sokolni-, 
cki i Niemojewski starają się ideę wielkiego| 
twórcy z jej niebosiężnej, wieszczej wyżyny! 
ściągnąć ma teren codziennej polityki i walk: 
partyjnych ; wreszcie p. Kwiatek omawia zna- 
czenie „Kordyana* dła Polski. Wyjątki z pism 
poety, rozsiane po wydawnictwie, które auto- 
rowie wyżej wymienionych artykułów starają 
się podporządkować pod wywody własne, do- 
pełnizją całości tego wydawnictwa, nacechowa- 
nego stronniczością partyi, tak przedziwnie nie 
licującą ze szezytnem posłannietwem ducha Sło- 
wackiego. 

Bardzo piękna i stylowa jest winieta p. 
Kaczor-Batowskiego na okładce książki. Przede, 
stawia opromieniony wschodzącem słońcem roz-| 
a dzwon, nad którym rozpiął skrzydła 
orzeł. 


(Gi. pietra). Władysław Ćwik. „Badania 
stylometryczne nad językiem Juliusza Słowa- 
ckiego*. Lwów 1909. 

W literaturze naszej krytyczuej nie ma 
prac ściśle naukowych o języku Słowackiego. 
Wprawdzie mówi się ogólnikowo o świetności 
stylu twórcy „Beniowskiego“, o tem, że pig- 
kność jego języka jest raczej muzyczna, aniżeli 
malarska; wprawdzie intuicyjnie krytycy i ezy- 
telnicy potrafią odróżnić styl Słowackiego od 
innych poetów, ale w czem leży ta różnica, a 
zwłaszcza, jakie koleje i ewolncye przechodził 
jego język, z tego nie zdają sobie sprawy. 

Te właśnie koleje i ewolucye języka poety 
przedstawia w niniejszej rozprawie p. Ćwik w 
świetle stylometryi. Jak wiadomo, język każdego 
autora przechodzi fazy, zmieniając się niemal 
z rokiem każdym; inny jest też w utworach 
początkowych, inny w okresie męskim, inny u 
schyłku życia. Na podstawach takichto docie- 
kań styłometryczuych ustala autor rozprawy! 
chronologię tych utworów Słowackiego, których 
ezas powstania nie był nam bliżej znany. 

Wysoce interesująca praca p. Ówika obej- 
muje pięć roździałów, omawiających ewolucyę 
słownictwa, znaczeni, składni, odmiany i jako 
konkluzyę wyprowadzenie odnośnych wniosków, 
dotyczących porządku powstawania dzieł Sło- 
wackiego. 


»(ieniom Juliusza Słowackiego, ry: 
cerza napowietrznej walki, która się o narodo= 
wość naszą toczy — uczniowie Wszechnicy lwow- 
skiej“. Słowo wstępne napisał Józef Kallen: 
bach, okładkę rysował Stanisław Dębicki, wy- 
daniem kierował Stanisław Wasylewski. Lwówi 
1909. Gubrynowicz i Syn. 3 

Wśród hołdów składanych poecie wyró: 
nia się ta książka piękną szatą zewnętrzną, 8 
jako głos najmłodszej geueracyi naszych histo: 
ryków literatury, zasługuje na baczniejszą uwa” 
gę. Obszerniejsze sprawozdanie podamy wkrótce: 


Miesięcznika Heraldycznego numo 
podwójny za sierpień i wrzesień rozpoczynś 
wspomnienie pośmiertne (wraz z portretem) 0) 
ś. p. Adamie Fredro-Bonieckim tak bardzo za 
służonym autorze niestety niedoprowadzonego 
do końca „Herbarza polskiego“, Obok stałych 
rubryk, znajdujemy tu interesujące rozprawy, 
jak: dr. Tadeusza Mańkowskiego „Hoczew i Ba» 
lowie“ i dr. B. Barwińskiego „Pieczęcie boja” 
rów halicko-włodzimierskich z pierwszej połowy 
XIV. wieku“. 


Wieczór sonatowy Henryka Melcera Í 
Wacława Kochańskiego, który odbędzie się W 
niedzielę 7 listopada, odznacza się pięknym 
programem, tem bardziej interesującym, że za 
pozna słuchaczów z sonatami polskich kompo- 


| 


zytorów. Zostaną odegrane: Sonata I. Paderew- | 
skiego (pierwszy raz we Lwowie), sonata Z. | 
Stojowskiego i sonata H. Melcera, przyjęte w 
zeszłych sezonach z tak szczerym zachwytem 
publiczności i prasy. 

Niezawodnie koncert ten sprowadzi hczną 
rzeszę spragnionych poważnej muzyki w świe- 
tnem wykonaniu naszych artystów. 


Kornel Makuszyński. „Rzeczy wesołe". 
Lwów. Nakład księgarni B. Połonieckiego 1909. 

(z. s.) Jestto szereg felietonów, wyró- 
żniających się przedewszystkiem wytwornym 
kunsztem stylowym, łączącym harmonijnie w 
zgrabnie zbudowanych, a nieoczekiwanych zwro- 
tach indywidualnej prozy, groteskowość z poe- 
zya, albo gryzący sarkazm z naiwną dobredu- 
sznością. Autor grapuje w zdaniach wyrazy tak, 
jak robotnik układający mozajkę z różuokolo- 
rowych, jaskrawych kamyczków i szkiełek; nie 
zawsze jednak dła wywołania wrażenia piękna, 
najczęściej zaś dla olśnienia czytelnika efektem 
wzajemnego przeciwstawienia ich farb i blasku. 
Według starej recepty felietenowego szablonu, 
treść i temat odgrywają w takich utworach rolę 
podrzędną. Niekiedy jeduak, jak n. p. w „Hi- 
storyi malarza”, ładny i nowy pomysł satyry- 
czny uwydatnia się, pełen życia i prawdy, na 
tle barwnej frazeologii, świadczące pochlebnie o 
rzeczywistemu, artystycznem dostojeństwie talentu 
zręcznego felietonisty. 


„Księga Przemysłu Polskiego», obra- 
zy i opisy polskich fabryk, zakładów przemy- 
słowych, warstatów rękodzielniczych i przed- 
siębiorstw handlowych trzech dzielnie Polski — 
wychodzić zacznie w zeszytach ozdobnie wyda- 
wanych od listopada b. r. 

Stworzyć obraz wierny i skończony obe- 
cnego stanu naszego przemysłu, handlu i rę- 
kodzieł, zbliżyć jak najszersze warstwy społe- 
czeństwa do polskich producentów, zrobić prze- 
gląd sił na polu ekonomicznem, ilustrując i opi- 
sując urządzenia techniczne i rozmiary prođu- 
keyi, jakość i rodzaje wytwarzanego towaru — 
oto zadanie, jakie podjęło wydawnictwo „Księgi 
przemysłu polskiego“. 

Na Galicyą i Bukowinę redakcya i admi- 
nistracya: Kraków, uł. Karmelicka 1. 7. 


Nowe Regestra gospodarcze układu 
p. Kazimierza Madeyskiego wyszły świeżo na- 
kładem firmy p. Seyfarta i Dydyńskiego we 
Lwowie. Wydanie jest poprawione i uproszezona 
w ten sposób, że przegląd obrotu i stan rema: 
nentów w zbożu, roślinach okapowych i paszy 
jest każdocześnie uwidoczniony. Dla inwentarzy 
żywych, kontroli stanowienia, mleczności i ocie- 
lenia krów, jakoteż oźrebienia klaczy są wsta- 
wione tabelki. Obroczniki natemiast są wyjęte 
i mogą być osobno prowadzone. Cena egzem- 
plarza 5 koron. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dniś w sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
„Straszny dwór*, opera w 4 aktach Stanisława 
Moniuszki; gościnny występ Hearyka Drzewie- 
ckiego i Józefa Szymańskiego. 

W niedzielę, o godz. 12 w południe, ku 
uczezeniu setuej rocznicy urodzin Juliusza Sto- 
wackiego, „Poranek uroczysty* staraniem ko- 
mitetu. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu, „Mazepa“, tragedya w 5 aktach Juliusza 
Słowackiego. 

W niedzielę, o godz. 7 wieczorem, „Złota 
czaszka“, J. Słowackiego. Nastąpi „Halka“, o- 
pera w 4 aktach Stanisława Moniuszki. 

W poniedziałek, o godz. pół do 4 po poł. 
„Lilla Weneda*, tragedya w 9 aktach Juliusza 
Słowackiego. 

W poniedziałek, o godz. pół do 8 wie- 
czorem po raz 26 „Manewry jesienne“, operetka 
w 3 aktach J. Kalmana. 

We wtorek, z powodu dnia Zadusznego 
początek o godz. 8 wieczorem „Dziady“, Ada- 
ma Mickiewicza, sceny dramatyczne, według 
układu scenicznego Stanisława Wyspiańskiego. 

We środę, po raz Zgi „Sen srebrny Sa- 
lomei*, dramat w 5 aktach Słowackiego. 

We ezwartek, „Rigoletto“, opera w 
aktach z prologiem Józefa Verdi'ego, gościnny 
występ Henryka Drzewieckiego, artysty opery 
warszawskiej i występ Józefa Szymańskiego. 

W piątek, po raz lszy, „Samolui*, dra- 
mat w 5 aktach Gerharda Hauptmuna. 


Repertoar teatru miejskiego w Erakowie. 


Niedziela po południu, „Wielkie Bractwo*, 
komedya w 8 aktach A. hr. Fredry. 
Niedziela wieczorem, „Judyta“, tragedya 
w 5 aktach F. Hebla. 
Poniedziałek po południu, „Młynarz i 
córka“, dramat w 5 aktach E. Raupacha. 
Poniedziałek wieczorem, „Noe listopado- 
wa“, dziesięć scen dram., nap. S. Wyspiański, 
ilustracya muzyczna Raczyńskiego. 
Wtorek po południu, „Doktor z musu“, 
: komedya w 3 aktach Moliera; zakończy; „Po- 
sażna jedynaczka“, komedya w 1 akcie A. hr. 


Fredry. 


jego 
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Wtorek, „Dziady“, scena dramatyczna wł 
4 obrazach A. Mickiewicza. 

Środa, „Romeo i Julia“, tragedya w 5j 
aktach Szekspira. 

Czwartek, „Nowa Dejanira“, dramat w 
5 aktach J. Słowackiego. 

Piątek, „Horsztyński”, dramat w 5 ak- 
tach J. Słowackiego. 

Sobota, „Lady Frederick“, komedya w 3 
aktach Maughama, przekład S. Sierosław- 
skiego. f 

Niedziela po południu, „Zemsta“, kome- 
dya 4 aktach wierszem A. hr. Fredry. 

Niedziela wieczorem, „Lady Frederick“, 
komedya w 3 aktach Maughama, przekład S. 
Sierosławskiego. 


KU CII SŁOWACKIEGO 


Hołd lwowskiej Rady miejskiej. 

Wezeraj o godzinie & wieczorem od- 
było się uroczyste posiedzenie lwowskiej Rs- 
dy miejskiej, celem złożenia hołda Juliusze- 
wi Słowackiemu. Radni przybyli na posie- 
dzenie w strojach galowych, obie zaś galerye 
wypełniła szezejnie publiczność. 

Gdy radni zajęli swe fotele, wstąpił na 
trybunę prezydent miasta p. Ciucheiński, 
przybrany w złoty łańcuch prezydeneki i prze- 
mówił w te słowa: 

„Świetna Rado! Zgromadziło nas dzi- 
siaj osobliwe święto. Stolica kraju przerywa 
dziś szarugę dnia powszedniego, odkłada co- 
dzienne sprawy i zadania i przychodzi uro- 
czysta i odświętna, żeby złożyć hołd poecie, 
A musi to być potężny duch i w narcdo- 
wem życiu z wodzów większy, skoro w stu 
letni jubileusz jego urodzin, po wszystkich 
ziemiach Polski i gdzie tylko rozbrzmiewa 
mowa polska, w kraju, obczyźnie i za mo- 
rzami do hołdu pochyliły się wszystkie czoła, 
jakby pod narodowym rozkazem. 

Wzbogscił polską poezyę, literaturę, 
dramat mnóstwem arcydzieł, nauczył język 
ojezysty mówić czarodziejskiemi słowy, daje 
duszy, sercu polskiemu wszystkie estetyczne 
rozkosz». 

A jednak naród nie stałby schylony 
przed postacią wielkiego poety, gdyby on 
nie był czemś więcej. Jeżeli dzisiaj jeden głos 
woła, żeby popioły wieszcza spoczęły w gro- 
bach królewskich Wawelu, jeżeli wnet staną 
na publicznych placach pomniki Słowackie- 
go, to znak, że ten wieszez dał narodowi 
nietylko arcydzieła formy, ale zapalił przed 
nim przewodnią gwiazdę, że mu oświetlil 
drogi odrodzenia, że rau otworzył tajemnicę 
lepszej przyszłości. 

Bo on ukochał całą przeszłość, jej 
wszystkie cele i ideały, ale rozumiał wszy- 
stkie przeszłości braki i winy i grzechy, zro- 
zumiał czasy i proces historyczny i on dzie- 
cię miasta, zrozumiał, że przyszła Polska nie 
odrodzi się eudem, ni wstanie w kontuszu 
tylko i złotym żupanie, z dawnemi wadami, 
uprzedzeniami i ciemnotą. 

Więc szukał nowych sił, w zastępach 
nowych i nowych ideach. Więe mówił: „Ko 
cham lud więcej, niż umarłych kości“, choć 
nikt świetniej nie umiał przedstawić staraj 
Polski w jej całym blasku i majestacie. 

Więe zwątpiałym wołał: „Niech żywi nie 
tracą nadziei niosąc przed ludem oświaty ka. 
gańce". Więc temu wieszczowi, co duszą swą 
i sercem Żywi już trzecią gereracyę, co dii 
bohaterów reku 1868, co, jak dziś wszyscy 
odczuwają, on po stu latach, niesie mu do- 
piero całą siłę miodości na nowe jutro, Wi- 
nien i prastary Lwów złożyć cześć i hołdy. 

Na znak chyba tej wdzięczności i hołdu 
jmieniera starej dziejowej stolicy tej części 
Polski zgromadziła się dzisiaj Reprezentacya 
miasta. Zapiszą to protokoły. Pojnirze poło- 
żymy kamień węgielny pod pomnik wieszcza 
niedaleko od kolumny Adama i na tę uro- 
czystość zapraszam Radę iw corpore. Wnio. 
ski co dv dalszego uczczenia Julinsza Sto- 
wackiego przedstawię późalej w odpowiednii» 
czasie. Udzielam głosu radnemu dr. Jaai- 
kowi“. 

Następnie przemówił r. dr. Janik, 
który zaznaczywszy w pięknem swem prze- 
mówieniu, że Słowacki w arcydzieło słowa 
ojczystego zaklął arcydzieło myśli narodowej; 
że rzucił w twarz narodowi bolesną skargę, 
pod której chłostą uginamy się do dnia dzi 
siejszego — zaznaczył w dalszym ciągu, Że 
„trzeba rozszerzyć obszary mózgu i serca 
polskiego wszerz i wgłąb: wszerz przez roz- 
powszechnienie oświaty i świadomości naro- 
dowej wśród wszystkich Polsków, wgłąb 
przez porzucenie przesądów 1 zabobonów. — 


„Arcydzieło słowa i myśli uzupełnił 


| Slowacki arcydziełem życia. Nie było w Pol- 


sce człowieka, któryby lepiej od niego rozu- 
miał godność osobistą, któryby skuteczniej 
od niego walczył o wolność duchową oświe- 
conej prawdą wewnętrzną jednostki. Życiem 
swojem złożył dowód, ża słowo i czyn pozo- 
stawały u niego w najdoskonałszej harmonii. 
To też życia jego — to niezwykłe objawie- 
ais ogromnej woli — to życie Prometeusza. 
Niósł narodowi Światło prawdy ducha — 
więc słowem i czynem życia walczył bez- 
względnie « zazdrością i nienawiścią Olimpu. 
Nigdy nie uiegł pokusom dla korzyści oso- 
bistyeh i próźnej sławy, nigdy nie wyparł 
się swojej prawdy wewnętrznej, chociaż spo- 
tykała go za to niechęć i oszezerstwo. I pod 
tym względem postać to w Polsce wyjątkowa 
1 wzór do naśladowania po wieczne czasy“. 

W dalszym ciągu zaznaczył mowca, że 
„miasto Lwów, stejące wałem ochronnym na 
rubieży Rzeczypospolitej, rozumie lepiej, niż 
inne miasta polskie, wielkość haseł Juliusza“. 

„Lwów ma tradycyę kultu Słowackiego. 
Pośród miast polskich przyczynił się w naj- 
wyższym stopnin do rozszerzenia tego kultu 
wśród narodu. Tu wyszła pierwsza mono- 
grafia o Słowackim, pióra czcigodnego dziś 
starca, a obywatela honorowego naszego mia- 
sta, Antoniego Małeckiego. Tutaj krzepił myśi 
narodową spadkobierca lutni Juliusza, zwią- 
zany wieloma węzłami z naszem miastem, 
Kornel Ujejski. Tutaj w roka jubileuszowym 
wyszło pierwsze zbiorowe i krytyczne wyda- 
nie dzieł poety, pamiątka najeenniejsza roku 
jubileuszowego, bo udostępniająca poznanie 
całej puścizny Wieszcza -jasnowidza naszemu 
narodowi. 

„Tutaj w niedzielę położy się kamień 
węgielny pod posąg spiżowy Wieszcza. Tutaj 
odbywa się Zjazd naukowy pod wezwaniem 
wielkiego imienia Juliusza. 

„Totaj, pa mieście kresowym — cią- 
goął mowca dalej — speczywa powinność, 
aby nauczyło Polskę czynu ofiarnego wiel- 
kiego Wieszcza. W jakim kierunku Lwów 
myśl polską w czei Słowackiego poprowadzi, 
niechaj pracuje dalej nad tem szczera myśl 
polska naszego grodu i wdzięczność wiuna 
geniuszowi narodowemu. Nie było w Polsce 
poety, któryby głębszą myślą ogurnął prze- 
szłość narodową. Tutaj więe miejsce, aby 
imieniem Słowackiego nazwana była świą- 
tynia polskiej sztuki narodowej. Niech szkoły 
miasta naszego nazywają się imieniem Ja- 
linsza Słowackiego, aby już w sercach dzie- 
cięcych budziła się cześć i wdzięczność dla 
prawd narodowych Apostoła przyszłości. Niech 
dom ludowy, który zbudujemy, Jego nazywa 
się imieniem. Niech z pamięcią najwyższego 
z duchów polskich zwiąże się wszystko, co 
usuwa zło, co buduje dobrą przyszłość, co 
kładzie podwaliny pod wolność Ojczyzny, do 
której dąży każde serce każdego Polaka. 


„Prześwietna Reprezentacyo! W dnin ju- 
bileuszowym zgromadziliśmy się jednozgodnie 
w sławetnej sali radzieckiej. W ten sposób 
chcieliśmy wypełnić osobliwy akt pietyzmu, 
eheieliśmy zaznaczyć szezególny hołd wdzię- 
tzności, który serca nasze przepełnia. Niech 
hożd ten idzie przez całą Polskę. Niechaj 
Polska wie, że miasto Lwów czei zasługę 
wobee Ojezyzny, że rozumie przykazania Wie- 
szeza, który drogę przyszłości wskazał przez 
czyn ofiarny. Rada miejska w dniu jubileu- 
szewym Słowackiego ślubuje publicznie, że 
wierna duchowi wielkiego Wieszcza, nie od- 
słąpi nigdy od służby Ojczyzny, że utwierdzi 
wał ochronny na granicy kultury polskiej i 
wierna przysiędze Słowackiego, położy się 
jak pies przy sztandarach myśli narodowej 
i nie odstąpi ed nich nigdy, póki nie zabły- 
šale jutrznia wolności i słońce wyzwolenia“, 
(Hvczne oklaski). 

Na tem o godz. 9 wieczorem zamknął 
prezydent miasta p. Ciuchciński posie- 
dzenie. 

+ 


Zjazd kistoryczno-literacki im. Juliusza 
Słowackiego. 


Wezoraj o godz. 4 po południu odbyło 
się drugie posiedzenie Zjazdu, któremu prze- 
wodniczył najpierw prof. dr. Bruchnal- 
ski, a następnie prof. dr. Tadeusz Gra- 
bowski. 


Sekretarz dr. Hahn odczytał najpierw 
szereg nadesłanych telegramów z życzeniami. 
Między innymi nadesłali je: Senat Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, „Narodna Rada cze- 
ska”, Akademia handlowo - przemysłowa z 
Pragi, redakcya Narodnich Lństów, redakcya 
Svaza osvetovego, Kollegium czeskiej Wszech- 
nicy w Pradze, Tadeusz Korzon, dr. Maryan 
Seyda redaktor Kuryera Poznańskiego, Uzy- 


Trzeba, aby naród stał się pełnoletnim i sta- | tełnia ludowa z Poznania, „Nowiny lekarskie, 
nął o własnych siłach, zjednoczony w:pólną | poseł Fr. Chłapowski, starosta „Straży“ Bol. 


myślą polską — bez oglądania się na myśli j Bardzki, Kółka rolnicze 


obee jakiegokolwiek rodzaju, niszczące samą 


z 


Królestwa, F. Fa- 
leński z Warszawy, K. Kaherski z Warsza- 


możliwość jasności narodowej, zabijające w | wy. Kasa literacka z Warszawy, Kursy po- 
zarodka dla obcych interesów samą myśl | pularne z Kalisza, ks. Hieronim Drneki-Lu- 


walki o lepszą przyszłość”, 
„Obrońcom starych prawd 


wdy nowe: wolność myśli i wolność społeczną. 


becki z Petersburga, ks. Witołd Czartoryski 


s a ) — ciągnął !z Pełkinia, lzba handlowa i przemysłowa 
mowca dalej — przeciwstawił Słowacki pro- 


krakowska, prof. Maryan Sokołowski, Rektor 
Wszechnicy Jagiellońskiej, Michał Tarasie- 


wiez, August Gorayski, JE. dr. Aleksander 
Tehorznicki, dyrekcye szkół krakowskich i 
lwowskich, poseł W. Wiącek, Biblioteka pol- 
ska w Wiedniu, „Matica hrvatska“, Macierz 
Szląska, Tow. kultury polskiej, Tow. litera- 
tów i dziennikarzy warszawskich, redakcya 
Dziennika Poznańskiego, Akademia Umieję- 
tności w Krakowie, „Straż polska*, redak- 
cya Nowej Reformy, redakcya Czasu, „Oświa- 
ta ludowa“, Towarzystwo nauczycieli szkół 
wyższych, Tow. historyczne, Tow. filologi- 
czne, Tow. im. Kopernika, Tow. gospodar- 
skie, Izba handlowa lwowska, Związek okrę- 
gowy, T. 8. L. (Lwów), Tow. pedagogiczne, 
Zarząd główny T. S. L., nadto liczne tele- 
gramy z Warszawy, Lublina, Łodzi, Krako- 
wa, Poznania i t. d. 

Pierwszy referat p. t. „Charakteryska 
Słowackiego* wygłosił prof. dr. Tadeusz 
Grabowski (z Krakowa). Poezya Słowa- 
ekiego wyszła z romantyzmu. „Podróż na 
Wschód* jest punktem zwrotnym w twór- 
czości poety; wspólną cechą przedzielonych 
nią dwu epok jest indywidualizm, różnią się 
zaś one wpływami literackimi i formą. Nie- 
zrozumiałość poety wypłynęła z przewagi na- 
stroju nad odtwarzaniera zmysłowej rzeczy- 
wistości. Od „Anhellego* zaczyna się okres 
nowy i poeta wstępuje na wyżyny. ogarnia 
zagadnienia narodowe, w postaciach daje 
symbole narodowego życia. Zrazu mistyk ra- 
czej uczuciem, niż myślą, tworzy wreszcie 
system mistyczny z naczelną ideą ofiary. Od 
sztuki dla sztuki przerzuca się na drogę wie- 
szczenia. 

W dyskusyi prof. Lutosławski wy- 
powiedział żądanie, aby prelegenci mówili, 
nie czytali — ważne to zwłaszcza, gdy cno- 
dzi o Słowackiego, o którym mówić należy 
w natchnieniu. Zdaniem prof. Lutosławskie- 
go, nie należy tłumaczyć utworów poety 
wpływami doczesnymi, lecz pamięcią ducha. 
Prof. Grabowski odpowiedział, iż jest hi- 
storykiem literatury nia mistykiem; histo- 
ryk wykazywać musi wpływy i ewolucye; 
protestuje przeciw wprowadzaniu mistycy- 
zmu. Prof. Lutosławski natomiast twier- 
dził, że tylko mistyk rozumieć może Słowa- 
ckiego. 

Z powodu nieobecności prof. dr. S. 
Windakiewicza (z Krakowa) udzielił przewo- 
dniczący głosu trzeciemu referentowi, dr. 
Kleinerowi, : 

Dr. Juliusz Kleiner (ze Lwowa) o- 
mawiał najważniejsze problemy, jakimi zająć 
się należy w badaniu „Króla-Ducha* jako 
dzieła sztuki, nacisk kładąc na te zagadnie- 
nia, które nastręcza koncepeya poematu. Pre- 
legent dochodzi do przekonania, że „Król- 
Duch“ jest skrajnem przeciwieństwem kie- 
rugku realistycznego. 

Dr. Wiktor Hahn omawiał okreslenie 
rzekomej „bluszezowości* Słowackiego. Nie 
jest to twierdzenie uzasadnione psychologi- 
cznie, jak tego dowodzą słowa własne poety 
o przejmowaniu motywów obcych. Nieporo- 
zumienie zachodzi nadto w częstem trakto- 
waniu wpływów literackich jako plagiatu. 
Dr. Hahn polemizował z twierdzeniem, jako- 
by twórczość Słowackiego płynęła z rywali- 
zacyi z Mickiewiczem. Sąd o poecie, zam- 
knięty w określeniu „bluszczowości*, wymaga 
rewizyi gruntownej, a do tej rewizyi zjazd 
obecny winien się przyczynić. 

Uzupełniając uwagi referenta, podał dr. 
Monat w dyskusyi kilka przykładów, do- 
wodzących, iż zdarzają się niekiedy w utwo- 
rach różnych poetów analogie, zupełnie nie 
wynikające z wpływów. Prof. Pini spodzie- 
wał się innego postawienia kwestyi; zdaniem 
jego, referent, który sam tak wiele wpływów 
wykazał, teraz zastrzega się przeciw wysnu- 
waniu wniosków; idzie więc chyba tylko o 
zmodyfikowanie: określeń. Zwraca uwagę na 
różnicę w działaniu wpływów na Słowackie- 
go i Krasińskiego: Słowacki — rzecby mo- 
żna — naśladuje nieostrożnie. Dr, Kleiner 
wypowiedział zdanie, że badanie wpływów 
nie powinno się ograniezać do stwierdzania 
naślad wnietwa; uznające wpływ literacki, ró- 
wnie jak wypadki życia, za pewną formę 
przeżyć poetyckich, winno się śledzić, o ile 
poeta stopił motyw przejęty z pomysłem 
swym w całość organiczną i w jaki sposób 
go przetworzył. Dr. Hahn w odpowiedzi 
swej zastrzegł się, że nie stawiał rezolucji 
żadnej; chciał tylko stwierdzić, że określenie 
„bluszezowości* jest niesłuszne. 

Ponieważ referat p. Henryka Maure- 
ra (z Cieszyna) spadł z porządku dziennego 
skutkiem nieobeeności referenta, prof. Gra- 
bowski, jako wiceprezes, zamknął posiedzenie 


(Drugi dzień Zjazdu). 


Na dzisiejszem przedpołudniowem, trze- 
ciem z rzędu posiedzeniu Zjazdu ks. dr. Jan 
Ciemniewski ze Lwowa wygłosił referat 
na temat: „Pisma Juliusza Słowackiego pod 
względem religijnym*. Referent zaznaczywszy 
na wstępie swego przemówienia, że Słowacki 
był duchem typowo indywidualnym i twórczo 
samodzielnym, podniósł następnie, iż w pierw- 
szym okresie jego twórezości przebija pewna 
bezreligijność, mimo to jednak Słowacki wie- 
rzył, czego dowodem są liczne ustępy jego 


listów. Katolicyzm Słowackiego jest jednak 
w tym okresie bardziej swojski, niż dogma- 
tyczny. Po powrocie z Ziemi św. następuje 
jednak w Słowackim zmiana, a odrodzenie 
w duszy Słowackiego dokonało spotkanie z 
Towiańskim. Ówczesny stan duszy poety ma- 
luje najlepiej wiersz jego „Tak mi Boże do- 
pomóż!*, w którem łączy się dziwnie poczu- 
cie mocy z pokorą. W tym okresie pojmuje 
w sposób niezrównany Chrystusa. Jeżeli je- 
dnak Słowacki mimo wiary występował prze- 
ciw Kościołowi, to — zdaniem prelegenta — 
przyczyną tego były: ból patryotyczny, wady 
ówczesnego duchowieństwa, a przedewszyst- 
kiem encyklika Grzegorza XVI. Słowacki, jak- 
kolwiek popełniał błędy dogmatyczne, to je- 
dnak odczuwał on dogmaty tak jak nikt inny 
z pisarzów świeckich i zbliża się w tem do 
św. Augustyna. 

W dyskusyi nad tym referatem zabrał 
pierwszy głos prof. dr. T. Grabowski i 
zbijał twierdzenie, jakoby powodem utraty 
I u Słowackiego była nieszczęśliwa mi- 
OŚĆ. 

Radca Dworu Baranowski wykazy- 
wat religijny nastrój w całym szeregu utwo- 
rów poety, poczem protestował imieniem star- 
szej generacyi przeciw wypowiadanemu po- 
glądowi, jakoby dopiero dziś zaczęto rozumieć 
Słowackiego. 

Po przemówieniach dr. Kleinera, 
który podkreślił znaczenie twórczego i poety- 
ckiego charakteru religijności Słowackiego, 
przemawiali: dr. Ujejski, W. Gostom- 
ski i dr. Janik. Ten ostatni twier- 
dził, że jakkolwiek Słowacki był religijnym, 
to jednak był wrogiem form i żądał religii 
adogmatycznej. 

Przemawiali jeszeze: prof. Pini, dr. 
Posadzy i referent, który polemizował z 
twierdzeniem, wypowiedzianem przez dr. Ja- 
nika. 

Następny referent dr. Wincenty Lu- 
tosławski, z Warszawy, w referacie swym 
p. t. „Dogmatyka Słowackiego" wykazywał, 
że w pismach Słowackiego obok teoryi rein- 
karnacyi przebija się adwentyzm, messyanizm 
i katolicyzm. Słowacki — zdaniem dr. Luto- 
sławskiego — jest duchem wybitnie katoli- 
ckim. Ten katolicyzm czyni, że Słowacki 
uznawał zawsze Kościół. Błędne natomiast, 
według mowey, jest twierdzenie dr. Janika, 
jakoby Słowacki żądał religii adogmatycznej. 

Ponieważ w dalszym ciągu swych wy- 
wodów prof. dr. Lutosławski zaryzykował 
twierdzenie, jakoby krytyka literacka dzisiejsza. 
była pseudoliteracką i jakoby o Słowackim 
mógł sądzić tylko ten, kto jest mistykiem, 
wywołało to pewien niesmak wśród uczestni 
ków Zjazdu, a nawet spotkał się z ostra 
odprawą prof. dr. T. Grabowskiego. 

W dyskusyi przemawiali pp. dr. Ja- 
nik i Tadeusz Dąbrowski, którzy polemi- 
zowali z referentem. 

Następny odczyt na temat: „Porówna- 
nie w poezvach młodzieńczych Słowackiego 
(1826— 1833)“ wygłosił dr. Maryan Szyj- 
kowski z Krakowa. 

O godzinie 4 po południu odbędzie się 
czwarte i ostatnie posiedzenie Zjazdu. Wy- 
głoszą na niem jeszcze referaty: Juliusz 
Tenner ze Lwowa: „O pierwiastkach mu- 
zycznych w poezyi Słowackiego“; dr. Tade- 
usz Stanisław Grabowski ze Lwowa p.t.: 
„Romantyzm polski wśród Słowian*; dr. Wi- 
ktor Hahn ze Lwowa p. t.: „O potrzebie 
wydawania pamiętnika im. Juliusza Słowa- 
ckiego*; dr. Michał Janik ze Lwowa p. t.: 
„Słowacki jako człowiek“ (szkie biografii 
psychologicznej); oraz dr. Tadeusz Grab o w- 
ski z Krakowa p. t: „Krytyka literacka, a 
historya literatury dawniej a dzisiaj“. 

Poczem nastąpi zamknięcie Zjazdu. 


** 


W katedrze ormiańskiej podczas 
dziękczynnej Mszy św., którą jutro w niedzielę 
o godz. 9 rano odprawi ks. Infułat Moszoro, 
wygłosi kazanie ks. Arcybiskup Teodorowicz. 

Wydział Towarzystwa politech- 
nicznego uprasza wszystkich ezłonków do 
wzięcia udziału w pochodzie jubileuszowym. 
Punkt zborny na ul. Teatralnej koło gmachu 
Skarbkowskiego (komitetowi wskażą) o godz. 9 
rano. 

Z Sokoła-Macierzy”, Oddział żeński 
„Sokoła-Macierzy* zbierze się w niedzielę, dnia 
81 b. m., o godz. 830 reno w szatni nowego 
budynku przy ul. Sokoła l. 7, celem wzięcia 
udziału w uroczystym pochodzie ku czei Sło- 
wackiego. 


© pierwszem 


krytyczne wydaniu zdiorowem dzieł 


Juliusza Słowackiego. 


(Ciąg dalszy). 


- Ale wróćmy do wydania samego, do 
westyi czysto wydawniczej. Stwierdźmy prze- 
dewszystkie:n staranność drukn Anczyca i 


czystość tekstu; liczba wierszy wszędzie po- 
dana ułatwi raz na zawsze przytaczanie Sło- 
wackiego. Wszędzie uwydatnione, co pochodzi 
z ręki poety, aco wydawca uważał za konie- 
czne uzupełnić od siebie. Względy estetyki 
typograficznej sprawiły, że licznych odmian 
tekstu nie podawano u dołu stronicy, leez na 
końcu tomu razem. Można było tego uniknąć 
tylko przy t. zw. drobnych wierszach, gdzie 
nieraz sporo miejsca wolnego zostało, a na 
całej stronicy cztery, tylko cztery wiersze 
dano (I, 188, 128 i t. d.); ale przełamanoby 
wtedy zasadę stałą. — Gorsze to, że z pc- 
wodów wymienionej już estetyki nie poda- 
no przy drobnych wierszach bardzo często 
liczby stronie u góry; utrudnia to znacznie 
przytaczanie wiersza według stroniey. N. p. 
zupełnie bez liczb są stronice: 118, 119, 
121—124, 126—131, 133—141 i t.d., it.d. 
Kończy się tem, że czytelnik ostatecznie zmu- 
szony jest ołówkiem wypełnić sobie liczby 
stron, na czem oczywiście estetyka książki 
nie zyskuje. 

Zostańmy na chwilę przy tomie pierw- 
szym, tak ciekawym i ważnym. „Drobne wier- 
sze“ podane są bez jakiejkolwiek wskazówki 
chronologicznej, o ile sam Słowacki w auto- 
grafie jej nie dał. Wydawea nie mógł na- 
rzucać swej hipotezy, ale czy nie byłby zro- 
bił lepiej, gdyby podał był odrazu po wier- 
szu źródło jego, t.j. miejsee, zkąd ten wiersz 
został wyjęty. Weźmy n. p. w tomie I. na 
str. 136 wiersz: „Jak kamień szedłem na 
dno....* Treść jego każe się domyślać, że to 
wyjątek z wielkiego utworu. Idziemy do Od- 
mian tekstu i po pewnym czasie (bo od- 
syłaczów tam niema) znajdujemy na str. 324 
wskazówkę, że tekst podano według autogra- 
fu, wpisanego w zeszycie razem z dramatem 
„Z dziejów Wielkiego Nowogrodu“. — Otóż 
wskazówkę tę można było podać już u dołu 
str. 186, bo miejsca tam aż nadto. Ale tu 
zaraz nasuwa się druga uwaga. Z odmian 
tekstu widzimy, że w układzie „Drobnych 
wierszy* panuje pewna dowolność: po wier- 
szu przedrukowanym z „Warty“, idą wiersze 
wyjęte z autografu „Zawiszy Czarnego”, po- 
tem „Z dziejów Wielkiego Nowogrodu“, da- 
lej z raptularza i znowu z „Warty“ (I, 822 
do 325). Treścią wcale się te wiersze do sie- 
bie nie zbliżają, bo cóż za związek ma ury- 
wek „Do matki* z wierszem „Baranki moje*, 
a ten znowu z „Proroctwem*? Wprawdzie 
wydawca starał się tu o zachowanie porząd- 
ku chronologiecznego, ale sam z góry zazna- 
czył (I, V I.), że co do drobnych wierszy „po- 
zostaje jeszcze wiele trudnych kwestyj spor- 
nych do rozstrzygnienia*. — Pzypuszczam. 
że dla bardzo wielu tych fragmentarycznych 
wierszy czasu powstania nie będzie można 
nigdy ustalić, ale zdaje mi się, że jednak me 
żna i trzeba pewien ład w kołejnem ich na- 
stępstwie wprowadzić, a nie pozwalać, aby 
urywek kłócił się niejako eo do nastroju i 
treści z następujacym urywkiem, jak n. p. 
na stronicy 144 („Na jednej górze“) z wier- 
szem na str. 145: „Bóg Deck“. 

Obecnie robi treść temmu pierwszego 
nieraz wrażenie kłębka nici różnokolvrowych, 
splątanych ze sohą bez powodu. Należało 
wiersze dawniej drukowane, Skończone zu- 
pełnie (których niebrak), wydzielić od niedo- 
kończonych, fragmentarycznie rzużonych. Te 
można było w jednym daiale podać z napi- 
sem: „Urywki* i z podaniem zaraz miejsca, 
skąd wyjęte, aby oszczędzić czytelnikowi tru- 
du wydobywania szczegółów z odmian teks- 
tu, oddalonych nieraz o kilkadziesiąt stron 
od danego miejsca. Czasem także odmiana 
tekstu łączy się bezpośrednio z objaśnieniem 
wydawcy, a jest od tego objaśnienia oddzie- 
lona wielu, wielu kartkami. Nieraz byłoby 
może lepiej odstąpić od ścisłej zasady wy- 
dzielania odmian tekstu i objaśnień wydaw- 
cy, a skuteczniej i prędzej osiągnąć cel głó- 
wny: pouczenie czytelnika. 

Sądzę także, że drobne wiersze dla ich 
większej przejrzystości i większego działania 
w otoczeniu własnem, należałoby w następ- 
nem wydaniu ugrupować według treści, a w 
poddziałach oczywiście zachować o ile mo- 
żności porządek chronologiczny. Ugrupowa- 
nie takie da się przeprowadzić. Jako próbę, 
oczywiście bez pretensyi do stanowczego za- 
łatwienia sprawy, podałbym taki podział; 

a) Poezye modlitewno-religijne: „Chwal 
Pana, duszo moja* (139), „Wierzę w Boga 
Ojca“ (184) i t. p.: 

b) Uniesienia liryczne; 

c) Wiersze treści społecznej ; 

d) Osobiste: Do Miekiewicza, Ujejskie- 
go, Januszkiewicza i t. d.; 

e) Z epoki Towianizmu: 1. pełne wia- 
ry pierwotnej, 2. sceptyczne (n. p. I, 215); 

f) Filozoficzne. 

Jakieś bowiem ugrupowanie tych drob- 
nych wierszy jest konieczne; dziś trudno się 
w nich zoryentować, a w dodatku spis ich 
na końcu nie jest w porządku alfabetycznym 
napisów, tak, że nie łatwo odszukać wier- 
sza jakiegoś ani w książce, gdzie może nie- 
ma właśnie liczby stronicy, ani w spisie 
rzeczy na końcu. 

Takie rozdzielanie wierszy drobnych 
wedle treści byłoby nieraz wydawcę uchro- 


niło od pomyłek, n. p. wiersz na str. 216: 
„dosanna! ręce podnieśmy* nie jest cało- 
ścią dla siebie, tylko waryantem IX-go ustę- 
pu z posłania do L. Norwida (248 str.), jak 
o tem łatwo się przekonać. W szczegóły 
tekstu samego nie mogę tu wchodzić, ani 
pomyłek wyliczać. Na kilku tysiącach stro- 
nie trudno kyło uniknąć przeoczeń; znużony 
wzrok czyta nieraz tak, jak ma być, nie tak, 
jak jest w istocie. Wiem o tem niestety z 
własnego doświadczenia. Wykaz szczegółowy 
pomyłek w tekście, lub niedokładnego od- 
czytania autografu, poda w obszernej recen- 
zyi dr. J. Kleiner w zeszycie „Pamiętnika 
Literackiego“ poświęconym Słowackiemu. Na- 
stępne wydanie zbiorowe skorzysta z tego; 
ale nie zmniejszy to bynajmniej zasługi ni- 
niejszego wydania, które będzie podstawą 
dla dslszych. 

Kto chee zdać sobie prędko sprawę, ile 
troski i kłopotu może sprawić wydanie teks- 
tu, niech się rozejrzy w tomie czwartym, 
który zajął wyłącznie „Król Duch“. Był to 
istotnie dla wydawcy trud trudów! Podobi- 
zny autografów nacezaie stwierdzają, jakie 
łamigłówki zawierały rękopisy drobniutkie: 
proszę przypatrzyć się n. p. karcie F. 55! 
Ale to jeszcze nie wszystko! Jak te disiecta 
membra złożyć? jak je powiązać? jak z li- 
cznych, długich odmian wybrać do tekstu naj- 
lepsze? Wszakże na stronic dwieś cie tekstu, 
ustalonego przez wydawcę, przypada czte- 
rysta dwadzieścia pięć stron od- 
mian! W ten tom trzeba było włożyć ogrom 
pracy i niepospolity wysiłek łamania się nie- 
jako z niedomówioną myślą Poety. Wydawca 
nie rozwikłał zapewne wszystkich trudności, 
ale dla dalszego krytycznego badania dał 
pierwszy podstawę pewną. 


Podobnego rodzaju trudności były w 
układaniu Samuela Zborowskiego, Zawiszy, 
Agezylamsza i kniazia Twerskiego. I tu nie- 
jedno nęci do polemiki z wydawcą, ale nie 
mamy teraz dla niej miejsca i czasn. Umie- 
szczenie Mazepy w jednym tomie z Mindo- 
wera, Maryą Sztuart i Kordyanem nie da 
się uzasadnić chronologią, skoro pierwotny 
„Mazepa“ spłonął w komiaku pensyonatu 
genewskiego, a wydrukowany ma wyrażne 
cechy wpływów literackich późniejszych. — 
Podobnie „Horsztyńskiemu* nie swojsko mię- 
dzy „Balladyną* a „Lillą Wenedą* ! Czas 
napisania „Horsztyńskiego* da się określić 
bliżej nietylko z Listów do Matki, ale także 
i z autografu, który nie był dostępny wy- 
dawey, chociaż się znajduje we Lwowie, co 
prawda w prywatnem posiadaniu. 


(Dokończenie nastąpi). 
Józef Kallenbach. 


"OSTATNIA POCZTA. 


= Z Budapesztu donoszą: W kołach 
zbliżonych de prezydenta luby słychać, że 
Sejm węgierski będzie zwołany na 5 listo- 
pada. 

Minister handlu Kossuth odbył wezoraj 
dłuższą konferencyę z prezydentem Izby, p. 
Justheww. Prezydent dr. Wekerle zjawił się 
również w mieszkaniu p. Kossutha. ale do- 
wiedziawszy się, że bawi u niego Justh, od- 
szedł, oświadczywszy, że przybędzie ponownie 
po południu. Na konferencyi omawiano sy- 
tuacyę polityczną. 

== (ar Mikołaj powrócił wczoraj do 
Liwadyi. 

== Zarząd celny w Salonikach otrzymał 
polecenie, aby nie przepuścił przesyłki dy- 
namitu dla Serbii. 

== Reprezentant dyplomatyczny Niemiec 
w Tangerze oświadczył rządowi, że Niemcy 
domagają się bezzwłocznego zaspokojenia pre- 
tensyj niemieckich. 


i ATU IU TH 
TELEGRAJKY GAZETY LWOWSKIEJ 

Kraków, 30 października. (Tel. pryw.) 
Dziś wyjechała do Lwowa na obehód Sło- 
wackiego delegacya sekcyi szkolnej Rady 
miasta, złożona z wieeprezydenta Szarskiego, 
oraz radnyeh Bandrowskiego, Doboszyńskie- 
go, Sołtysika i Suskiego. 

Kraków, 30 października. (Tel. pr.). 
Walne zgromsdzenie Banku chrześciańskiego 
wybrało radę nadzorczą ; prezesem wybrano 
Adama Grelego, urzędnika magistratu, wice- 
prezesem Edmanda Reicherta, dyrektorem 
Jana Matauschka. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 30 pażdziernika. Prognoza na 
81 października: W Galicyi wschodniej: 
Przeważnie pogodnie, mierne wiatry, chło- 
dno, stan niepewny utrzymuje się nadal. 


W Galicyi zachodniej: Pięknie, ! 


mierne wiatry, stan mało zmieniony, niepe- 
wny, utrzymuje się nadal. 


Poznań, 30 października. (Tel. pr.). 
Rada główna polskiego Towarzystwa demo- 
kratyeznego uchwaliła następującą rezolucyę: 
Koło polskie nie mogło wobec reformy fi- 
nansowej zająć stanowiska bezwzględnie opo- 
zycyjnego, natomiast głosując za podatkami 
pośrednimi przekroczyło granice podyktowa- 
ne przez stosunki i interesy polityczne. Ra- 
da główna przypuszcza, że posłowie demo- 
kratyczni w przyszłości granie tych nie prze- 
kroczą. 

Poznań, 30 października. (Tel. pr.). 
Prasa hakatystyczna berlińska z wielkiem 
rozgoryczeniem przyjmuje testament Olszew- 
skiego. Ostmarken Ztg. widzi w tem „ro- 
botę polską* i nawołuje do gorącej obrony 
niemczyzny. 

Paryż, 30 października. Syn zamordo- 
wanego księcia Ito w rozmowie ze współpra- 
cownikiem Figara oświadczył, że doniesienie, 
iż ojciec jego miał polecenie przeprowadze- 
nia ważnych rokowań z Kokowcewem, w tej 
formie jest nieprawdziwe; miał on tylko za- 
sięgnąć informacji, a rokowania miały potem 
nastąpić. 

Paryż 30 października. Temps sądzi, 
że pisma wiedeńskie byłyby lepiej zrobiły, 
gdyby ukryły swe niezadowolenie z powodu 
podróży króla Ferdynanda do Serbii. Obawy 
ich eo do zbliżenia się ludów bałkańskich 
jedynie przyczyniają się do urzeczywistnienia 
podobnych dążeń. Wobec wzrastającej serde- 
czności między Wiedniem a Konstantynopo- 
lem, zrozumiałą jest rzeczą, że Bułgarya, Ser- 
bia i Czarnogóra rozważają możliwość wza- 
jemnego traktatu gwarancyjnego. Jeżeli Izwol- 
ski popiera taki projekt, to jest to jego pra- 
wem i obowiązkiem. Rossya nie może lepiej 
pełnić swej roli moralnej opiekunki Słowian 
na Bałkanach, jak przez doradzanie im, by 
powiększali swą siłę defensywną. Franeya, 
której zarzucić nie można uprzedzenia do 
Anstryi i która zawsze sprawiedliwie uwzglę- 
dniała uzasadnione argumenty „Ballplatzu*, 
podziela w tej mierze zdanie Rossyi. Jeżeli 
podróż króla Ferdynanda miała cele polity- 
czne, to zasługuje na uznanie. Dla pokoju 
europejskiego jest rzeczą pożyteczną, by sta- 
łus quo jak najdłużej utrzymano. Silne i 
szczere porozumienie między Bułgaryą, Serbią 
i Czarnogórą tworzy tylko dalszą gwarancyę 
tego stałus quo. 


Bunt w Grecyi. 


Paryż, 30 października. 4g. Havasa 

donosi o wczorajszem posiedzeniu lzby depu- 
towanych w Atenach, co następuje: Prezy- 
dent ministrów oświadczył między innemi, 
że rząd jest zdecydowany siłą stłumić bunt. 
Posiedzenie było burzliwe. Wśród wrzawy 
wielkiej prezydent posiedzenie zamknął. 
' Londyn, 30 października. (B. Reutera) 
Z Aten donoszą: Mimo oświadczenia urzędo- 
wego, że arsenał znajduje się w ręku rządu, 
i że spodziewana jest kapitulacya zbuntowa- 
nych łodzi torpedowych, zaniepokcjenie budzi 
pogłoska, że zbuntowani marynarze zamierzają 
wtargnąć na Kretę. 

Londyn, 30 października. Do Times 
donoszą z Aten: Straty floty, wiernej rządo- 
wi, wynoszą 2 rannych, straty zbuntowanych 
łcdzi nie są znane. Jeden ze zbuntowanych 
kontrtorpedowców tak został uszkodzony, że 
nie jest zdolny do walki, drugi znikł w kie- 
runku Eleuzis, trzeci przybył do Poros, ale 
gdy go tam nieprzyjaźnie przyjęto, wrócił na 
pełne morze. Flota wierna rządowi krąży na 
wysokości Pireusu. 


Położenie w Rossyi. 


Petersburg, 30 października. (Tel. pr.) 
Ostrowski odpowiadając na mowę Stołypina, 
wygłoszoną przy otwarciu komisyi do rozpa- 
trzenia samorządu miejskiego w Królestwie, 
prosił premiera o złożenia u stóp monarchy 
podziękowania za powołanie rzeczoznawców 
z Królestwa do narad nad samorządem miej- 
skim. 

Petersburg, 30 października. Minister 
spraw zagranicznych Izwolskij przybył tutaj. 

Helsingfors, 30 października. (Tel. pr.) 
Wiele rodzin rossyjskich, zamieszkałych w 
Finlandyi, wyjeżdża spiesznie do Petersburga. 
Położenie staje się eoraz przykrzejsze. Dy- 
misya generał-gubernatora jest już postano- 
wiona, leez chwilowo ją wstrzymano, by nie 
miała pozoru, że nastąpiła wskutek listu 
Dumbadzego. Z Finlandyi udaie się deputa- 
cya do Dumy ze skargą na obecne położe- 
nie. Krążą pogłoski, że w razie odmowy ze 
strony Finlandyi zapłacenia żądanej sumy 
na cele wojenne, Sejm będzie zniesiony i ogło- 
szona dyktatura. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adan KMrechowieaki. 


CUKIERNIA 


pod 
„Wozem Drzymały“ 
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


jt ADEBLAN ; i 


Homecpata 
DOÖRNFEST 
Lwów, ul. Sykstuska |. 14, 


ordynuje od 3—6, leczy wszelkie choroby też za-| 
starzałe metodą homeopatyczną. Broszurki „Sposób | 
leczania* za nadesłaniem 1 kor. 20 hal. w markach. 


Br. 


Polecenia godna zabawka. Ze względu na nad- 
chodzącą gwiazdkę będzie dla wielu rodziców pożą- BE isc) Brach. 
danem, jeśli się przez te wiersze dowiedzą o zabawce, m aroze Er 
która wśród mnóstwa zabawek wyjątkowe zajmuje ELEI TE W e y 
stanowisko i która się szczególnie tem odznacza, że | ZŁSKWYSYWTEZYW WAWY NTETE 
dzieci trwale i chętnie nią się zajmują. Jest to arty- | DNA EAZSÓNSIEWAWE Gysra 


tnł, który z każdym rokiem przechodzi coraz częściej A a 

z ojea na syna, nie jest on zatem GER a Jak odzyskać zdrowie ? 
ER Gre a Pap PATA le nie ! (Allopatya czy homeopatia ? Krytyczny rozbiór różnych 
AR Gy mialby być jej rodziny | metod leczniczych. Leczenie suchot, astmy, artryty- 
któreby nie znały jeszcze kotwicznych skrzynek bu- | zmu, wilka i innych ED PRawlekłych). 
dowianych? To są one, które niniejszem polecamy | Cena 1 kor. u Gebethnera i Sp. w Krakowie, 
joko najlepszy podarek gwiazdkowy, gdyż słusznie A OUE 


zasługują na najgorętsze polecenie. Ponieważ w han- ż b 
dlach przed świętami ruch jest bardzo ożywiony, į Domowy Podręcznik Leczniczy 
przeto najlepiej kazać sobie przed kupnem przysłać , i : : 

od firmy F. Ad. Richter & Cie., król. nadwornych ; (Przyczyny, objawy i leczenie wszelkich chorób. — 
i szambelańskich dostawców w Wiednin, I. Opern- | Środki domowe, lecznicze zioła, światło, woda, sole 
gasse 16, najnowszy ilustrowany cennik, aby w zu- | krwi i rozcieńczenia molekularne), Cena 3 kor. z przes. 
pełnym spokoju wybrać najodpowiedniejszą EM pol. 3 kor. 50 hal. u autora: Kraków, Wolska 28, 
skrzynkę budowlana? W tym cenniku znajdują się AT ZO ACT YDP DZA SS 
2 bliższe szczegóły o dobrej muzyce i o aparatach BSO BOK NK TIRE PROJ ANI? 


POECIE 


TI ~e 


| Sieiiicna zjeżdza do Lwowa i 3 listopada rozpoczyna 
| koncertować w Hastynnyci przy ul. Kościuszki. Ka- 
| pela dyryguje słynny Giyseypa Ferrati zwany Kró- 
i lem wulkanów. Ognistość jego gry zjednała mu w ca- 
| łych Włoszech sławę Wirtuoza-czarodzieja a kapelę 


| bO ARR 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 

CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 

tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 

urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 
ranniej. 

Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Król wulkanów wo Lwowie! Kapela włoska Musica 


Przyjschali do Lwowa. 
Dnia 30 października 1909. 


Hotel George'a. 


PP. W. Łebiński z Poznania, B. Ru- 
czyński z Poznania, dr. J, Wolf z Warsza- 
wy, W. Schauta z Cieszyna, L. Eckert z 
Cieszyna, G. Pauer z Wiednia, Eks. dr. O. 
Bleyleben z Bukowiny, M. Mączyński z Sie- 
dlisk, B. Pilatowski z Dubie. 


jego zowią Symfonią Cherubinów. Koncert od $—1 
w nocy. Potrawy na deserowym maśle. Piwo pilzneń- 
skie z beczki. Wstęp 20 hal. O liczne odwiedzin 
uprasza WOHŁMAN. 


S% 


. 


ECAD A 


VI 2 Ka La 4 


W GAKSPAREBA 
© kilkunastu pekojach, kilku werandach 
i balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z całem 
urządzeniem (także na zimę) 


do sprzedania. 


Hotel Europejski, 


PP. J. Friedberg z Bajkowiee, S. Bi- 
liński z Szarpaniec, B. Cieński z Łoszniowa, 
L. Cieński z Okna, H. Zucker z Czerniowiec. 


Hotel Victoria. 
P. br. E. Wallisch z Rożniatowa. 


Hotel „Austria, 
PP. F. Metzger z Jasła, A. Brzozowski 


Bliższa wiadomość w redakcyi »@a- 
zety Lwewskiejs, (od godz. 12—39). 
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RYZ 
Licytacye. 


L cz. E. 19/8 (15) | (10842 2—3) 
Edykt licytacyjny. i 

Na żądanie firmy „Nowy przemyski 
młyn parowy Frankel i Ska w Przemyślu“, 
zastąpionej przez adwokata dr. w Prze- 
myślu, odbędzie się dnia 25 listopada 1909 
o godzinie Í przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. lieytacya 
2/6 czesci realności lwh. 209 ks. gr. gminy 
Lutowiska wraz z przynależytościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3180 kor. © 

Najniższa cena wynosi 1590- koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. R i 

Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia Dnia 4 listopada 1909 o godzinie 10 
it. d.) może każdy mający chęć kupienia, | rano odbędzie się w tut. sądzie licytacya ca- 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie | łej realności lwh. 85 i 26 części lwh. 378 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IL | ks. gr. gm. Spytkowice objętych. 

Takie prawa wobec których niniejsza Nieruchomości na lieyracye wystawione 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | ocenione są na 6266 kor. 47 hal. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 249 z dnia 31 października 1909. 


WER 


== M 


Í terminie licytacyjaym, inaczej roszezżenia te. 
go rodzaju co do samej nieruchomuści nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Lutowiska, dnia 15 października 1909. 


L. cz. E. 326/9 (5) 
Edykt licytaeyjey. 


|sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | 


w toka postępe- j 


(10890) | 1972/2 i 1972/3 7 ar. 29 
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Najniższa cena wynosi 4177 kor. 6% 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, można przej- 
rzeć w biurze Nr. 3. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jordanów, dnia 30 września 1909. 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 52. 

. Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamisne będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 8ą- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 23 października 1909. 


L. cz. E. 1501/9 (5) 
Edykt licytac; jny. 
Na żądanie Reginy Friedman, odbędzie 
się dnia 24 listopada 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w v.uize Nr. 52, „II. p. w Złoczowie, 
lieytacya połowy realnoski lwh. : 1848 gm. 
m. Złaczów objętej, składającej się z łąk lk. 
m? bez przynale- 
ności. 
Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 729 kor. 
Najniższa cena wynosi 3865 kor., po- 
niżej tej ceny spra daù nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 


(10874) 


8 


/ (10823 1—3) ; rządzie szpitala lub przesłać pocztą najdalej — na mięso do dnia 4-go zaś na wszystkie 


do 1. 19.510/09 
6gloszenie licytacyi. 


0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa, 
tudzież wina, moszezu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych 
odbędzie się publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych. 

Czas trwauia dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1910, 1911 i 1912 lub też bez- 
warunkowo rok 1910 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata to jest 1911 i 1912. 
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Pisemne oferty w kowertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokła- 
dnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach 
wartościowych wynoszące 10 pre. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 koronę, 
wnosić nałeży na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępey w Wado- 
e ANIME urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 16 listo- 
pada 

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę. 

Bliższe warunki lieytacyi i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierża 
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w 
Wadowicach i Nadzorach e. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wa- 
dowicach i Zyweu. 

Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne, lub kaueye od- 
noszące się dodzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya licy- 
tacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. 

Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione. 

W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dolączo- 
ny w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 
17 lipca 1903 1. 10.067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb.!. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 25 października 1909. 
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L. 7260,09 


(10911 12) 
Ogłoszenie. 


Krajowy szpital powszechny we Lwowie rozpisuje licytacyę przez oferty na następu- 
jące dostawy w roku 1910. 
IE 


Leków w wartości około 24.000 kor. Wadyum 1200 kor. 
2. Waty: Brunsa, szpitalnej, eeluzowej i drze- 
wnej około 5.420 klgr. p 500 a 
3. Gazy jodoformowej, jedwabi, kalgutu, sil- 
kwornu, batystu Bilrotha w wart. około 1.200 kor. K 60 , 
4. Artykułów gumowych i drenów około 537 , 30 
5. Szezudeł i opasek około 2612 , 130 
6. Wód mineralnych sztucznych ji wody so- 
dowej około 34.520 flasz. š 500 , 
4. Termometrów około 400 sztuk A 40 n 
8. Okularów za 250 kor. e 50 , 
9. Organtyny i kalikotów około 108.110 mtr. á 1200 ,„ 
10. Mięsa wołowego i cielęciny około 51.317 klgr. s 2600 ,„ 
11. Drobiu około 7.872 sztuk » 400 , 
12. Słoniny, smalcu i wyrobów masarskich za 26.096 kor. ò 1000 , 
13 Jaj kurzych deserowych i kuchen. około 3.193 kóp ; 600 , 
14. Mąki pszennej, żytniej i grysiku około 107.740 klgr. 3 2400 , 
15. Krup wszelkich, grochu i fasoli za 6.924 kor. z 500 , 
16. Makarona krajowego około 4.700 klgr. 5 300 , 
17. Kawy i herbaty około 10297 x 300 , 
18. Ryżu i towarów kolonialnych za 4.691 kor. 3 300 n 
19. Bulionu około 30 klgr. i 50s 
20. Piwa lwowskiego około 551 hktl. 4 100 , 
21. Mydła, sody, krochmalu. farbki i świec za 3137 kor. A 200 , 
22 Nafty około 5.314 klgr. š 200 , 
23 Szczotek wszelkiego rodzaju za 1.212 kor. F 100E 
24. Farb i lakierów w wartości około 32897 A 150 , 
25. Smarów maszynowych i przyborów war- 
tości około LEGG Ea 100 , 


Ceny należy zapodać wedle wzorów i próbek dotychezas używanych i w szpitalu na 


się znajdujących towarów. 

Bliższych wyjaśnień w tej sprawie udzielać będzie Zarząd szpitala w godzinach urzę- 

dowych t. j. od 10 do 12 przed południem i tam też należy przejrzeć i własnoręcznym 

podpisem opatrzyć spisane szczegółowe warunki lieytacyjne, na podstawie których zawarta 

będzie umowa, odnosząca się do dostawy powyższych przedmiotów. 

Ek r iczętowane, opatrzone stemplem na 1 kor., wraz z oznaczonem wadyum, 

1 (akówycią ba ja i z oświadczeniem, że oferentowi są znane warunki dostawy 
5 raymania dostawy w całości się poddaje, — składać należy w Za- 


okaz 


inne artykuły do 18 listopada 1909 do godziny 10 z rana, poczem nastąpi otwarcie ofert. 


W dniu otwarcia ofert mają się jawić oferenci osobiście lub zastąpić się przez upeł- 
nomoenionych zastępców w kancelaryi Zarządu, gdyż w razie przeciwnym odnośna oferta 
tylko wtedy będzie brana w rachubę — gdy okaże się najniższą. 


Przyjęcie ofert zależeć będzie od decyzyi Wydziału krajowego. 
Zarząd krajowego szpitala powszechnego we Lwowie. 
Lwów, dnia 26 października 1909. 


L. 23.8629 


10852 2—2) 
Wzłoszenie licytacyi. 


Krajowy szpital św. Łazarza w Krakowie rozpisuje licytacyę przez oferty na dostawę 
następujących przedmiotów w roku 1910: 


1. Leki Wadyum kor. 500 
2. Artykuły sanitarne: wata, gaza, organtyna i t. p. z; „ 1000 
3. Wyroby gumowe: płótna gumowe, poduszki, worki, dreny itp. z „ 500 
4. Wody mineralne a „n 200 
5. Mięso, pierwszej jakości, wołowe 28000 kg., cielęce 25.000 kg., 
wieprzowe, kości 8000 kg. 5 „ 0000 
6. Kury bite 1500 sztuk, kurczęta 3009 sztuk 2 „n 200 
7. Słonina 7000 kg., smałee 2000 kg., szynka 1200 kg., kiełbaski 
10.000 par, kiełbasa 6000 kg., wędzonka 6000 kg. 3 „ 1500 
8. Masło deserowe 1800 kg. » „ 200 
9. Jaja kurze 180.000 sztuk 7 „ 400 
10. Mąka pszenna 40.000 kg., żytnia 32.000 kg., grysik a „ 2000 
11. Krupy wszelkie, oraz groch i fasole 5 „ 500 
12. Makaron > „ 100 
13. Bulion : 7 A 50 
14. Towary kolonialne (cukier przeworski 7000 kg.) » 500 
15. Sliwki i inne owoce suszone 2000 kg., powidła 600 kg. 3 100 
16. Konserwy zupne > > 50 
17. Wódki krajowe, rum, spirytus czysty 96 pre., denaturowany 90 pre. „ „ 200 
- 18. Piwo beczkowe 8000 l. i we flaszkach po 85 ctl. 12.000 flaszek ,„ „ 200 
19. Mydło do prania twarde 5000 kg., soda 10000 kg., krochmałl, 
farbka do bielizny 5 „ 800 
20. Nafta, świece stearynowe, lampy, szkła i t. p. A „ 200 
21. Szczotki do rąk, do sukien, do zamiatania, szorowania, pendzle itp. „ A 50 
22. Farby, lakiery, pokost, terpentyna, zapałki i t. p. > „ 800 
28. Drzewo opałowe miękkie » „ 200 
24. Słoma okłotowa żytnia 80.000 kg. » 200 
25. Trzewiki, pantofle, buty filcowe y 5 80 


Wymaga się dostawy artykułów najlepszej jakości. 

Wadyum złożyć należy przed wniesieniem oferty w kasie szpitala. 

Do ofert tyczących się artykułów wymienionych w pozycyach 10—17, 19—22 należy 
dołączyć próbki. 

Bliższych wyjaśnień co do warunków dostawy udzieli Zarząd szpitala w godzinach 
urzędowych cd godziny 11 do 1. 

Oferty opatrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor., opieczętowane w kopercie z na- 
pisem oznaczającym rodzaj oferowanych artykułów, wnosić należy do Dyrekcji szpitala, 
a to: na dostawę mięsa (ad 5) do dnia 2 listopada b. r., na wszystkie inne wyżej przy- 
toczone artykuły do 16 listopada b. r., każdym razem najpóźniej do godziny 11 przed 


południem, poczem bezpośrednio nastąpi otwarcie ofert. 
Oferenci mają jawić się w terminie otwarcia ofert w kancelaryi szpitala osobiście, 
lub de!egować upełncemocnionych zastępców, gdyż w razie niejawienia się, odnośna oferta 


tylko wtedy będzie brana w rachubę, 


jeżeli okaże się najniższą. 


Podobnie nie będą 


uwzględnione oferty otwarte, lub rozpieczętowane. 
W Krakowie, dnia 28 października 1909. 


Dyrekcya kraj. szpitala św. Łazarza. 


L. 6800 


(10324 2—2) 
Ogłoszenie. 

Intendantura 10 Korpusu kupuje dnia 

5 listopada 1909 sposobem kupieckim (nach 

kaufmannischer Usance) dla magazynu pro- 

wiantowego w Rzeszowie 4375 cetnarów me- 


f trycznych mąki żytnej na chleb po połowie 


wiedeńskiej typy 1 i 8. 
Oferty będzie się przyjmowało aż do 
5 listopada 1909 do godziny 9 przed połu- 
dniem przy niżej podpisanej Intendanturze. 
Bliżczych wiadomości udzieli taż Inten- 
dantura, jakoteż magazyny prowiantowe w 
Przemyślu, Jarosławiu i Rzeszowie. 
Ü. i k. Intendantura 10 Korpusu. 
Przemyśl, dnia 13 października 1909. 


L. ez. E. 1621/9 (4) (10811 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 11 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 68 licytacya realności : 
a) lwh. 225 i b) lwh. 179 gm. Kurdwanów. 

Nieruchomości powyższe ocenione są: 
a) na 5870 kor., b) na 700 kor. bez przy- 
naieżności. 

Najniższa oferta wynosi kwotę: ad a) 
8913 kor. 32 hal., ad b) 466 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

©. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 30 września 1909. 


L. cz. E. 549/9 (4) (1.0804 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Curtki Facher w Grybowie 
odbędzie się dnia 19 listopada 1909 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. w Grybowie 
licytacya połowy realności lwh. 446 ks. gr. 
gr. Grybów wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z 7 okien wewnętrzny ch oszklo- 
nych, 14 kluczy, 89 drzew owocowych, 2 
grabów młodych. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 6460 kar. 40 hal.. 
przynależności zaś na 101 kor. 40 hał. 

Najniższa cena wynosi 3280 kor. 07 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


!' do skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiśne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Grybów, dnia 1 października 1909, 


L. cz. E. 4051/7 (26) (10792 3—38) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 25 listopada 1909 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 38, relieytacya 
realności objętej lwh. 231 ks. gr. gm. m. 
Sanok składającej się z pare. budowlanej 
169 na której jest zbudowana jedno-piętrowa 
kamienica w rynku położona bez przyna- 
leżności. 

Nieruchomość ta wystawiona na relicy- 
tacyę jest ocenioną na 21.496 kor. 90 hal. 

Najniższa cena wynosi 10.748 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Wadyum wynosi 2150 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 38. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


sę 


nie moglyby być jaz ze skutgiem. podno- 
SZGNE. 

Ye osoby, dla których jazie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą e dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jaśli uie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionago i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 16 października 1909. 


L. cz. E. V. 3635/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Teofila Gartenberga, kupca 
w Drohobyczu, odbędzie się dnia 28 listopa- 
da 1909 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 71 w 
Drohobyczu, licytacya 2/3 części realności 
lwh. 93 ks. gr. gm. Popiele składającej się 
z pb. 313 (na której stoją 2 domy drewnia- 
ne i stajnia) i z pg. stanowiących rołe i pa- 
stwiska (obszaru 5 h. 81a. 79 m.*) wraz z 
przynależnościami, składającemi się 60 szeze- 
pów owocowych, 5 grusz, 2 jabłoni, 4 obro- 
gów i 200 m. płotu. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na: 6706 kor., 2/3 przynależno- 
ści na 125 kor. 

Najniższa cena wynosi 4554 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. f 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81. | 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inacze] ros4cze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szo. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 2 października 1909. 


(10883) 


L. cz. E. 5808/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Aleksego Kwiatkowskiego 
w Tarnopolu. odbędzie się 22 listopada 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 71 licytacya 
połowy realności objętej lwh. 238 gm. Dro- 
hobycz Zagrody miejskie składającej się z 
pbud. 588 wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się ze sztachet o słupach dębowych 
i śmietnika. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 11.448 koron 34 
hal., przynależności zaś na 124 kor. 30 bal 

Najniższa cena wynosi 5783 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8i. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie in0- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
~ Te osoky, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 

ełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 18 października 1909. 


(10884) 


L. z M. V. 164/79 (14) (10879) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza Berla, jun., kupca 
W Czernioweach (Steingasse Nr. 12), odbę- 
dzie się dnia 28 listopada 1909 9 godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 71 w Drohobyczu li- 
cytacya całej realności lwh. 312 ks. gr. gm. 


szkały, a mieszczący w drugiej połowie młyn | nia lieytacyjnego powstaną, 


9 


nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- | Modrycz składającej się: a) z pbud. 140 na ciężary na powyższych nieruchomościach bądź |551 s? roli, 2. całej realności obj. Iwh. 779 
nia tego rodzaju ce do samej nieruchomości | której stoi dom drewniany w połowie zamie- ` obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 


zawiadamiane 


wodny obecnie w stanie nieczynnym, b) z Í będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
parcel grunt (młynówka) wraz z przynale- | wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 


Źnościami ad a) składającemi się z 2 walców 
amerykańskich, 1 kamienia francuskiego, 1 
kamienia do szutrowania, 1 zwykłegó kamie- 
nia, 1 transmisyi żelaznej o 1 wielkiem i 2 
małych kołach, 2 skrzyń, 4 celindrów, 2 
maszyn do czyszczenia krup i zboża i2 kół 
drewnianych wodnych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2100 kor., przynależności 
zaś na 5100 kor. 

Najniższa cena wynosi 3600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
równocześnie się zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie poniżej wymienionym, w biurze 
Nr. 81. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić de sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 


mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- | L. cz. E. 2519/9 (4) 


nomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 28 września 1909. 


sąjłu 


L. cz. E. 2048/9 (5) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 13 grudnia 1909 o godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr. 5 sądu tutejszego 
odbędzie się lieytacya: 1. 1/2 Iwh. 421 gm. 
Cześniki z łopuszną i Honoratówką obejmu- 
jącego pgr. lkat. 50141, 2. całego lwh. 594 
tej gminy obejmujęcego pgr. lk. 4887/2, 8. 
lwh. 654 tej gminy obejmującego pgr. 1k. 
4880 i 4.878. 
Cena najniższej oferty wynosi: ad 1. 
93 kor. 34 Ral., ad 2. 383 kor. 34 hal., ad 
3. 480 kor. 
Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
R przejrzeć można w sądzie, w biurze 
r. 


(10759) 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dia których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn, dni 14 października 1909. 


L. ez. E. 1010/9 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Arona Chaima Mebra, ku- 
pca w Rawie ruskiej, odbędzie się dnia 15 
grudnia 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IV. licytacya realności lwh. 1570, 1625 i 
3185 ks. gr. Kunin objętych. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to: a) realności lwh. 1570 
na 531 kor. 81 hal., b) real. lwh. 1625 na 
178 kor. i e) real. lwh. 2135 na 288 kor. 
62 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 354 kor. 
21 hal., ad b) 118 kor. 37 hal., ad e) 159 
kor. 08 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 


(10848) 
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dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, dnia 12 października 1909. 


L. ez. E. 148/9 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 11 listopada 1909 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w sądzie w 
biurze Nr. 11, licytacya realności lwh. 222 
ks. gr. gm. Niestaniee, należącej do niewła- 
snowolnego Michała Orzejowskiego a skła 
dającej się z domu mieszkalnego pod Nk. 
107, zabudowań gospodarczych i kilkunastu 
parcel gruntowych, wraz z przynależnościa- 
mi, skłającemi się z krowy, cielicy, klaczy, 
konia, wozu, pługa, telizki drewnianej, £ bron, 
pary dużych i pary małych drabin, 55 śliw, 
gruszy, 8 jabłonie i 6 jasionów. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oeenioną na 8100 kor., przy- 
należności zaś na 348 kor. 

Najniższa cena wynosi 2295 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć biuro Nr. 10. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 1 października 1909. 


(10903) 


(10887) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Schulima Markusa Fried- 
landera w Bursztynie, odbędzie się dnia 16 
listopada 1009 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
6 w domu Nagelberga, licytacya połowy re- 
alności lwh. 4 gm. Halicz, składającej się z 
dwu domów, stajni, karmnika i piekarni. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 2365 kor. 

Najniższa cena wynosi 1576 kor. 67 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6 dom Nagelberga. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 1 października 1909. 


L. ez. E. 1866/8 (9) (10905) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie powiatowej Kasy oszezędno- 
ści w Brodach, zastąpionej przez adwokata 
dr. Wagnera, odbędzie się dnia 25 listopada 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II., licyta- 
cya realności lwh. 708 ks. gr. gm. Pieniaki 
składającej się z pb. 82 i pgr. 108/2, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z do- 
mu mieszkalnego szopy i ogrodzenia. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona wraz z przynależnościami na 
5500 kor. 

Najniższa cena wynosi 3666 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dza urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszcezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samaj uierachomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadatniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. A 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Założee, dnia 1 października 1909. 


L. ez. E 2744/9 . (10888) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa „Ungvarer 


Moóbelfabriks Actiengesellschaft zastąpionego 
przez adw. dr. Fichmana w Jabłonowie, od- 
będzie się dnia 24 listopada 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 


go rodzaju eo do samej nieruchomości nie | nionym, w biurze Nr. 7, lieytacya 1. całej 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
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realności obj. lwh. 778 ks. gr. gm. kat. Uto- 


Te osoby, dla których jakie prawa lub ! ropy, składającej się z pgr. lk. 512/1, obsz. 


ks. gr. gm. kat. Utoropy, składającej się pb. 
lk. 158 obsz. 17 s? i znajdującego się tamże 
budynku mieszkalnego i pgr. lk. 508/8 i 
512/3 roli i łąki obsz. 757 s2., wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 6 śliw. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na ad 1. 826 kor. 50 hal., ad 
2. z budynkiem mieszkalnym i przynależno- 
ściami na 1567 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 551 kor., 
ad 2. 1045 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 7 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szene. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 18 października 1909. 


L. Prez. 3244 (16/9) 
bwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy potrzeb 
dla domu więziennego w Tarnowie na rok 
1910, odbędzie się w dniu 9 listopada 1909 
o godzinie 10 rano w c. k. sądzie obwodo- 
wym w Tarnowie publiczna lieytacya in 
minus: 

111 sąg. czyli 8774 kub. m. drzewa 
opałowego bukowego, wadyum 340 kor. 

1408'3828 kg. nafty, 823855 kg. oliwy 
do palenia, 128'86 m. knotów do lamp na- 
ftowych, 156 pudełek knotów do oliwy, wa- 
dyum 75 kor. 

507:480 kg. mydła do prania wadyum 
30 kor. 

81:900 kg. mydła do mycia ciała, wa- 
dyum 10 kor. 

Naczynia robocze w ilości 163 kor. 58 
hal., wadyum 16 kor. 

Sprzęty domowe i więzienne w ilości 
564 kor. 80 hal., wadyum 56 kor. 

Przedsiębiorcy mają ustnie licytować 
lub wnieść;pisemne oferty zastosowane do wa- 
runków licytacyjnych, które w Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego przejrzane być mogą. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 22 października 1909. 


L. cz. E. 487/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszezędności m. Kro- 
sna zastąpionej przez dr. R. Pawłowskiego, 
adwokata w Krośnie, odbędzie się dnia 29 
listopada 1909 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7 w budynku filialnym, przy ul. 
Suchodolskiej położonym licytacya realności 
lwh 46 i 48 gm. kat. Karczyna objętych, 
zobowiązanych własnych. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę które z powodu tego, iż stanowią jeden 
trudno rozdzielny kompleks, sprzedane będą 
jako jedna realność, ocenione są na 12 685 
koron. s 

Najniższa cena wynosi 6342 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podeżas godzin urzędowych 
K R niżej wymienionym, w biurze 

ia. Gg 

A Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja o do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dìa których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 5 października 1909. 


(10861) 


(10898) 


L. cz. E. VIII. 1713/8 (21) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Franciszka Lelka i spóln. 
odbędzie się dnia 2 listopada 1909 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 41 w Rzeszowie licy- 
tacya realności lwh. 360 ks. gr. gm. kat. 
Wola zgłobieńska objętej, zobowiązanych 
małol. Michała Wojciecha, Walentego i Jó- 
zefa Stawaszów własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 717 kor. 68 hał. 

Najniższa cena wynosi 478 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
go skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 36. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


(10940) 


10 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- ; mienionym, w biurze Nr. 71, lieytacya poło-; wymienionym w biurze Nr. 38 w Jaśle li- 


L. ez. E. Y. 4885/7 (11) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszezędności miasta 
Drohobycza do rąk Dyrekecyi w Drohobyczu 
odbędzie się dnia 22 listopada 1909 o go- 
dzinie 1030 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 71 w Drohoby- 
czu licytacya realności obj. lwh. 28 ks. grt. 
gm. Drohobycz Zawieźna wraz z przynale- 
żnościami, składzjącemi się z parkanu i szta- 
chet. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 4771 kor. 30 hal., 
a mianowicie dom na 2355 kor. 80 hal., 
ogród na 2391 kor., przynależności zaś na 
25 kor. 

NŃsjaiższa cena wynosi 8180 kor. 87 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 


(10882) 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane  larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: . niai t. d.) może każdy, majacy chęć kupie- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu, w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 81. 
niżej wymienionego i nie wskażą terauż są- Takie prawa, wobee których ciniej- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
sądu zamieszkałego. | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Koszta dalsze 6 kor. 20 hal. nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze- 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. „nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
Rzeszów, dnia 28 września 1909. nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONe. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
L. ez. E. 309/9 (10906), ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Edykt licytacyjny. | obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Na żądanie Zalela Klingera zastąpio- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
nego przez adw. dr. Rafała Bubera we Lwo-; będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wie odbędzie się dnia 18 listopada 1909 o | powarda jedynie przez przybicie na tablicy 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


wymienionym, w biurze Nr. II. licytacya 1/7 
części realności lwh. 1011 ks. gr. gm. Za- 
łożce. 

1/7 część nieruchomości wystawionej 
na licytacyę, jest oceniona na 1240 kor. 

Najniższa cena wynosi 826 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, i 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.) | 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć | 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej : 
wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- ' 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź, 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego porie- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy ' 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu szda 
niżej wyraienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzib'e 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Założce, dnia 15 września 1909. 


L. cz. E. V. 2310/6 (37) (10881 1—3) 
Edykt relicytacyjny. 

Na żądanie Jana i Janiny Lalka zastą- 
pionych przez adw. dr. Szajnę odbędzie się 
dnia 22 listopada 1909 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 71 relieytacya połowy realności 
lwh. 647 ks. gr. gm. Drohobycz Lisznia. 

Nieruchomości wystawione na relicyta- | 
cyę, Są ocenione, a to: wartość domu na 
4487 kor. 20 hal, wartość gruntu na 1387 
kor. 50 hal., przynależności zaś na 60 kor. 
ne Ta cena wynosi kwotę 1456 kor. 

al., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do ka a" ik 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 81. 

„lakie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia jego wh co do samej nieruchomości 
ak gdyby być już ze skutkiem podno- 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 

owyłszej nieruchomości bądź 


ciężary na 
obeeme Juk Matnog bad w tona postepo- 


wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


i 80 


i nia tego rodzaju co do same; nieruchomości 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 15 pażdziernika 1909. 


L. cz. E. 5187/9 (5) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Issera Ecka we Lwowie 
odbędzie się dnia 26 listopada 1909 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu licy- 
tacya : 


powania jedynie przez przybicie na tahliey ; 
1. realności obj. lwh. 195 (pb. l. 276 
wraz z sklepem); 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
2. realności obj. lwh. 196 (pb. 1. 262 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
wraz z sklepem); 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
(10873) 
3. realności obj. lwh. 19% (pb. 1. 261! 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

wraz z sklepem) wraz z przynalażnościami, 

ad 1. tj. piezem żelaznym. 


Drohobycz, dnia 18 paździecnika 1909. 

Nieruchomości powyższe wystawiona na; 
licytację są ocenione: ad 1. na 1499 kor. | 
hal. (wraz z przynależnościami), ed 2. 
na 1574 kor. 40 hal., ad 3. na 1574 kor.! 
40 hal. i 

Najniżeza cena wynosi: ad 1. 749 ko: | 
90 hal., aa 2. 787 kor. 20 hbal, ad 3. 787 
kor. 20 hal, poniżej tej czny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomosei 
dokumenta, (wyciąg tabularny. wyciąg iata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, majacy chęć isupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 39. 

Takie prawa, wobec których niniej. 
sza licytacya byłaby nmiedopuszezalną. należy 


zgłosić de sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terwinie lieytacpjnym, inaczej roszcze- 


nie mogłyby być już ze skatkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyptacyjnego powstaną, zawiadamianu: 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Ternopol, dnia 12 października 1909. 


A EOKA M CC OD ZOO 


L. ez. E. VIII. 3825/8 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Saula Birnbauma, zastąpio- 


(10880) 


i zmi 


wy realności obj. Iwh. 1438 i 1434 ks. gr. 
gm. Tustanowice Jana Gorgonia własnej. 

Połowa nieruchomości lwh. 1433 wy- 
stawiona na lieytacyę jest oceniona na 586 
kor. a połowa lwh. 1484 na 561 kor. 

Najniższa cena wynosi} za połowę lwh. 
1483 kwotę 357 kor. 40 hal. a za połowę 
lwh. 1434 kwotę 374 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokóły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 88. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sz% iieytacys byłaby niedopuszezalną, należy 
zgiosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie jicytacyjnym, inaczej roszcze- 
aia tego redzajn eo do samej nieruchomości 
mie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZONe. 

Te osoby, ĝia których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższych częściach siernchomości 
bądz ohaenie już istnieją, badz w tokn postępo- 
wania licytacyinege powstaną, zawiadaniane 
Gędą o dalszycu wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybiżie na tabiiey są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aizej wymienionego i mie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomeesiką do doręczeń w siedzibie 
sadu zaśnieszknsego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 23 lipca 1909. 


L. ez. E. 1201/9 (8) (10896) 
Edykt. 

Na żądanie Jana Bulandy w Starej wsi, 
odbędzie się dnia 8 listopada 1909 w sądzie 
tutejszym, licytacya przymusowa realności 
lwh. 581 gm. Mordarka. 

Cena szacunkowa wynosi 8958 kor. 91 
hźlerzy. 

Najniższa cena wynosi 2635 kor. 94 
halerzy. 

Warunki Jieytacyjne i dokumenta mo- 
Żna przejrzeć w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, dnia 80 września 1909. 


L. ez. E. 2247/9 (10877) 

W sądzie tutejszym odbędzie się duia 
11 listopada 190% godziua 3 rp południu 
(sala rozpraw), licytacya 1/6 części realności 
lwh. 706 gm. Dobropole wartości szacunko- 
wej 36 kor. 66 hal. 

Najniższa cena 24 kor. 44 hal. 

Akta przejrzeć można w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 6 października 1909. 


1. ez. E. 2160/6 (16) 
Bdykt lieytacyjny. 
Na żądanie p. Karoliny Chruszcz w 


(10868) 


| Brzeżanach, cdbędzie się dnia 26 listopada 


1500 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżeli wymienionym, w biurze Nr. 17 w 
Brzeżanach GUeztacpa połowy realności iwh. 
87 ks. gr. gm. kat. Brzeżany, zobowiąęzenego 
Bazylego Rorduby własnej. 

Fełowa tej nieruchomości wystawiona 
na licptacyę, jest ocenioną na 1240 koron 
14 tal. 

Najniższa cerna wynosi 685 kor. 29 
doniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
zzutkU. 

Warunki lieytucyina i odnoszące się do 
aj nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający ehęć knptema, przejrzeć padezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
Heyimeya bylaby niedopuszczainą, należy 
spiosić do aadu najpóźniej przy wyznacza- 
sym terminie licytacyjnym. inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
uje mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZODE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 20 października 1909. 


Di 


L. cz. E. 1445/9 (5) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Kasy oszczędności m. Kra- 


(10870) 


nego przez adw. dr. Maurycego Tigermanna | kowa, zastąpionej przez adw. dr. Federowi- 
odbędzie się dnia 3 listopada 1909 o godzi- cza, odbędzie dnia 10 grudnia 1909 o go- 
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy- í dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 


| 


(eytacya realności lwh. 213 ks. gr. gm. Jasło 
objętej, pod Nr. 610 przy ulicy Kościuszki 
położonej. 

Nieruchomość ta w całości wystawiona 
na licytacyę jest ocenioną i wartość tejże 
ustaloną na kwotę 29.260 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 14.630 
koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tei nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

.. Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 11 października 1909. 


L. cz. E. 2936/8 (20) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 10 grudnia 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 83 licytacya re- 
alności w Sanoku, przy placu św. Michała 
położonej wyk. hip. l. 145 ks. gr. gm. Sa- 
nok objętej. 

Nieruchomość powyżej opisana jest o- 
cenioną wraz z budynkiem na niej się znaj- 
dującym oraz opisanymi w protokole przy- 
należnościami na kwotę 48.074 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 21.537 
kor. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Wadyum wynosi 4310 kor. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 38. 

Takie prawa, wobec których niniej- 

sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8Z0ne. 
„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 8 października 1909. 


(10872 1—3) 


L. 4536 (10919 1—2) 
Obwieszczenie. 
Celem oddania w przedsiębiorstwo urzą- 
dzenia 8 zbiorników i rurociągu na prze- 
jstrzen: 416 metrów rozpisuje się niniejszem 
tieytacyę ofertową na dzień 8 listopada 1909 
godzinę 9 przed południem, która odbędzie 
się w tutejszym Urzędzie gminnym. 
Cenę wywołania ustanawia się na kwo- 
tę 6000 kor. 
Oferty pisemne wnosić można do dnia 
8 listopada b. r. godziny 8 przed południem. 
Najpierw zostanie przeprowadzona licy- 
tacya ustna, a następnie zostaną odczytane 
oferty pisemne. 
Zwierzchność gminna. 
Delatyn, 28 października 1909. 


Upadłości 
padłości. 
L. ez. S. 7/9 (98) (10915) 
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
jako handlowy w sprawie konkursowej firmy 
zarejestrowanej „Wiedeński magazyn towa- 
rów komisowych Doroteum au Louvre* O. 
M. Bernfeld — w załatwieniu wniosków 
przedstawionych przy audyencyi z 11 pa- 
ździernika 1909 wyznaczonej celem wyboru 
zawiadowcy mssy konkursowej w miejsce p. 
Juliusza Tanza, który urząd zawiadowcy ma- 
sy złożył, zatwierdza wybór p. dr. Izydora 
Fella, adwokata krajowego jako zawiadowcy 
masy konkursowej na wstępie wymienionej. 
C. k. Sąd kraj. cywilny, Senat VII. 
Lwów, dnia 15 października 1909. 


L. cz. S. 6/9 (86) (10914) ; 
W sprawie konkursowej Izaka ho | 
celem ustalenia roszczeń tymezasowego za- 
wiadowcy masy a to wynagrodzenia i zwro- 
tu wydatków wyznacza się audyencyę na 
dzień 8 listopada 1900 o godzinie 10 przed 
południem w sali 13 tutejszego sądu. 
C. k. Sąd krajowy cywilny jako handlowy 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 1% października 1909. 


L. cz. S. 7/8 (328) (10916) 
W konkursie „Ogólnego związku ho- 
dowców i handlarzy bydła* we Lwowie 
przedłożył zawiadowca masy projekt rozdzia- 
łu rozporządzalnych funduszów masy. 
Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno- 
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze- 
glądać i brać z niego odpisy i możliwe za- 
rzuty wolno im wnosić ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 15 
listopada 1909. k 
Do rozprawy nad tym projektem i 
ustaleniem rozdziału wyznacza się audyen- 
cyę na dzień 17 listopada 1909 o godzinie 
9 rano w c. k. sądzie kraj. eyw. we Lwo- 
wie w sali Nr. 18. 
Q. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 16 października 1909. 


Konkursa. 
Konkurs | 
na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa 
(stacya klimatyczna). 

Płaca reczna wynosić będzie 1200 kor. 
w ratach swiesięczuych z góry — tudzież 
wolne pomieszkanie. , 

Zauważa się, że Janów oddalony jest 
od Lwowa o 23 klm. a.połączenie kolejowe 
ze Lwowem bardzo wygodne, 

W promieniu 28 kim. brak w okolicy 
lekarza weterynaryi — są przeto wszelkie 
widoki posiadania praktyki prywatnej. 

Prócz tego będą roczne dochody — a 
gmina czyni starania utworzenia w Janowie 
stacyi ładowania zwierząt rzeźnych. 

Termin wnoszenia podań o tę posadę 
zakończy się z dniem 15 listopuda 1909. 

Ustnych lub pisemnych wyjaśnień u- 
dziela chętnie podpisany. 

Podania udokumentowane wnosić nale- 
ży pocztą lub osobiście na ręce Zwierzchno- 
ści gminnej. 

Janów koło Lwowa, 25 września 1909. 

Zastępea burmistcza: P. Jużków. 


Wyroki prasowe. 


BL. 247 . (10821) 

Dag $. f. Kreis- als Preggericht in König- 
gróg hat mit bem Crferutnijje vom 22 Oftober 
1909, r. 579, bie Weiterverbreitung der im 
Drude und Berlage der Firma „Bratri Peri- 
nove“ in Küniggräg erjdhienenen, nichiperiobie 
iden Drudjdyrift: „Partezettel über tyranciśco 
Ferrer“, beginnend mit den Worten: „Oin 
msty, kryolacnosti“ und endigendb mit „do- 
byti nad nami nadvlady“ wegen Des gangen 
Jnbalteg nah $ 802 und 305 St. ©. verboten. 


Dag £. t. Kreis- als Prehgricht in Spalato 
Bat mit bem Grienntnifje vom 23 Oftober 1909, 
Br. 86,9, die Weiternerbreitung der Jtummer 
43 der Beitidrift: „Polabsky Obzor“ vom 28 
Ottober 19U9 wegen der Stele von „V pla- 
stenkach“ bie „vsecko mesezrali* ber Notiz: 
„Nove dustojnicke uniformy“ nah $ 300 
St. ©. unb Artitel IV. des Gejegeś vom 17 
Dezember 1862, R. © BI. Nr. 8 ex 1563, ver- 


boten. ° 


Dag t f freió< al8 Preggeriht in 
Bilfen Hat mit dem Erfenntnifje vom 22 Dto- 
ber 1909, Yr. 62/9, die Weiterocrbreitung Der 
Nummer 239 der Beitfhrift: „Plzenske Listy“ 
vom 20 Dftober 1909 wegen der Stelle von 
„Oetnietvo* big „nebezpecne demonstrauty“ 
deg Wrtifel8: „Poslanecka snemovna* nad $ 
Gt. ©. und Artifel IV. deg Gejeżee vom 17 
Dezember 1862, R. 6. BL Nr. 3 ex 15683, 
verboten. R 

Dag f E Srelż<: als Preggeriht in 
Olmiig bat mit dem Ertenntnifje bom 22 Ofto- 
ber 1909, Br. 116/9, Die Weiterverbreituug Der 
Rummer 60 der Beitjchrijt, „Moravsky Ven- 
kov* bom 20 Ottober 19U9 wegen der Artie 
fel; „Blazene Rakousko“ und „Takovi jsme 
my“ in der Stele bon „Pres 100.000 me- 
triekych* biś „Takovi jsme my“ nah § 64 
und St. ©. verboten. 


BI 248 (10851) 

Das £ f. Qandes- als Prekgeriht in 
Trieft hat mit bem Grtenntnifje vom 22 Oftober 
1909, Pr. IX. 1449, Die Weiterverbreitung Der 


11 


Rummer 192 der Beltihcijt; „L* Emanzipa- 
zione“ vom 16 ©ftober 1909 wegen der Stelle 
bon „Pureya impossibile che ci potesse“ bis 
„a vendicare se stosso* des rtitel8: „Il de- 
litto della monarchia spagnola“ nach $ 805 
Et ©. verboten. 


Dag (. f. Qande- alè Preggerthł in 
Trieft hat mit der Erienntnifje vom 22 Ottober 
1909, Rr. IX. 1429, bie Weiteroerbreitung drr 
Nummer 117 der BeitiHrift: „La Coda del 
Diavolo“ bom 19 Oftober 1909 wegen deg Mr- 
tifefg ; „Il processo di Ferrer studiato sul 
muso a un clerikale“ jamt Qarifaturen nach 
$ 302 und 303 St. ©. verboten. 


Das f E Sandeż: als Pregaeridt in 
Triejt bat mit dem Erfenntnijje bom 23 Otto: 
ber 1909, Br. IX. 145/9, bie Weiterverbreitung 
der ohne Angabe des Drudorteg und Druders 
erjhienenen Mnficjtsfarte, welche trauctumrón: 
dert bas Bildnis Francisco Ferrers mit Der 
Uferjchrift: „Secolo XX!!* wiedergibt, nach $ 
305 GŁ 6. verboten. 


Dag t. É Qande- alż Prekgeridjł iu 
Prag hat mit bem Erfenntnifje vom 24 Oftober 
1908, Pr. I. 807/9, bie TBeiterberbreitung der 
%aunmer 2 der nichtperiobijchen, in Prag er- 
ihienenen Drudjchrift: „Knihovnieka MI. Prou- 
du. Kapitoly k delnicke mladezi. Nakladem 
Mładych Proudu. Tiskem knihtiskarny na- 
rod. social. delmietva v Praze“ wegen der 
Stellen von „Pres hnuti“ big „i v budoucnu“ 
(Seite 3—4) und von „A persekuce“ biż 
„Stastneisi delnictvo“ (Seite 14—15) nad 
$ 305 St, ©. verboten. 


Dag t. E Landes- alż Preggeriht in Prag 
gat mit dem Grienntniffe vom 20 Oftober 1908, 
Jr. L 812/9, bie Weiterverbreitung der Nun- 
mer 29 der geididrijt: „Zajmy statnich zri- 
zeneuć pont 25 Oftober 1909 wegen der Stellen 
von „Politicke processy* Dig  „rozvetvene 
spiknuti*, voit „Jako pravebo vinnika“ big 
„tiaceno ku zdi“ unb von „Zahrebskym pro- 
cesem* bis „eo nas boli“ deg %rtitelg: „Po 
zahrebskem procesu“ nah $ 65 a Gt. ©. 
verboten. 


Dag É f. Xandeże alð rejzgerihł in 
Brag hat mit dem Gzfenntnijje vom 24 Dftober 
1909, Pr. I. “09:9, bie Weiterverbreitung der 
Rummer +8 der Reitfdhrift: „Smichovske Li- 
sty“ vom 23 Oftober 1909 wegen dea Urti- 
felś: „Ze Smichova do nemeckyeh skol praz- 
skych, oktenych a mesianskych..* nad $ 
302 Gi. ©. perbwtex. 


Das t I. Randeg al8 MBrekgeriht in 
Prag bat mit dem Erfenntntjje bom 24 Oltober 
1309, Br. L 810/9, bic ZBelternerbreitung Der 
Rummer 121 der Beitjchrift: „Samostatnost“ 
oom ZL Dftober 1909 wegen der Stelle von 
„V listopadu“ big „filosofie valky“ beg genile- 
tong: „Tri dny na vojny“ ua § 300 St 
©. und Wrtitel TV. des Gefeges vom 17 De- 
gember 1862, M. W. BE Nr. 8 ox 1863, orr- 
boten. 

Das (. f Qardes- al8 Breğgeriýt in 
Prag hat mit dem Grfenntnifje vom 24 Oftober 
1969, Br. I. 804/9, bie Weiteroerbreitung der 
Jtumnter l der Beitjchrijt: „Nase Doba“, Rijen 
1509, wegen der Stele von „Ale nejvice 
pravdepodobnym je“ bis „usiluje o udrzeni 
ministra“ deg Artifel8; „Nova kapitola“ nad 
64 St. ©. verboten. 


Das f. f Qande- ala Prekgorihi in 
Prag hat mit dem Erfenntnifje e Oitober 
19049, Pr. 1. 808/9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 6 der Beitjrift: „Praha VIL* vom 
38 Oftober 1909 wegen des Artrfelś: „Ovuj 
k svemu“ nah $ 302 St ©. verboten. 


—— 


|. Mać i t. tede als Wrekgeriói in 
Reichenberg bat mit dem Ertenntnifje vom 4 
Dftober 1409, Yr. 50/9, die SBeiterperbreitung 
der bei AD. Appelt (6. Uber) in Gnblong ge- 
drudten und ebenda erjchienenen, nicdjtperiodi- 
jhen Drudjhrift mit der Uberjógrift: „An die 
Bevölferung von Gablong” nah § 300 St ©. 
verboten. 

Das f. E Qandeg- als Preğgeriht in 
Gzernowig Bat mit bem Grtenntnijje vom <0 
Oftober 1909, Wr. I. 399, die Melterwerdrel= 
tung der Nummer 38 der geltjduft: „Uwzeta 
Taranului“ pom 17 Ditober 1969 wegen ver 
Urtitel: „Cine freche Qumperei” in det Stelle 
von „si am descoperit“ bis „Camatarilor jj- 
dani“; „Hinaug mit dem Grafen aus den 
gt.<or. Religionsfonbówólderi" von „Nu e ade- 
varat“ big „langa sine“ und „tarani nevino- 
vati“ nah $ 302 St. ©. und Artile VIII. 
des Gejegeś vom 17 Dezember 1862, R. ©. 
BL Nr. 8 ex 1868, verboten. 


„Gazeta Lwowska“ Ni. 249 z dnia 31 października 1909. 


Das É. f. Qande als Brckgericht in Bara | 
gat mit bem Grfenntnijfe vom 23 Oftobet 1309, | 
Pr. 319, bie Weiterverbreitung der Nummer | 
54 der geitjchrijt: „Risorgimento“ vom 21: 
ber 1909 wegen der Ylrtitef ; „Psicologia della 
maggioranza“ und „abusi linguistici“ nad $ 


ku 1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Feliks Radomski w aptece Mikolascha we 
Lwowie wniósł podanie do e. k. ŃNamiestni- 
etwa 19 października 1909 o koneesyę na 
nową apteke publiczna w N. Sączu na przed- 


300 und 8'2 Gt. ©, fowie gemäh Autifel III. ;mieściu „Piekło", lub przedmieściu Zału- 


des Gejegc8 vom 17 Dezember 1862, R. | 


BI Or. 8 ex 1568, verboten. 


Dag É É Krei- al 


bińeze. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
włascicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez u- 


Prekgeriht in] tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 


Raquja hat mit dem Ertenntnijje vom 23 Dftober | czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 


1909, Pr. 189, Die SBeiterverbreitung der Num- 
mer 75 der Beitjchrift: „Dubrovnik“ bom 22! 
Oftober 1909 wegen bes Artifelg: „Uspjeh za- 
grebackog procesa* in ben telen bon 
„Spremnost vłastodrsaca* big „za desetke 
godina“ nah $ 65 a St Œ. verboten. 


Rozmaite obwieszcze 
L. cz. Cg. IL. 393/9 (1) 
Kdykt. 

Przeciw Ignacemu Orłowiczowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z9- 
stał de c. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie przez adwokata dr. Kazimierza Czar- 
nika jako pełnomocnika Aleksandra Orłowi- 
cza pozew o uznanie sumy 1546 złr. 26 ct.| 
za przedawnioną i o jej wykreślenie, 

Na podstawie pozwu wyzyaczono aù 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 li-| 
stopada 1909 o godzinie 8-30 rano sala 
rozpr. Nr. 32. 

Celem strzeżenia praw Ignacego Orło- 
wieza ustanawia się pana dr. Michała Gre- 
ka adwokata we Lwowie, kuratorem. | 

Tenże kurator zastępywać będzie Igna- | 
cego Orłowicza w rzeczonej sprawie na je-i 
go koszt i niebezpieczaństwo, dopóki ou w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie; 
zamianuje. j 
4,0. k. Sąd krajowy cywilay, Oddział IL 

Lwów, dnia 2 października 1909. | 


nia. | 
(10816 3—3) 


BG GATA (1) 
| Edykt. 
Przeciw Stanisławowi i Ludwice Szwe- | 
dom gospodarzom w Ryczowie, których | 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0-! 


(10814 3—3) | 


stał do e. k. sądu pewiatowego w Zatorze: 


ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I-szej instancyi. i 
Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzelędnione. 
Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 25 października, 1909. 


L. cz. O. I. 48/9 (1) (10907) 
EBdy k t. 

Przeciw Antoniemu Romanowi z miej- 
sea pobytu niewiadomemu., wniesiony został 
do e. k. sądu wowiatowezo w Wojniczu przez 
Mearysnnę Kluzową w Kepie bogumiłowskiei 
o uznanie własności i zeznanie dokumentu 
zdolnego do intabulacyi i t. d. 

Na podstawie powyższego pozwu wy- 
znaczono audyencyę na dzień 3 listopada 
1909 o godzinie 9 rano do biura Nr. L 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Zygmunta Grechowicza e. k. 
notarynsza w Wojniczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

O. k. Sąd powiatowy. 

Wojnicz, 21 października 1909. 


L. cz. ©. T. 269,9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Stefanowi Sałamacha, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądn powiatowego w Niżsn- 
kowicach przez Annę z Kuropasów Zakału- 
żną w Rożubowięach pozew o wykreślenie 
prawa zastawu dla resztującej ceny kupna 
w kwocie 460 kor. z karty ©. lwh. 191 gm. 


(10900) 


przez Jana Szweda gospodarza w Ryczowie Boża 


(Łąk) pozew o 876 kor. 16 hal. zpn. 


Na podstawie pozwn wyznaczono roz- | dyetcyę na dzień 


prawę na dzień 4 listopada 1909 o godzi- | 


nie 9 rano. 

Celem, strzeżenia praw pozwanych vstz- 
newia się p. Jans Kądziołę naczelnika gmi- 
ny w Ryczewie, kuratorem. 

Teuio kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich Koszt 
i niebezpieezeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgioszą, lub pełaomoenika nie zamianują. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Zater, dnia 13 października 1909. | 


L. cz. Ćw. 3041/9 (1) 
Edykt. 


(10713 3—3) 


Przeciw Waleryanowi Chruścielowi, któ- | 


rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 


brzegu pozew o 2470 kor. 
Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

_ Celem strzeżenia praw Waleryana Chru- | 
ściela ustanawia się pana adwokata dr. Wol- 
fa Ksbanego w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wa- 
leryana Chruściela w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeńsiwo, dopóki on 
w sądzie się nia zgłosi, lub pelnomoenika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Rzeszów, dnia 25 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 1760.9 (5) 
Edykt. 
Iwanowi Mikołajczak z Podburza w 


(10904) 


egzekucyjnej sprawie teczącej się przed e. k. f O. ez. C. I. 646): 


sądem tutejszym przeciw niemu 0 706 kar. 
zpn., ma być doręczoną uchwała z dnia 16 
września 1909 K. 1760/9 (2), którą dozwo 


Na podstawia pozwu wyznacza się au- 
23 listopada 1909 o go- 


AAU 


Gzinie 9 rano b. Nr. L 

Celem strzeżenia praw Stefana Nała- 
machy ustanawia się pana dr. Jana Głem- 
bockiego adwokata w Niżankowicach, kura- 
torem. 

Tenże kurater zasiępywać będzie Ste- 
fana Sałamachę w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwe, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 


| zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niżankowice, 1 października 1909. 


Üe e Ge 1705 (5) 
Edykt. 
Przeciw Teodorowi Krzysztalskiemu z 


(10831 1—3) 


K Ę EA É SRG i j > . 
hy został do c. k. sądu obwodowego w Rza- | Kutia którego mider Ero E 2 
E i ` 5 e : ZNANE, 
szowie przez Chaninę Morcheita w Taruo- i 


,wniesieny został do e. k. sądu obwo- 
dowega O. I. w Złoczowie przez Emilię Ry- 
ziewicz w Kutkorzu pozew o 7960 koron, 


ı względnie wznowienie postępowania. 


Na podsiawie tego wniosku wyznacza 
się audyencyę d ustnej rozprawy procesowej 
na dzien 2 grudnia 1909 o godzinie 9-80 


irato do tego sądu biura Nr. 11 


Celem surzeżenia praw Teodora Krzy- 
sztalskiego ustanawia się pana dr. Leona 


| Halperna adwokata w Zżoczowie, kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie Teo- 
dora Krzysztulskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni- 
ka nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwudowy, Oddział I. 

Złoczów, 9 października 1909. 


(05) (10834) 
Edykt. 

Przeciw Fiotrowi Tyma, którego miej- 
sce pobytu jest nieznsne, wniesiony został 


lono licyticyi jego realności w Pudburzu j do e. k. sądu powiatowego w Baligrodzie 


położonych. 


przez Spółkę oszczędności i pożyczek w Woł- 


Ponieważ niewiadomo, gdzie Iwan Mi-| kowyji pozew o 400 kor. 


kołajezuk przebywa, ustanawia się w celu; 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pana 
adwokata dr. Zeghausera w Robatynie. 

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nje- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zarmianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, 22 października 1909. 


L. Vila 3476 (10909) 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień § 48 usta- 


wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 


Na podstawie pozwu wyznaczono ay- 
dyencyę na dzień 25 listopada 1908 o go- 
dzinie 11 rano w biurze Nr. 4. j 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Teodora Glixellego e. k. no- 
taryusza w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurutor zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwe, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Baligród, 23 października 1909. 


L. cz. O. I. 437/9 (1) (10892) 
s Edykt. 

Przeciw Katarzynie Kuczma, której 
miejsce pobytu jest 2ieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sadu powiatowego w Kopy- 
czyńcach przez Hilemona Miłucha pozew o 
uznanie umowy kupna realności za rozwią- 
zaną i o zapłatę kwoty 716 kor. zpn. 

Audyencyg wyznaczono na dzień 10 
listopada 1909. 

Óelom strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsc. pusyvu ustanawia się pana adwo- 
kata dr. Andermana w Kopyczyńcach, knra- 
torem. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kopyczyńce, 11 października 1909. 


L. cz. O. il. 593/9 (1) (10635) 

Przeciw Balwinie Szul, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Brzozowie przez 
Słanisława Szula w Jabłonee pozew o za- 
płacenie kwoty 300 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 30 listopada 1909 o 
godzinie 10:30 rano. 

(Celem strzeżenia praw kurandki usta- 
nawia się pana Antoniego Szula w Oba- 
rzymie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, 9 października 1909. 


L. ez. Cw. III. 4964/9 (3) 
Edykt. 

Przeciw Antoniemu Płutyńskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu krajowego jako han- 
dlowego we Lwowie przez Bank zaliczkowy 
we Lwowie pozew o 2000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty przeciw Antoniemu Plu- 
tyńskiemu, którego miejsce pobytu jest je- 
dnak nie wiadome. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Plu- 
tyńskiego ustanawia się pana adwokata dr. 
Maksymiliana Liptaya we Lwowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie An- 
toniego Plutyńskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni- 
ka nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Lwów, dnia 9 października 1909. 


(10620) 


L. cz. ©. IM. 465/9 (1) (10885) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Sępowi z Bóbrki, nie- 
wiadomemu z miejsca pobytu, wniosła Anna 
Sępowa skargę o zapłatę 999 kor. 18 ial, 

Rozprawa odbędzie się dnia 3 listopa- 
da 1909, biuro Nr. 6. 

Kuratorem ustanowiono p. dr. Pawłow- 
skiego adw. w Krośnie, na czas nieobecno- 
ści pozwanego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Krosno, dnia 23 października 1909. 


L. cz. C. IV. 17/9 (10876) 
Przeciw Józefowi Herschowi Mellerowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. K. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Izaaka Langsama pozew o 
ograniczenie uchwały działowej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 12 listopada 1909 o godzinie 11 przed 
pełudniem. 

Celem strzeżenia praw Józefa Herscha 
Mellera ustanawia się pana dr. Festenburga 
adwokata w Brzozowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, 14 października 1909. 


E 
Firmy. 
L. cz, Firm. 286 Stow. II. 1230 (10785 2—3) 
Obwieszczenie. 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
Tohkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Brzeźnica. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Brzeźnicy stowarzyszenie zareje- 
sirowane z nieograniczoną poręką. 
Data statutu: 18 lipca 1909. 
s zedmiot przedsiębiorstwa : 
173 a) udzielanie. członkom w miarę po- 
y, użyteczności celu i w miarę fundu- 


Błów, pożyczek potrzebnych i 
C w gospodarst 
przem śle i handlu a my Z m 1 N are 


spółka na ten cel gromadzi przy qomocy Zarząd składa się z przełożonego, jego 
wspólnej, nieograniczonej poręki swych człon- i zastępcy i 3 członków wybieralnych przez 
ów; walne zgromadzenie z pośród ezłonków sto- 
b) danie możności da umieszczania na | warzyszenia na 4 lata. Pierwszy zarząd sta- 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a imarnie | nowią: Józef Kurowski z Gabonia, jako prze- 
leżących w ten sposób, że spółka przyjmuje į łożony, Antoni Jodłowski z Gołkowie pol- 
i oprocentowuje wkładki oszezędności ; Gel, jako zastępca przełożonego, Józef Ba- 
e) popieranie tworzenia spółek i sto-| nach, Józef Popordowski, Wawrzyniec Cebu- 
warzyszeń zarobkowych i yospodarczych w | la, wszyscy z Gołkowie polskich, jako człon- 
okręgu spółki. kowie zarządu. 
Czas wwania: nieograniczony. Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
Dyrekcya: Jan Klimek, gospodarz w | podpisują się przełożony zarządu, względnie 
Brzeźnicy przełożony zarządu, Wojciech Ku- | jego zastępca i jeden z członków zaiządu. 
charski, gospodarz w Brzeźnicy zastępca prze- Ogłoszenia umieszczane będą na tabli- 
łożonego, Andrzej Różak, gospodarz z Pust-| ey przed lokalem stowarzyszenia ewentual- 
kowa, Jan Mazur, gospodarz z Pustkowa, Jan į nie rozsyłane cyrkularzem i umieszczane w 
Kucharski, gospodarz z Woli brzeżnickiej, | czasopiśmie dla spółek rolniczych przez kra- 
Stanisław Kucharski, gospodarz w Brzeźnicy | jowy patronat wydawanem. 
i Jan Surman, gospodarz w Brzeźnicy człon- Udziały ezłonków: Udział wynosi naj- 
kowie zarządu. mniej 10 kor., członek jedem może mieć 
Podpis firmy (F. Z.): następuje w ten | najwięcej 5 udziałów. 
sposób, ża pod pieczęcią (stampi:ią) firmy Odpowiedzialność: nieograniczona. 


wniej Bergheim et Mac-Garvey w Maryam- 
olu. 

j (Hauptniedeslassung der in Wien be- 
stehender Zweigniederlassung). 

Prokura des H. Theodor Franz Miller 
gelöscht, H. Theodor Franz Müller wurde 
zum Direktor mit dem ihm als solchen nach 
$ 89 der Statuten (neuer Fassung) zuste- 
henden Firmungsrechten bestellt, 

Datum der Eintragung: 18 September 
1909. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht 
Abteilung IV. 
Jasło, am 18 September 1909. 


L. cz. Firm. 551,9 (10063) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie: 
Spółka oszczędności i pożyczek, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 


kładzie podpis przełożony Zarządu względnie Data wpisu: 5 października 1909. 
jego zastępca i jeden z członków Zarsyądu. 
Ogłoszenia: będą umieszczane na tabli- 
cy przed lokalem spółki, a w razie potrzeby 
w czasopiśmie dla spółek rolniczych wyda- 
winem przez krajowy Patronat. 
Udział członków: 10 kor. 
Odpowiedzialność solidarna. 
Data wpisu: 15 września 1909. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 11 wrześuia 1909. 


L. ez. Firm. 1120/9 Stow. II. 152 
Protokołowanie firmy. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpisa- 
no firmę „Towarzystwo handlowe w Miel- 
nicy, stowarzyszenie zarejestrowane 2 ogra- 
niczoną poręką* z tem, że stowarzyszenie 
to zawiązało się na podstawie statutów z daty 
Mielnieca dnia 14 września 1909. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, przemyśle i han- 
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków. 
Dyrekcya składa się z następujących 
członków : 
1. Schmelke Steinholz, kupiec w Miel- 


(10679) 


nicy. 
2. Markus Steinholz, kupiec w Miel- 
niey. 

Do ważności zobowiązania stowarzysze- 
nia wobec osób trzecicu potrzeba podpisu 
obu członków Dyrekceyi, tak samo do ważne- 
go kreślenia firmy stowarzyszenia, która w 
ten sposób podpisuje, iż do firmy stowarzy 
szenia wypisanej lub stampilią wyciśniętej 
dołączają swe podpisy obaj dyrektorowie. 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie aż do trzykro- 
tnej wysokości deklarowanego udziału. 

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia- 
ne będą plakatami w siedzibie Towarzystwa 
w Mielnicy. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Tarnopol, dnia 23 września 1909. 


L. cz. Firm. 458/9 Stow. II. 85 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 23 września 1909 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że walne zgro- 
madzenie „Stowarzyszenia bankowego dla 
handlu i przemysłu w Dobromilu* z 26 sier- 
puia 1909 wybrało likwidatorami Meilecha 
Klugera, kupca w Kalwaryi paeławskiej, Sa- 
muela i Szymona Scheinbachów, kupców w 
Dobromiłu z tem, że do ważności czynności 
należących do likwidacyi wystarczą zgoda i 
podpisy Meilecha Fługera i Samuela Schein- 
bacha; dalej. że walne zgromadzenie tegoż 
stowarzyszenia z 26 sierpnia 1909 uchwaliło 
rozwiązanie i likwidacyę stowarzyszenia. 
Przemyśl, 6 października 1909. 


(10165) 


L. cz. Firm. 197/9 (9965) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: 
polskie. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędnośe 
i pożyczek w Gołkowicach polskich, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręk 


Gołkowice 


Ą. 
Data statutu: Gołkowice polskie 25 li- 
pea 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
nie członkom w miarę potrzeby i możności 
pożyczek do gospodarstwa, handlu lub prze- 
mysłu z funduszów przy wspólnej pomocy 
nagromadzonych, umieszczanie pieniędzy na 
procent i popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 
Czas trwania nieograniczony. 


w Zołyni, że na walnem zebraniu członków 
dnia 14 marca 1909 wybrano ezłonkiem Za- 
rządu Wojciecha Stybla, rolnika z Brzozy 
Stadniekiej w miejsce ustępującego Wojcie- 
cha Wawrzaszka, 

Rzeszów, dnia 11 września 1909. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 2 września 1909. 


L. ez. Firm. 137/9 Stow. I. 13 (10292) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Andrychów. 

Brzmienie firmy : Stowarzyszenie oszczę- 
dności i pożyczek w Andrychowie, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniezoną 
poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: dr. 
Jan Malec i dr. Stefan Landau. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Anto- 
ni Chlebowski i Antoni Donaś w Andry- 
chowie, dyrektorami, zaś Adolf recte Abra- 
ham Mechner, zastępeą dyrektora. 

Data wpisu: 20 września 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 15 września 1909. 


L. cz. Firm. 90/9 Stow. II. 150 (10173) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Zagórz. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo spo- 
żywcze funkcyonaryuszów c. k. kolei pań- 
stwowej w Zagórzu, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką*. 

Zmiana $ 7 statutu, który opiewać ma: 
Każdy członek musi złożyć przynajmniej je- 
den udział w wysokości 20 kor., tudzież $ 61 
statutu, który będzie opiewał: Wszelkie ogło- 
szenia i zawiadomienia w sprawach stowa- 
rzyszenia wychodzić będą pod firmą stowa- 
rzyszenia i będą podpisywane przynajmniej 
przez dwóch ezłonków zarządu. Zawiadomie- 
uia o zwołać się mającem walnem zgroma- 
dzeniu ma być umieszczone w dwutygodniku 
„Kolejarz* we Lwowie. 

Data wpisu: 16 września 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 11 września 1909. 


Firm. Z. 261/9 Ges. I. 154 
Kundmachung. 
Eingetragen wurde im Register für 
Gesellschatsfirmen betreffs der Firma : Galizi- 
sche Karphaten-Petroleum Aktiengesellschaft 
in Maryampol vormals Bergheim et Mac- 
Garvey, in polnischer Sprache: Galicyjskie 
Karpackie naftowe Towarzystwo akcyjne da- 


(10164) 


Doniesienia prywatne. 


m WAM M 


TEATR URANIA“ 
w Filharmoemii. 


Nowy proram doborowy na dochód POMNIKA SŁOWACKIEGO 


z przedstawień w sobotę 30, niedzielę 31 października i poniedziałek 1 listo- 
pada od 4 po południu do 10 wieczór: 


Rybołostwo z dynamitem (z natury). 
Chytra myśl Lidyi (komedya). 
Manewry cesarskie w r. 1909. 
Widoki z podróży po Egipcie. 
Wędrówka przez Simplon. 
Sonata księżycowa Betowena (film artystyczny). 
Chybione zachody (farsa). 
Popiersie majora (humoreska). 
Biała Dama (przygody Scherloka Holmesa). 
W sobotę 30 października o godz. 5 po południu prelekcya popularna p. Zagór- 
skiego o Słowackim. 


Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 3 po południu. 


ZI 


Rok XI. 
Jedyne polskie pismo nutowe, poświecone utworom fortepianowym, z dodatkiem 
literackim, wychodzi przy końcu miesiąca. 


Rok 1505. 


Na treść zeszytów składają się: nowości klasyczne, salonowe, taneczne, 
wyjątki z oper, operetek oraz transkrypcye celniejszych melodyi polskich, 
słowem wszystko co może dać w dziedzinie belletrystyki fortepianowej współczesna twór- 
ezość polskich i zagranicznych kompozytorów; w dziale literackim: artykuły fachowe, 
bezstronna krytyka oraz liezne wiadomości ze świata muzycznego. 

b. waj nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
25 rubli. 

Prenumerując „Nowości Muzyczne” oszczędza się wydatku nabywania nut, któ- 
rych ceny są obecnie bardzo wysokie. 

Cena rocznie: rb. 5, z przes. poczt. rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie i 
kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty 
lub portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. 
„A B O Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


Adres redakeyi i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15, 
AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
u Stanisława SOKOLOWSKIEGO, Pasaż Hausmana 1. 9. 


|. ZANE | 
GRAND PRIX na wystawie wszechświatowej w Paryżu 1900. 
i 4 
Kwizdy 
korneuburski proszek dla bydła 
dyetetyczny środek dla koni bydła rogatego i owiec] 
Cena: 1 pudełko K 1-40, ”, pudełka K —'70. 
Przeszło 50 lat w użyciu w najlepszych oborach przy braku chęci 
do jadła, złem trawieniu, do poprawienia mleka i polepszenia wydaj- 
ności mleka u krów. a 
Prawdziwy tylko z obok stojącą marką R as 


” ochronną. — Otrzymać można we wszystkich 
aptekach i drogueryaoh. 


lilustrowane katalogi darmo i opłatnie , 
o. król. rumuński i król. bułg. nadworny 


Franz Joh. Kwizda ° isiwe asc 


dostawca. Apteka obwodowa Korneuburg kało Wiednia. 
EF IE 


| 


Główny 
skład 


IPrześcieraćciła bez szwu 
150 cm. szerokości 200 cm. długości gwarantowane płótno z najlepszych nici z zupełną 
gwarancyą trwałości do użycia do lepszej wyprawy, oferuję za sztukę po kor. 2'45, to 
samo 150 em. szerokości 225 długości po kor 2'80. 
Najmniejsza wysyłka od 6 sztuk za pobraniem. 
Rumburska weba 

prawdziwe płótno apret. 82 do 84 em. szerokości sztuka 38 metrów pe 54 hal. za metr. 

Eure burskzie płótno w resztkach 

od 6 do 12 m. po 48 hal., wybierane resztki od 12 do 18 m. po 52 hal. za metr. 

Towar pod gwarancją bez błędu. — Wysyłka w 5 klgr. paczkach (około 45 m.) za 
pobraniem. 

Odsprzedającym udzielam 3, rabatu. 

UWAGA. Za towar nieodpowiadający zwracam pieniądze. 


Ludwik I. Kohn, Nachod-Czechy, 


Fabryka wyrobów lnianych i bawełnianych. 


JULIUSZ MEINL 
LWÓW 


ul akademicka 2a. 


KAKAO 


CZEKOLADA 


E R 


=TANIA BIBLIUTEKA= 


Najtańsze Polskie Wydawnictwo książkowe po 40 lal. tom. 


Każdy tom, objętości 4—6 arkuszy druku, zawiera wybitne utwory znanych 
autorów polskich i obcych. 

. Karol Libelt „O miłości ojezyzny*. 

. Pol „Pieśni Janusza". 

. Artur Gliszczyński Obrazki*. yki ARE 

Wł. K. Woycicki „Amerykanin*, powieść z życia Kościuszki, 

i 6. H. G. Wells „Wojna dwóch Światów 

Młoda Litwa nowele autorów litewskich. 

A. J. Kupril „Olesia*. NE. 

. WŁ Trąmpczyński „Dwa powstania poznańskie*., 

. Z. Bartkiewicz „Nastroje“. 

. W. M. Doroszewicz „Opowiadania“. 

„i 18. Helena Böhlau „Pół-zwierzę”: 

. Leonidas Andrejew „Życie człowieka . 

. Edmund Bernstein „Strajk“. 

„Piotr Nansen „Próba ogniowa“ nowela. 

. Wiktor Dyk „Wstyd“. s 

„Artur Schnitzler „Gdy się duch zamroczy . 

. i 20. Władysława Nidecka „W imię praw“. 

. Młoda Rosya „Nowele“. 3 à 3 

22. i 23. Jm. Ign. Prądzyński „Ozterej ostatni wodzowie polscy przed są- 
dem historyi*. z 

. Poeci legioniści „Wybór ich poezy! . 


Główna ekspedycya i sprzedaż 


w buze dziemików $. SOKOŁOWYKIEGO Lwów, 


pasaż Hausmana 9, 


Zamówienia na prowincyi wysyła się odwrotnie, za nądesłaniem 72 hal. 
na porto. 


Tom 
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Obwieszczenie. 
Stowarzyszenie Oddziału pe- 


dagogicznego w Brodach zostało 
rozwiazane. 


Poszukuję dla Lwowa zdolnego dobrze zaprowadzonego 
agenta miejscowego albo reprezentanta ewent. komisionera, 
któryby się zajął sprzedażą specyalności rozpowszechnionej 
z wielką wziętością w Budapeszcie we wszystkich sklepach 
korzennych i handlach delikatesów. Oferty pod „Węgierski 
fabrykat we Lwowie 20058* do Ekspedycyi anonsów Jó- 
zef Schwarz, Budapeszt, Andrassy-ut. 7. 


Ogłoszenie. 


ZEE 


Celem zabezpieczenia dostawy mięsa wołowego prze- 
dniego, chleba i wiktuałów dla tutejszego Domu ubogich 
chrześcian ul. Wronowska l 2 na r. 1910 odbędzie się dnia 
16 listopada br. o godz. 4 po poł. w kancelaryi zarządu licy- 
tacya, na podstawie opieczętowanych i ostemplowanych ofert. 

Warunki licytacyjne mogą przejrzeć interesowani ka- 


—|żdej chwili w kancelaryi zarządu. 


Lwów, dnia 26 października 1909. 
Z Dyrekcyi Domu ubogich chrześcian. 


WTTYYWYVYCYNYTTYYTYYTYTYCCCTTU 
R APTEKA POD „ZŁOTĄ GWIAZDĄ“ i LABORATORYUM CHEMICZNE 
3 PIOTRA MIKOLASCHA 
, we Lwowie, ul. Kopernika 1. 1 
wyrabia i poleca 
ISYRUP iw 
E i sulfoguajacolowy z kolą 


jako skuteczny środek przeciw kaszlowi i inmym chorobom dróg oddechowych 

i działalności zupełnie identyczny z Siroliną i innymi podobnymi wyrobami 

zagranicznymi, co też orzekła komisya przemysłowo-lekarska Towarz. lekarskiego. 

Syrup sulfoguajacolowy jest o połowę tańszy od Siroliny i kosztuje tylko f. 2 Kor, 
Syrup sulfoguajacolowy z kolą kosziuję kor. 250. 


NNNNA N N E ENEE EENE, 


Wydaje się tylko te wyroby na przepis lekarski. Do nabycia we wszystkich apte- 
kach. Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki Piotra Mikolascha, Lwów. 


Ostrzega się przed naśladownictwami ! 
TEENEI EEEE E E E EEEE EE ENEE NEEE, 
Ogłoszenie. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Banku dla Ziemian w Kopyczyńcach, stowarzysze- 

nia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie 

się dnia 12 listopada 1909 o godzinie 3 po południu 
w lokalu własnym 


z następującym porządkiem dziennym : 
1. Zatwierdzenie wyboru 1 członka Dyrekcji. 
2. Wybór 1 członka Rady nadzorczej na lat 2. 
8. Wnioski członków. 
W Kopyczyńcach, dnia 27 października 1909. 
Prezes Rady Nadzorczej: 
Adam hr. Gołuchowski. 


ARY 


Sekretarz : 
Aleksander Zglinnicki. 


A EE E AEEA 


Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - = * ~” 5 


fjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


Lwów, Pasaż Hausmana 9%. 


. 
| 


R. Mafia oa Pae Blau Maa Pas Bu Mea Bisa Moita 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. == QW zy 
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Zmiana lokalu! 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


JpaczEt ciastka znakomite po 6 hal. Po- 
madki deserowe kilo 38:20. Karmelki 1:60. Cu- 
kiernia Troczyńskiego. Lwów, Fredry, 


Poszukuje fachowego zastępcy 


z działu okuć meblowych dla austr. 
specyalnej fabryki. Oferty pod Ł. 211 
do Haasenstein $ Vogler A. G. Wiedeń I. 


Własne zakłady doświadczalne dla pró- 
bnych ogni, gazowych generatorów. 


FALESCHINI & SCHUPPLER 


w Laibach 


budują we wszystkich krajach wysokie piece 
do wapna, cementu, magnesytu, kwasu wę- 
glowego, najnowszej konstrukcyi piece dla 
przemysłu chemicznego, metalurgicznego, ce- 
ramicznego i szklannego, ze znaczną oszczę- 


dnością węgla. 
we Lwowie, ulica 


Księgarnia Polska Thuma ae 


poleca dzieła p en P. v. Reussnera 
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków w Szkole i Domu bez nauczy- 
ciela z objaśnieniem wymowy i kluczem pod tytułem: 


amouczek == 

Polsko -Niemieekł kurs I-szy kor. 
2:40, — kurs II-gi kor. 4-80, 

Polsko-Francuski kurs I-szy kor. 
3:60, — kurs II-gi kor. 9 60, 

Polsko-Angielski kurs I-szy kor. 
280, — kurs II-gi kor. 3:60, 

Fol dg wj aeg kurs I-szy kor. 
4:20, — kurs Il-gi kor. 540. 


(10611 3—3) 


Nr. 915. 
= AVISO. 
Die Verhandlung wegen Sicherstellung der 
käuflichen Abnahme von Bettemsorten- und Säcke- 
Hadern aus dem Bereiche des k. und k. 1i Korps 
pro 1910 findet am 8 November 1909 um 10 Tbr 


vormittags im Amtslokale des Militarbetterytagacina 1 
zu Lemberg (Zyblikiewieza Nr. 31) statt. „RE , f : 
. PSbek się nie wysyła, jednak nie ma ryzyka, gdyż 


Die näheren Bedingungen kónne» b F Az 
nannten Militarbettenmagazine eingesehen werden 
und sind auch aus der diesfalligen, allgemein ver- 
lautbarten Kundmachung Nr. 915 vom 20 Oktober 
1909 zu ersehen. 

K. u. k. Militarbettenmagazin in Lemberg. 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Liniment. Capsici comp., 


zastąpienie 


| Kotwicznego Pain-Expelleru 


jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 
uśmierzające i odciągające nacieranie w za- 
ziębieniach itd.; do nabycia we wszystkich 
= prawie aptekach po cenie 80 hal, K 1.40 i 2 K. 
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki 
oryginalne w pudełkach z naszą ochronną 
marką „Kotwicą“, wtenczas jesteśmy pewni, że 
otrzymaliśmy preparat oryginalny. 
Apteka Dr. Richtera 
pod „Złotym Lwem“ 
w Pradze, ulica Elźbiety No. 5 nowy 


*-jtiPeBfS_"- 
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Salon sztuki fotograficznej 
we Lwowie. 


Bezpłatnie? 
Nowy ilustrowany cennik Richtera 


Kotwicznych skrzynek budowlanych 
i Kotwicznych skrzynek mostowych 


został tylko co wydany. Jest on ważnym podręcznikiem 
dla tych rodziców, którzy swoim dzieciom cheą ku- 
pić sławny fabrykat oryginalny. Przesyła go bez- 
płatnie i franko firma F. Ad. Richter & Cie., król. 
nadworni i szambelańscy dostawcy w Wiedniu, I., Opern- 
gasse 16. Kotwiczne skrzynki budowlane nabyć można 
we wszystkich handlach z zabawkami; ale przyjmować 
trzeba tylko skrzynki z marką ochronną »Kotwicąc. 
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Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu- 


bliczność, ło FABRYKA Tutak „| IMUS“ 


Dziękując za dotychczasowe względy polecam się nadal takowym i kreślę się z głębokim szacunkiem 


Pp 
s, || 
Silje 


przeniesioną została 
do nowego lokalu 


w 


Gi 


i j DU FUNDAMENTÓW. | 


pm w średnim wieku, z! pięknem 
pismem, pisząca na maszynie Remigton, 
poszukuje zajęcia w biurze. Zgłoszenia pod 
literami „A. W.* Biuro dzienników Sokoło- 
wskiego, Pasaż Hausmana. 


Gstatnie nowości 


Nadszedł 
świeży transpor 
najnowszych 
lornetek 
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syn | 
optycy i mechanicy  $- 
Lwów, pl. Halicki I. 1. 


Z powodu braku miejsca w składzie, oferuję około 


30.000 metrów resztek 


od 6—12 m. składających się z fianeli turystycznej 

na damską i męską bieliznę, na bluzki i suknie, 

materyałów na pościel, nankinów, rumburskiej weby; 
pod gwaraneyą towar bez błędu. 


Wysyłka w 5 kg. pakietach około 45 metrów za kor. 
16:20, za pobraniem. 


Począwszy od kor. 50:—, wysyłkę opłacam. 


UWAGA |!! Bardzo korzystne dla od- 
sprzedających, atk udzielam 3" 
rabatu. 


na żądanie natychmiast zwracam pieniądze. 


Ludwik J. Kohn 


Fabryka wyrobów lnianych, bawełnia- 
nych i damastowych 


Nachod — Böhmen. 


zeza 


Jan Ihnatowicz 


Lwów, ul. Sykstuska 25 i ul. Hetmańska 6. Kraków, 
Sukiennice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11. Stani- 


woda odmładzająca włosy: jest to jedyny w swoim 
rodzaju środek, który przywraca włosom siwym lub 


wypłowiałym naturalny, piękny kolor. Cena 8 korony. 
sławów, ul. Sapieżyńska 21, oraz wszędzie do nabycia. 


Bezpłatnie! | 


„KORDYAN* 


pzy al. Grodeckiej 
A. PER E M O <=. 


V FABRYKA ASFALTU | PAPY DACHOWEJ 
” inż. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA 


PANIENSKA.Z1. 


QH naprzeciw koszar Fer- 
UJ, dynanda we Lwowie. 


s] o 


ASPALT DO OSUSZANIA |. 
ZAWILGOCGORYCH ŚCIAŃ. |; 
NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY | 
| W BUDYNKACH |- 


qau 
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|ostatni tydzień! Giągnienie nieodwołalnie 6 listopada 1909 


o godzinie 8 wieczór, Schottenring 11, 


= [oteryi Urzędników Wiedeńskiej ©. K. Policji = 


L miwa Wygrana wartości 30.000 koron. 


LOSY otrzymać można we wszystkich kantorach wymiany, kolekturach loteryjnych 
i trafikach. 


Zuaiana lokalu! 
Bogumił Pirkel, 


optyk i mechanik przeniósł swój magazyn z ul. Aka- 

demiekiej 1 6, na ul. Akademicką I. 3 we Lwowie 

naprzeciw magazynu dywanów W. Adamskiego i po- 
leca okulary, ewikiery i t. p. artykuły optyczne. 


y © 

Pożyczki 
jako kredyt osobisty załatwia za kondyktem i bez 
kondyktu dla P. T. urzędników, oficerów w ogólności, 
profesorów, wielebnego duchowieństwa, emerytów, na- 
uczycieli, notaryuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. 
Wyjaśnień w sprawie ubezpieczenia na Życie udziela 

Reprezentacya „Beamten - Vereinu* 
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 28. 
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K. RZĄCA i 


w Krakewie., mi. św. Gertrudy l. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: IBiltńskiej, Gieshiiblerskiej, Selter- 
skiej. Vichy, Plaryenbudzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 


BPEOYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, ora 
normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 
Cenniki na mądanie frarmco. 


nia, Askwarels, Pastele, Oleje it 


Fdryta wód mineralnych. ztaznych À specalnych leczniczych 


pod firmą 


pana ME 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
kajwiększy magazyn |ublierski | zegarmistrzewski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje I sprzedaje stare srebro, zioto | kamienie. 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę, 


mozę znim zz 


LTN 


Wysiewki 
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 
60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwó: 


PRAKT KA 


pgbzu I «b RR R 


ża pomocą gorącego powietrza 
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


1j, kilo kawy palonej Melange Nr. I.. . . . . . . . 1 kor. 60 hal. 
Uw A ej 5 Ner 6 w do a o 0 HA or (30 ha. 
L= j A 3 NJ... . i 2 kor. 20 hal. 
u 6. a i ». AMDI 9 a u A a a 2 kor. 40 hal. 
Wz „ Melange cesarska Nr. V. . . . . . . . 2 kor. 80 hal. 


Kandel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla 


Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


CHMUKSKI 


wykonuje najpiękniejsza fotografie na spasóh modernistyczny (również przy Śwletle) F*owiększe- 
P uny zbiorowe i Tableaux po cenach specyalnie 
niskish. EE EE 


przeniesiony został na ul, ITilińskiego 1. 2, róg EIetrmanńskiej. 


SKŁAD MEBLI Józef Kirschner Piotr Piller 


założony w r. 1848 — pod 


firmą: 


Lwów, plac Trybunalski í. 


poleca: Jadalnie, Sypialnie, Salony, 
Meble żelazne i gięte. Meble luksu- 
sowe po najniższych cenach. 


7% drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego |. 12. — Telefon Nr. 527. 


